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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


NASZE ABC 


Słuszna droga 
Jesteśmy wyrazicielami kie- 
runku, który od lat 14-stu doma- 
gał się zrzucenia przez Polskę 
upokarzajacego jarzma traktatu 
mniejszościowego. Traktat ten, 
oparty na podstawie sztucznej i 
niesprawiedliwej wyjątkowości 
byl nie do pogodzenia 
zasadą suwerenności 
polskiego z honorem narodu 
polskiego. Skoro nie pomagały 
apele do poczucia sprawiedliwo- 


Z 
państwa 
i 


ści czynników międzynarodowych 
i zawiodła metoda układów i per- 
traktacyj, należało przeciąć ro- 
piejacy wrzód i samemu zrzucić 
haniebną obrożę. 


W Pradze 

Dziś rano sytuacja przedstawia- 
la się w sposób następujący: w 
Pradze nocowali Osterkamp, 
Hirth. Bayer, Seidemann, Hub- 
rich. Pasewala, Francois, Sanziu, 
Zacek, Ambruz, Anderle, Dudziń- 
ski, Gedgowd, Balcer, Włodarkie- 
wicz, Bajan, Buczyński, Płonezyt:= 
ski, Skrzypiński, Macpherson. Na- 
tomiast w Zagrzebiu pozostali na 
noc dwaj lotnicy niemieccy: 
Francke i Junek. 

Start z Pragi do Katowice rozpo- 
czął się przed godziną 6-tą rano i 
skończył się o godz. 6.18. Wszyscy 
lotnicy wystartowali bez szwanku. 
Wkrótce po nich odleciał z lotni- 


ą . {ska praskiego trzymotorowy nie- 
Na tę słuszną drogę wstąpila|mjecki „Junkers“ z pomocą tech- 
wczoraj delegacja polska w Ge-|niczną dla lotników niemieckich, 
newie. a o godz. 7 polski samolot trzymo 
U «4 < e + y 

aa er tyh SE torowy „Foker“ z dowódcą g 
gorycznych słowach sformulo- chwilę zaś potem polski samolot 


wać naszego jaknajbaraziej po- 
zytywnego Stosunku do wczoraj- 
szego kroku rządu polskiego, 
jakkolwiek rząd ten. zdecydowa- 
nic zwalczamy w zakresie poli- 
tyki wewnętrznej, a co do cało- 
ści prowadzonej przez niego po- 
lityki zagranicznej mamy poważ- 
ne wątpliwości. 

Ww tym jednak wypadku odrzu- 
camy na bok wszelkie względy i 
boimy się poprzeć naszych 
przeciwników politycznych. Spra- 


nie 


wa dotyczy wartości najwyższej, 
bo honoru narodu i państwa pol- 
skiego į dlatego musi tu rozstrzy- 
sać przedewszystkiem imperatyw 
moralny a nie tylko kalkulacja 
taktyczna. W walce o godność na- 
rodu i jego niezawisłość należy 
dążyć do pogodzenia celu i naka- 
zu etycznego z wymogami rozsąd- 
nej i trzeżwej taktyki, ale od za- 
sadniczego postulatu na krok od- 
stąpić nie wolno. Jeżeli taka bę- 
dzie linja postępowania polskiej 
delegacji w Genewie, może ona 
być pewna poparcia calego spo- 
łeczeństwa polskiego. 
5. X 
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THIEME GREYLICH i ŚCIGALSKI 


Kantor Wymiany i Kolektura Loterji 
Państwowej. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9, telefon 295-18. 
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zisiejsza manifestacja 
Dzisiej festacj 

Dzis o gode. 17.80 odbędzie się ua 
pl. Piłsudskiego manifestacja orga- 
nizacyj społecznych z okazji odrzu- 
cenia przez Polskę w Genewie kon- 
troli międzynarodowej w wykonaniu 
narzuconego państwu , polskiemu 
traktatu o mniejszościach narodo- 
wych. Po przemówieniach przewi- 
dziany jest pochód przez ule: 
Wierzbowa, Trębaucką, Krak. Przed: 
mieście, Nowy Świat i ul. Ujszdow- 
ską do pl. Unji Lubelskiej. 


Nowy pucz 


narodowych socjalistów 
PARYŻ, 149 (PAT). „Paris 
Doir“ twierdzi, że narodowi socjali- 
šei austrjaccy przygotowują na 
wiosnę nowy siódmy skolci pacz. 


O 


l 
polskiej, płk. Krzyczkowskim. 


„R-18* z pomoca techniczna dla 


polskich zawodników. 


Francke i Junck gonią 

Dwaj „zawodnicy niemieccy: 
Francke i Junck, którzy nocowali 
w Zagrzebiu, wystartowali rów- 
nież o świcie, a mianowicie Junck 
o godz. 5.37 rano, a Francke o 
godz. 5.48 rano. Po 64 minutach 
byli już w Wiedniu. w rekordo- 
wem równie tempie, bo z szybka- 


ścią 284 klm. na godzinę, przebyli 


trasę Wiedeń—Brno z szybkościa 
225 kim. na godz. przebyli odcinek 


Brno — Praga, a wreszcie z szyb- 


kością 235 klm. na godz. odcinek 


Praga — Katowice. W Katowicach 
Francke wylądował o godz. 10.16, 
„ Junck o godz. 10.15. Przy lądowa- 
niu w Katowicach Junck'owi wy- 
durzył się przykry wypadek. Mia- 
nowicie złamał płozę u podwozia. 
Natychmiast przystąpiono do na- 
prawy defektu. Francke czekał ja- 
kiš czas na swego towarzysza. 
chcąc w dalszym : locie 
nim razem. ale stwierdziwszy. 
reparacja się przedłuża, 
12.12 wystartował 
ge do Lwowa. 


Tłumy w Katowicach 

W Katowicach już przed godz! 
7 rano zgromadziły się tłumy pu- 
bliczności w oczekiwaniu na przy 
lot samolotów  challenge'ewych, 
które wyleciały z Pragi. Z ramie- 
nie władz miejscowych przybył 
wicewojewoda, dr. Saloni. 


że 
o godz. 
w dalszą dro- 


Pierwszy o godz. 7.18 wylądo- 
wał na lotnisku w 
Włodarkiewicz, wkrótce zaś pa 
nim pozostali uczestnicy. Do godz. 
"7 wszyscy ci lotnicy, 
dzis zvana wylecieli z Pragi. 
juź w Katowicach. 

Popas nie trwa! tu długo. Każ- 
dy starał się jaknajszybciej odle- 


byli 


Baian pierwszy w punktacji 
Seideman wysunął się na trzece miejsce 


Poniżej zamieszczamy tabelkę 
przypuszczalnej punktacji. Nie- 
stety, nie jest ona kompletna. Z 
lotnisk włoskich nie, nadeszły do- 
tąd meldunki o: czasach przelotu 
na niektórych etapach, toteż mu- 
sieliś$my za podstawę obliczeń 
przyjąć tylko tę chyżość średnią, 
jaką osiągnęli Jotnicy na tych eta- 
pach, z których posiadamy do- 
tąd dokładne meldunki. W pierw- 
szej kolumnie tabelki oznaczamy 


ilość kilometrów trasy znanej, 
która nam służyła za podstawę 


obliczeń. W drugiej kolumnie da- 
jemy średnią chyżość osiągniętą 
na tej irasie. W trzeciej kolum- 
nie podajemy ilość kilometrów tra 


Tabela 


cyl WaW: 
3H EYE 
śc ». E 3 
ME Š= 
11 Bajan 8572 y 2000 
75 Płonczyński 1582 214.50 
19 Scidemann S154, roU 
52 Ambruz SS7T  21v.99 
15 Francke «U22 212.70 
16 Janck ria- 22400 
22 Pasewald R271 MIKU 
61 Dudziński «5302 206.18 
54 Anderle 7082  JOGC% 
2 Gedgowd Sei Zw 
31 Zacek nosz” LCSDT 
12 Buczyński 1%2 ILE 
17 Jlirth Aow TOA 
16 Skrzypříski 8172 198.19 
61 Balcer 7022 193.9] 
14 Osterkamp Tg 105.0 
15 Bayer 7532 191.91 
21 Hubrich WENCJDUCZCOT, 
42 François (UP, TSG 
46 Saunziuw „0OBBe. JE 


sy, « której dotąd nie posiadamy 
w Warszawie meldunków. Nastep- 
ne trzy kolumny to kolumna punk- 
tacji, ostatnia kolumna zawiera 
maksymalną ilość punktów, jaka 
jeszcze ewentualnie moglaby być 
lotnikom doliczona, o ileby na 
nieznanych dotad odcinkach trasy 
poprawili chyżość. I 

Jak wynika z naszej tabeli. w v- 
zólnej punktacji Bajan w każdym 
razie ma pierwsze miejsce, na dru 
giem miejscu znajduje się Płon- 
czyński, na trzecie miejsce wybił 
się Seidcmann. przeganiając Am- 
bruza, na czwariem idzie Ambruz. 

Dalszą kolejność uwidacznia ta- 
bela. 


hipotetycznej punktacji 
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Stanowcza decyzja Polski 


przedmiotem dyskusji w Lidze Narodów 


GENEWA, 14. 9. (Iskra). Nigdy 
jeszcze chyba sala obrad zgroma- 
dzenia Ligi Narodów nie przed- 
stawiała takiego obrazu. jak na 
„lzisiejszem rannem posiedzeniu. 
„Nie należało się łudzić, że weze- 
jwajsze zdecydowane wystąpienie 
minisira Becka nie wywoła reak- 
cji. Reakcja ta bowiem „jest rze- 
feza calkiem naturalną, szczegó!- 
jnie silnie przejawila się ona w 


erwszy w Warszawie 


O g. Łej min. 49 pp. wylądował Bajan 


wie wcześnie do Wilna i Warsza- 
wy. Pierwczy wystartował z Kato- 
wie o godz. 7.42 Balcer. wkrótce 
ipo nim Gedgowd, Dudziński, Wło 
larkiewicz, Pasewald. Seidemann 
i inni. 
Wypadek Baicera 

Opóźnił się nieco start Buczynń 
skiego, :tórego samolot w locie z 
Pragi do Katowic doznał pewnych 
drobnych uszkodzeń. Udało się 
jednak samolot szybko naprawić i 
[o godz. 10.01 Buczyński wystarto- 
wał de Lwowa. Przykry wypadek 
zdarzył się Balcerowi. Wystarto- 
wał on o godz. T.42 z Katowic, ale 
| ledwo wzniósl się w powietrze, za 
toczył koło nad lotniskiem i wylą- 
j dovra! spowrotem. Jak się okazało, 
stwierdziwszy w por  vzu defekt 
w samolocie, postanowił go bliżej 
zbadać. Pobieżne oględziny samo- 
| «A wpikazalę PZescy aż wsl 
ploza ogonowa i pęknięta sprężar- 
ka. Przystąpiono natychmiast do 


reparacji. O godz. 10.47 Balcer 
(mógł wystartować dalej. ale za 
czas startu liczy mu się 'odz. 
T42. Będzie więc. miał ogromną 


stratę na czasie. 
Wszyscy inni lotnicy wysturto- 
wali z Katowic bez szwanku. 


Włodarkiewicz ląduje 


przymusowo 

Fatalna dla polskich zawodni- 
ków okazała się trasa Katowice — 
Lwów. Włodarkiewicz, nazwany 
l już „pożeraczem kilometrów” spo- 
wodu szalonego tempa, jakie brał 
przez caly czas lotu. musiał przy- | 
|musowo lądować kola Tarnowa, w 
|miejscowości  Sfotwina, powiat 
| brzeski. Wiadomość o tem dotarła 
o godz. 9.47 na lotnisko katowi- 
|ckie. Natychmiuat poslano Włodar 
kiewiczowi pomoc, a mianowicie z 
lotniska katowickiego  wystarto- 
| wał sierż. Działdowski z 2 p. lotni 
czego, równocześnie zaś z Warsza 
wy, z fabryki PZL. wystartował 
na miejsce lądowania Włodarkie- 


kat. 


- 


5516.56 Rm 


Wa rszitwa 


Czas potrzebny do 
chyżości 210 km. 1280 RYJ 
14 Oslerkamp 150 
15 Fruncke 1523 
16 Junck 1615 
| r Firth 1740 
15 Bayer 1410 
| 19 Seideraunn Yin 
21 Hubrich SOW 
22 Pasewalł Gi) 
42 François Mes 
t6 Sanzin 150i 
J1 Zacek 1060 si 
I2 Ambruz LWO Te 
54 Anderle 1657 
| 61 Dudziiiski 1600 
62 Ciedgowd ISA < 
| üt Balcer Imei 
65 Włodarkiewicz 150% 
11 Bajan 
12 Buczyński 
15 Płonczytski 
T6 Skrzypiński 
SI Macpherson 1559 


Iicieéć do Lwowa, by przybyć możli-|wicza, mechanik Balcerzak. 


kołach delegacyj wielkich mo- 
carstw. odpowiedzialnych faktycz 
nie i moralnie za dotychczasowy 
stan rzeczy w dziedzinie ochrony 
mniejszości — stan rzeczy tak do- 
sadnie określony we wczorajszej 
mowie ministra Becka. 
Stanowisko Polski przedstawio- 
ne zgromadzeniu w dniu wczoraj- 
szym. jest jedynym bodaj tema- 
tem rozmów i komentarzy. Wszyst 


Brak w tej chwili dokładnych 
wiadomości. jakiemu  defektowi 
uległ aparat Wlodarkiewicza. We 
aług niesprawdzonej dotąd in- 
formacji, w motorze Włodarkie- 
wicza uległ pęknieciu wał kor- 
bowyv. Jest to więc ten sam e- 
fekt, który wydarzył się Grzesz- 
czykowi w Afryce. „Niewątpliwie 
odbiło się tu mordercze tempo, 
jakie wziął Włodarkiewicz. Mo- 
tor nie wytrzymał... W ten spo- 
sób Włodarkiewicz. który. gdyby 
leciał dziś w średniem tempie. 
mial szanse zajecia jednego z 
czolowych miejsc w Challenge'u, 
przez zbytni pośpiech zmarno- 
wal szanse. 


Wycofanie Macnhersor 


Drugi wypadek przymusowego 
lądowania wydarzył się lecąceru 
w barwach polskich Anglikowi. 
Macphersonowi. Musiał on przy- 
musowe lądować tuż przed Livo- 
wem. w Jaworowie. Podczas la- 
dawania złamał prawą część pod- 


wozia. Ze Lwowa : wyleciał na- 
tychmiast “na micisee, samojst. | 


wiozacy pomoc techniczną. Oka- 
zalo się. ze uszkodzenie jest rak | 
poważne, iż o naprawieniu samo- 
lotu na miejscu nie może być mo 
wy. Wysłano wiec ze Lwowa sa- 
mochód ciężarowy. który prze- 
iransportował samolot Macpher- 
sona na lotnisko w Skniłowie. 

W ostatniej chwili dowiaduje- 
my się. że Macpherson musiał 
się z zawodow wycofać. 


Na lotnisku we Lwowie 


Tymczaszm'we Lwowie w otze* 
kiwaniu na przylot uczestników 
Challengeu już we wczesnych 


godzinach runnych ua _ lotnisko 
skniłowskie zaczęły napiywać 
tłumy publiczności. Zgromadziło 


się na wystawionych obok hangs- 
rów trybunach i dookala lotniska 
zgóra 20.000 osób. O gadz. 8. ja 


a 


4 
(Dalszy ciąg na stronie 2-ej). 
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gloszone dość odruchowo, 


kie inne aktualne problematy u 
stapily na plan drugi. wszyscy 
bowiem w kuluarach zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że Pol- 
ska prowadzi akcję poważnie i ma 
za sobą poparcie zwartej opinji 
narodu. a 

Sir John Simon. minister Bars- 
thu i baron Aloisi, którzy nie 
mieli — według słów Simona — 
wogóle brać udziału w tegorocz- 
nej dyskusji generalnej na zgro- 
madzeniu musieli — rzecz zrozu- 
miala — zajać stanowisko wobez 
wczorajszego oświadczenia mini- 


stra Becka. Przemawiali więe 
wszyscy trzej pokolei. 
Przedstawiciel Wielkiej Bry- 


tanji uczynił to w sposób kurtua- 
zvjny. prosząc rząd polski o bliż- 
sze wyjaśnienia i zastrzegając się 
co do jednostronnego  zaniecha- 
nia wykonywania kontroli trakta 
towej przez Polskę. Przemówienie 
jego miało charakter raczej tak- 
tyczny. nie dotyczyło natomiast 
strony mervtorycznej zagadnie- 
nia. 

Uwydatnić należy specyficzny 
charakter mowy ministra Barthou. 
Nie mógł on nie uznać, że obec 
nv stan ochrony prawnej mniej- 
szości narodowych opartej o trak- 
tat międzynarodowy nie da się na 
dal utrzymać. Ze słów jego rów- 
nież wynikało. że Francja nie mo- 
że sprzeciwić się reformie trak- 
tatu mniejszościowego. 

Niemniej jednak wrażenie ogól 
ne. jakie wywarło przemówienie 
ministra spraw zagranicznych 
Francji, jest takie, iż było ono wy 
może 
nawet ulegając sugestjom pewnej 
częśi prasy francuskiej. 

Minister Barthou brak argu- 
mentów przeciw stanowisku Pol 
ski staral się pókryćc ostrzejszą 
gra słów przy omawianiu praw- 
nej strony zagadnienia. 

Wystąpienie ministra Barthou 
nie bye takie. jakiego moglibyś- 
my się spodziewać od przedstawi- 
ciela państwa sojuszniczego. 

Baron Aloisi wypowiedział się 
zdecydowanie za rewizją obecne- 
go stanu ochrony mniejszości, 
zgłaszając pozatem analogiczne 
do sir Johna Simona zastrzeżenia 
natury polityczno - prawnej. 

Po tsch trzech  przemówie- 
niach przedstawicieli wielkich 
państw zachodnio - europejskich 
można stwierdzić, że sytuacja 
Polski jest mocna, ponieważ co- 
raz szerzej. choć powoli budzi się 
lu przeświadczenie, że wystąpie: 
nie ministra J. Becka bylo kros 
kiem pozytywnym i celowym. 

i 
(Głosy prasy zagranicznej poda* 
jemy na str. 3-ej). 
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ko przedstawiciel władz, 
na lotnisku 
chański. 
Pierwszy wyladotał 
9.16 na lotnisku Ilwowskiem Ged- 


wicewojewoda So- 


6 godz. 
gowd. Wkrótce potem, 
9.24 wylądował Dudziński, 
stępnie  kolejńo przybywali: 
Pasewald, Scidemann, Bayer, Hu- 
brich, Ambruz, Zacek, Osterkamn, 
Anderle, Skrzypiński, Hirth, Ba- 
jan (o godz. 10,12), Buczyński, 
Płonczyński (o godz. 10.55). 
Defe:t Dudzińskiego 
Po lądowaniu okazało się, że 
Dudziński ma w motorze swego 
samolotu dość poważny 
wobee tego pozostał en na lotni- 
sku lwowskiem i przystąpił odza: 
zu do reparacji uszkodzeń. 
Niewiadamo, czy uda się Du- 
dzińśkiemu jeszcze w dniu dzi- 
siejszym wystartować w dalszą 
drógę. Nie dostanie on za to "ma 


o godz: 


mi- 


nych punktów karnych, gdyż ma 
czas dolecieć do Warszawy do ju- 
tra. | 

Wszyscy pozostali e | 
wkrótce po lądowaniu wystacto* | 
wali. 

Pierwszy wystartował we Lwo- 
wie w dalszą drogę do 
Gedgówd o godz. 9.53, w chwilę 
zaś po nim Pasewald o godz. 
9.59. Następnie wystartowali 
Lwowa: o godz. 10.19 Seideman. 
o godz. 10.23 Bayer. o godz. 10.28 
Hubrich, o g. 10.29 Skrzypiński, 
o godz. 10.36 Ambruz, o godz. 
10.87 Zacek, o g. 10.37 Anderle, 
o godź. 10.38 Hirth, o godz. 10.39 
Ostetkamp, o godz. 11.13 Sanzin, 
o godz. 11.13 Francois, o godz. 
11.16 Bajan, o godz. 12.09 Płan- 
czyński i o godz. 12.25 Buczyński. 

Ò g. 13.42 wylądował we Lwo- 
wie lotnik niemiecki Francke, 
który oświadczył, że Junek jaż 
kończy repdrować aparat i za 
zodzińą pówinien być również we 
Lwowie. 

Frañ#cke o g. 14.51  wystatto- 
wał ze Lwowa. Do g. l5-ej Juns 
ke we Lwówie nie było. 

Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili že Balcer i Dudziński za- 
nociiią we Lwnwie i przyłecą do` 
Wafszawy dopiero w dńiu jutrzej- 
szyrt. 


ZE 


——A ZZA A ÓW O aaaea 


W Wiinie 

Na lotnisku w Poruhanku pod 
Wilnem pierwszy wylądował © 
godz. 12:27 Gedgowd, tuż za nim 
o godz. 12.30 Pasewald, następ: 
nie: o godz. 12.50 Seideman, o 
godz. 12.52 Osierkamp, o godz. 
12.54 Bayer, o godz. 12.59 Huw 
brich, o godz. 13.18 Zacek, o godz, 
13.18 Anderle, o godz. 13.19 Am- 
bruz, o godz. 13.20 Skrzypiński, 
o godz. 13.24 Hirth, o godz. 13:55 
Bajan. 

Lotnicy nie zalrzymywali się 
długo na lotnisku. Pierwsży wy- 
startował w drogę do Warszawy 
Gedgowd o godz. 12.49, wkrótce 
po nim Pasewald o gudz. 12.56, 
następnie Bayer o godz. 13.19, 
Seidemann o godz. 13.27, Oster- 
kattp 13,35, Skrzypiński o 
13,37, Hirth o g. 14.01. 

Po przybyciu do Wilna pilot 
Zacek zameldował uszk dzenie 
sznurów u skrzydeł, Naprawa 
samolotu czeskiego trwała 15 mi- 
nut. O g, 11.10 wszyscy trzej lot- 
nicy czescy wystartowali do War- 
szawy. 

Tłumy na lotnisku 
w Mokotowie 

Sa lotnisku mokotowskiem już 

ad południa zaczęły się groma- 


a 
5. 


przybył! 


isiat 


defskt, | 


Wilna | 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


dzić olbrzymie tłumy publiczny. 
ści. Do godz. 1 przybyło killtadzie. 
tysięcy osób. Publiczność 
szczelnie wypełniła trybuny. Na 
miejscach stojących mrowie głów. 
/Na wszystkich Sąsiedn'ch da- 
| hach widzi się masy Indzi. 
Napór na lotnisko w pewnym 
momezicie był tak wielki, że poli 
cja zmuszona była zańknać bra- 
: my, prowatlzące na lotnisko. 
| Okoła godz: 2 zaczęli przybywać 
przedstawieicie władz: min. But- 
kiewiez; szef departamentu lotni- 


iwa. gen. Rayski, ks. biskup poło: ! 


(Vy Gawlina. kamendańt garnizo- 
nu pik. Pereświat « Sołtan i inni. 


(Lądowania w Warszawie 

O godz. 14.20 pierwszy wylądo- 
wał na lotnisku mokotowskiem 
Gedgowd. Publiczność przetwała 
kordon i wtargnęła na lotnisko, by 
powitać polskiego pilota. Obsypa- 
no go kwiatami. Wkrótee potem 


jakó drugi, wyladował na lotnisku 
mokotowskiem Pasewald o godz. 
14.30. Publiczność powitała go nie 
mniej gorąco. Następnie łądowali 
kolejno: Bayer, Osterkamp, Seide 
mann, Skrzypiński. 
| Godziny lądowania na lotnisku 
| mokotowskiem wyglądają nastę- 
pująco: Gedgowd o godz. 14.20, 
Pasewald o godz. 14.:9, Bayer o 
godz. 14.48, Osterkamp o godz. 
15,00, Seidemann o godz, 15.02, 
Hubrich o godz. 15,09, Sktzypiń- 
ski o godz. 15,16, 

Wprost wyścigowe tempo tozwi- 


nęło się na ostatnim etapie ż Wil; 


na do Warszaw$, na którym O- 
sterkamp osiągnał ehyżość 277 
km., Bayer 265 km., Gedgowd 
259 km. 


Ż ostatnieł chwili 


Na lotnisku w Mokotowie wy- 
iądowali w dalszym ciągu: o g. 
15.47 Zacek, o g. 15.48 Anderle, 


ABC 


vu pierwszy w Warszawie 


ó g. 15.54 Ambruz, a wkrótce po- 
tem Hirth o g. 15.57. 

W drodze z Wilna do Warsza» 
wy znajdują się: Bajan, który 
wystartował z Wilna o g. 15.14, 
Płonczyński, który wystartował 
z Wilna o g. 15.45, Buczyński, 
który wystartował z Wilna o godz. 
16.05. 

Nadto są w drodze z Wilna 
dwaj lotnicy włoscy Francois I 
Śanzin, którzy wystartowali o g. 
15.01. 

Junck leci że Lwowa do Wil- 
na, a Dudziński į Baleer nocują 
we Lwowie. 


Balan w Warszawie 


O g. 16.49 wylądlwał na lotni- 
sku w Mokotowie Bajan. Powita- 
ńo go entuzjastycznie i obrzuco- 
no kwiatami. 


R W RC KO Z W OE O OE OO OE 


(my Naród żądał wypowiedzeniu traktatu 


Zwycięstwo opinji narodo waj 


GENEWA, (4.8. W dniu wezoraj- 
szym na Zgromadzeniu Ligi oczeki- 
wano ważnego wystapienia Polski 
Spodziewano się, że mia. Beck w 
przemówieniu swem poriszy sprawy 
żywo obchodząec obeenie Polskę. Mi- 
mo to przemówicnia min. Becka było 
dla Zgromadzenia niespodzianką, to- 
też wywołało ono nagły efekt, podob- 
ny do tego, jaki dał się odezuć przy 
wielkich wydarzeniach w Lidze, jak 
wystąpienie Japonji czy Niemice. 
Zoapowietłź wypowiedzenia traktatu 
o iniejszościach zaskoczyła Zgroma- 
dzenie i wywołała duże portszenie 
wśród zgromadzonych w Genewie po- 
lityków. Zdawano sobie dokładnie 
sprawę, że Polska, występując z 
wnioskien o generaliżację umów 
muiicjszościowych, będzie postępo- 
wała stanoweżo i domagała sie u- 
powszechniónia” umów mniejszościo- 
wych, odpowiednio zmodyfikowanych 
w tej czy inej tormie, lecz nie spo- 
dziewano się podobnie brutalnej o- 
twartośch erą i 

Pizedwozotaj- premjer * irlandzki, 
de VWalera, pazemawiająe na Zgró- 
madzeniu Ligi w sprawie przyjęcia 
Sowietów do Ligi, podkreślił, że wick 
kie sptąwy, które liga ma do zata- 
twienia, nie powihny być załatwiane 
chbinetowo i pokątnie, a problemy, 
które się wysuwają; winny być sta- 
wiane szczerze i bez obłady. 

Wczorajsze wystąpienie Polski by: 
ło właśnie takiem poważnem, bez 
frazesów, złożonem oświadczeniem, 
w którem stwierdzono, że Polska nie 
będzie znosiła nadal upokorzenia, ja- 
kiem był dla niej traktat mniejsze- 
ściowy, ale, żo będzie postępowała 
zgodnie z interesem własnym i dg- 
Żeniami eatcgo narodu. Stanowisko, 
zajęte przez min. Becka w (ienewie 
jest wyrazem woli całego Narodu 
Polskiego i zwycięstwem opinji naró- 
dowej, która domaguła się bez- 
względnie wypowiedzenia tego trak- 
tatu. 

Celem traktatu miało być, jak to 
wskazywał Ciemeneeat, osiągnięcie 
wewnetrznej konsdlidicji państwo= 
wej Polski i zabezpieczenie mnuicjszo- 
ści ją zamieszkującyeh. przed wszyst- 
kiem, coby mogło je stawiać w po- 
zycji niekorzystnej. Wzgląd ten jed- 
nak musiał odpaść, skoro Polska 
przez swoje ustawodawstwo zagwa- 
rantówała prawa mniejszościom (art. 
95 Konstytucji) oraz wobee faktu, 
że wrogowie Państwa Polskiego sta- 
rali się uczynić z traktatu narzędzie 


walki z Polską. - 2 


CZY NAD MOR 


ZE, CZY TEŻ W GÓRY 


CHCESZ SIĘ UDAC NA LETNISKO, 


NIE PRZERAŻA 


A 


CIE ODLEGŁOŚC 


SAMOLOTEM — WSZĘDZIE BLISKO: 


Rafownik urafoWany 


Zabawńa przygoda angielskiego malarza 


Mlody angielski malarz All- 
dridge Alleatdyce, który ostatnio 
przebywał w Budapeszcie, stai 
się bohatereńi zupelnie niees- 
uziennej historji. Przechadzająci 
się w focy Wzdłuż Dunaju, pe- 
słyszał on wołanie e pomot mio- 
dej kobiety. kióra wpadła do Wo- 
dy. Jako dobry pivwak, młody är- 
tysta długo się nie  htamiólał. 
Zrzucił marynarkg i skoczył do 
wody, żeby spełnić obowiazek. Wo 
łanie zostało jednak usłyszane i 
przez policję wodną., która na- 
tychmiast wyruszyła motorówką 
na pomoc. Gdy policjanci zoba- 


czyli płynacego Anglika myśleli, 
że to on tonie i zaczęli go rato- 
wać mimo jego oporu. Ponieważ 
malerz umiał tylke po asa'c'"xu, 
a policjanci po węgiersku. całe 
zdarzenie mogło skończyć się tra- 
gićznie, szczególnie że policjanci, 
widząc, liż tongcy hie chee dać 
się uriitować, ogłuszyli go by 
móc później społtojnie wycią- 
gnąć gd z wódy. Cała spruwa wy- 
jaśniłą się dupiero w biurze poli- 
cyjnem, przy pemocy młodej 
dziewczyny, która wpadla do Du- 
naju i w międzyczasie została u- 
ratowuna przez kaca jnnego. 


Polska nie jest przeciwna ochro- 
nic mniejszości narodowych. To sta- 
nowisko znalazło wyraz w szeregi 
umów dwustronnych, zawieranych 
między Polską a poszczególnomi kra- 
Jami, głównie z niq sąsiadujncemi. 
Natomiast nic do pomyślenia jest, 
aby Polska miała znajdować bie w 
sytuacji speejalnej i być traktowana 
przez obcych jako jraństwó, w któ- 
rego stosunki wewiiętrznó móże któ 
kolwiek ingerować wbrew jej wóli. 

Ujemne skutki traktatu odbijały 
się szczególnie na Polsce. Toteż ol 
ska po 5-ciu latach bezskuiecznych 
starań i przenoszenia sprawy z komi 
syj do npódkomis$j, ż komitetów do 
subkomitetów itd., musiała wystąpić 
kategorycznie i zająć stanowisko 
bezkompromisowe, licząc się nawet ż 
tem, że fakt ten pociągnie za sobą 
daleko idące skutki. 


Jeżeli mówi się o odgłosach, towa- 
rzyszących wystąpieniu Polski w Ge- 
newie, trzeba pnaniętać, w jakim 
charakterze przyjęty był przez Pol- 
skę traktat mniejszóściówj. Jedno: 
cześnie należy wziąć pod nwagę; ż6 
polska opinja narodowa W sposób 
jasny i niedwużnaczny domatała się 
zawsze bezwzględnego jego wypowić- 
dzenia. Opinja ta, reprezentująca 
polski ruch harodowy, stała się opi- 
nin calego narodu i wyrazem jego 
woli. Było tzeezą nie de pomyślenia, 
aby stan istniejący mógł trwać na- 
dal. Pomijając zupełnie sprawę for- 
my ł ezasu, musimy stwierdzić, że 
genewski krok min. Beeka nie był 
dla opinji polskiej niespodzianką, ale 
był wyrazem realizacji tych słusz- 
nych postulatów, ó które walczył 
ruel narodowy. Toteż, mówiąć ð słó: 
wach, które padły wczóraj w (łene- 
wic, możemy przytoczyć bez zastrże- 
żeńi nawet iiwagę, podana w dzisiej- 
szej „Gazecie Polskiej". Z opinją tà 
jesteśmy zupełnie zgódnł: 

Przez słowa te mówi wola całego 
narodu, narodu, który nie może zgo- 
dzić się z tem, aby dzielono Furopę 
na części: dojrzałą i niedojrzałą, na 
wolną i skrępowaną, na rządzącą i 
rządzoną, fm pełnoprawną i ubcz- 
własnowolnioną, na suwercnna i nic- 
suwerenną — i aby do owej części 
niedojrzałcj, skrępowanej, rządzonej, 
ubezwłasnowolnionej i nie posiadają- 
cej pełnej suwerenności — zaliezano 
Nzeczpospolitą Polską. 


DĄŻENIE DO RÓWNORZĘDNOŚCI 
LONDYN, 14.9. Wystąpienie Pol- 


ski w Genewie i złożenie oświadcze- 
nia o zawieszeniu traktatów mniej- 
szościowych zrozuiniane jest w An- 
glji jako, dążenie do tównorzędności 
i niezależności Polski w stosunku do 
iunych mocarslw. Nie jest natomiast 
fakt ten wyrazem oddalahta się Pol- 
ski od WFraneji i prowadzenia þoli- 
tyki niezgodnej z duchem  pólsko- 
frauetskicgo porozumienia. 


NIĘ ATAK PRZECIW LIDZE 
BERLIN, 119. Prasa niemiecka 


poświęta wiclo uwagi stanowisku, za- 
jetemu przez Polskę w Geltewie, 
Wielkie dzienniki zamieszczają ne 
naczelnych miejscach krtykały; któ- 
re wypuwiadajy zashdę, że Polska 
uwalnia sie z widzów iraktatów 
niniejszożciowych 1 przeciwstawih się 
kategor; cznie wszelkim totmom kon- 
iroh międzynarodowej nad jej sto- 


nież utracić swoje uprzywilejowane 
stanowisko wskutek odmowy przez 
Polskę stosowania traktatu. Niemcy 
próbują powiążać takt wypowiedze- 
nia przez Polskę traktatu mmejszo 
Ściowego z koniccznościa rewizji wo- 
góle traktatów, a Traktatu Wersal- 
skiego w szczególności. Niemcy za- 
pominają 6 tem, że traktat o mniej- 
szościach, jako nornia prawna, Pol- 
skę óbowiązywał wyłącznie na pod- 
stawie jej dobrej woli, a nie przy- 
musu prawnego, ani zobowiązania. 
Również niewłaściwe jest tłuma: 
czenie niemieckie, jakoby wysunięty 
postulat Polski miał być frontowym 
atakiem przeciwko Lidze Narodów. 


ODPOWIEDŹ FARYŻEUSZOM 

PARYŻ, 14.0. Prasa francuska 
jest naogół zaskoczona, podobnie jak 
cała opinja francuska i jej sfery po 
lityczne. Wczorajszy krok Połski w 
Genewie byt zupełną niespodzianka 
nawet dla aljantów. Prasa francuska 
stwierdza, że Polska miała prawo 
kosić zastrzeżenia oraz, co podkre- 
éla jaź „Journal des Debats', już 
Paderewski ź niechęcią i tylko pol 
wpływem konieczności zgodził się na 
przyjęcie zobowiązań mniejszościo- 
wych, jednakże wysuwa się duże 
watpliwości spowodu jednostronnego 
wymówienia traktatn brzez Polske 

We Francji wyraża się zastrzeze- 
nie co do właściwości metody 1 eza- 
su dla podjęcia podobnego kroku. 
Naogół prasa wyraża zdziwienie, że 
Polska, będąc niczadowolona z trak- 
tetu, nie skorzystała z art, 12 tego 
traktatu, który daje miedzynuredo- 
wemu trybunałowi kompetencje w 
sprawie rozstrzygnięcia sporu có do 
zastosowania ochrony  mniejsześci 
rarodowej. Jednakże mie biosze sie 
tu pod uwage 5-lctnich staran FOl- 
ski, które mimo wielit wysiłków nië 
odliiosły dotąd żadnego pozytywne- 
go skutku. Prasa francuska popełnia 
również ten sam błąd, co i prasa niie- 
miecka, nie zdajęć sobie należycie 
sprawy z churakteru zobowiązania, w 
jakim traktat mihiejsżościowy został 
przez Polskę przyjęty. Jedynie 
„Jouinal” stawia sprawę jasno. Krok 


Polski był odpowiedzią dla fatyzew | 


szów, którzy spodziewali się, ze moż- 
na Polskę bMdzić obietnieami 1 odwle 
kaé jej decyzje. Niemcy robią alu- 
zje do traktatu, na który się nicu- 
stannie powołują, a który nieuslan- 
nie obchodzą i łamią (zbrojemia, an- 
schluss), Polska stawia sprawę o- 
twareie. Po bczskulceznych zabic- 
gach 0 racjonahię zmiane waów 
mniejszościowych stwierdza olwar- 
cie, że Lruktaiu nadal stosować nie 
będzie. 


Nr. 255 == 


Gentwski odcinek 
Nowe instrukcje z Moskwy. — Rozmówy 
nad Lemenem. 


GENEWA, — W ciągu weżoraj- 


Normalna procedura przyjęcia 


szej nocy miała przybyć “ delega- ‚nowego członka Ligi będzie prze- 
cja sowiecka do Genewy. Po dłaż- strzegana. 


szych konferencjach ostatecznie 
ustalono, że Zwiazek Sowiecki 
zgłosi odpowiedni wniosek do 


Rzeczywisty cel 
PARYŻ, 14. 9. (PAT.). Korab 


komisji politycznej zgromadzenia | Przytacza w „Matin“ opinje pew- 
a tem samem wszystkie trudności, | "ej osobistości politycznej na te- 


usunięte, ; "rodów. Zdaniem tej 


które towarzyszyły pobocznym , 
pertraktacjom, będa 
Podobno 


trzymał, jako instrukcję z Mo: 


mat stosunku ZSSR do Ligi Na- 
osobistości, 


komisarz Litwinow o-, Sowiety uważają swe przystąpie- 


nie do Ligi Narodów wyłącznie 


skwy, zezwolenie od Stalina swo: ża formalność, niezbędną do za- 
body wyboru drogi dla przyjęcia. warcia sojuszu z Francją. Aljans 


zuproszenia ZSRR. 


Sukces polityki 

| francuskiej 

i PARYŻ, 14. 9. — Podpisanie 
paktu bałtyckicge uważane jest 
tu jako sukces polityki francu- 
skiej oraz niepowodzenie nadbat- 
tyckich zabiegów min. Becka. 
Prasa francuska podkreśla donio- 
słość powstania tego nowego u- 
grupowania, stwierdzajae, że zaj- 
mie ono poważne i czynne stano- 
wisko w sprawach bieżucej poli- 
tyki curopejskiej, Jednocześnie 
wyrażony jest tu żal į obawa spo- 
| wodu posBtępujaącego jakoby zbli- 
żenia Polski do Niemiec. 


W Notre Dame 


GENEWA, 14. 9. — 16 b. m, w, pewnych 


niedzielę, odbędzie się uroczysie 


tradycyjne nabożeństwo w kaścia. | Pyplomacja 


ile Notte Dame, aby uprosić Boga 
o łaski potrzebie w pracy dla 
dobra narodu. 


Pro,ekty.. projektów 


GENEWA, 1 -% PATI: 
„Journal des Nations" donosi, 
trzech ekspertów 


W kg z Paryża po konfe- 
rencji w okolicach Genewy z ko- 
misarzem Litwinowezm, 


cuskiej projekt odpowiedzi ZSRR 
na zaproszenie, które byłoby do 
„niego  wystosowane. Dziennik 
i twierdzi, że projekt pózyroli szyb 
'ko i pomyślnie zakończyć  toko- 
| wania w sprawie przystąpienia 
ZSRR do Ligi Natodów. | 


j 
‘Lokarno Wschódnie s 


ii 


| 


i 
1 
| 


l 


| 
j 


| francusko 


- sowiecki mialby 
przez swój pośredni oddźwięk 
także charakter antyjapoński. Te- 
go rodzaju sojusz da się jednak 
pomyśleć tylko w ramach paktu 


wzajemnej pomocy, idącego pa 
linji postanowień,  przewidzia- 
nych w  protokułe dodatkowym 


paktu Ligi. 
Emtr'on koalicji 


PARYŻ, 14. 9. (PAT). Onia* 
wiając sprawy proceduralne, 


zwiazane z przyjęciem Sowietów 
do Ligi Narodów, Pertinax pod- 
kreśla w „Echo de Paris“, iż 
sprzeciw państw w stosunki do 
ZSRR wynikał zazwyczaj albo z 
zastrzeżeń, spowodowanych tero- 
rem bolszewickim, albo z obaw 
państw  skompbromi- 
towania się w oczach Niemiec. 
francuska — zda- 
niem Pertinaxa, popełniła żresz= 
tą dwa bledy, które opóźniły 


i przyjęcie Sowietów, a mianowi- 


i 


wręczyło | 5 
wczoraj wieczorem delegacji franj p 


cie: 


1) niedostatecznie przygotował 
no teren negocjacyj genewskich. 


i ŻE | [mprowizowano teksty, które pó- 
sowieckich, |vvjnny być 


oddawia gotowe; 2) 
popełniono nieroztropność, dając 
do zrozumienia Rosji, iż mogłaby 
korzystać z procedury zaprosze- 
ia, pozostającej poza notmami, 
przyjętemi regulaminem. Publi- 
cysta kończy, twierdząc, że Liga 
Narodów jest tworem  bezkrwi= 
stym. Istnieje ona w dalszym eia“ 
gu jako embrjon koalicji anty: 
niemieckiej, która nie bez trud- 
ności się utworzy, ` ww 


chodzi na plan drugi 


Francja I Włochy 


WIEDEŃ, 14. 9. — Miejscowa 
prasa omawia sprawę stosunku 
Polski do Francji oraz kwestję 
t. zw. Locarna Wschodniego. Od- 
rżuceńie przez Polskę tego paktu 
uważa się za niemiłą niespo- 
dżiankę dla Francji oraz za do- 
wód, że porozumienie między 
Polską a Niemcami jest giębszc, 
niż przypuszczano. Podkreśla się 
tu, że Polska używa. motywując 
odrzucenie paktu analogicznych 
/ argumentów, jakiemi posiugiwały 
się Niemcy. 

Francja będzie musiała dążyć 
do silniejszego, niż dotąd, zacie- 
śnienia stosunku z Włochami że 
względu na nóowstające nowe o- 
Dory oraż na to, że nawet w wy- 
padku daleko idącego porozuriie- 
nia z Sowietami współdziałanie 
| Włóch. wobec zaniechania paktu 
Ie + pig będzie dla niej po- 
żądane. 


CIOS ŚMIERTELNY? 


LONDYN, 14. 9. — Prasa an 
bielska stwierdza, że stanowisko 
Polski w stosunku do paktu jest 
już określone i że Polska zadekla 
rowała się ostatecznie jako zwo- 
lenniczka paktów bilateralnych. 
„Times“ zaznacza, że Polska bro- 
hi osiągniętych już realnie ko- 
rzyści. „Daily Telegraphe* poda- 
je, że stanowsku Poiski jest civ- 
sem śmiertelnym dla paktu 
wschodniego. Uważa on, że rów- 
nież stanowisko Anglji w spra- 
wie potwierdzenia tego układu 
będzie musiało ulec rewizji. 
Dziennik podkreśla, że Polska nie 
ma zamiaru wyrzec się przyjażni 
z Francją, ale jej umowy z So- 
wietami i Niemcami gwarantują 
iej pokój w sposób pewniejszy i 
realniejszy, niżby to mogło być 
hawet przez zawarcie paktu, 


` Zbrodnicza działalność 


przemytników heroiny 


Dnia 17 b. n. na ławie oskar- 


żonych w Warszawie zasiądą 
Mesel Halpern, oskarżony o prze- 
myt narkotyków oraz Szymon 


Rabin jego wspólnik. Halpern u- 
ciekł z Austrji, gdzie miał być 


WWE ZOE EE TOR KŻ O AOS ZOK ORO A ZZ 


Załoga „Morro Castle“ spłonęła 


Zatonięcie 


NOWY JORK 14.9. (PAT.), —- 
Zeznając przed komisję departa- 
mentu handlu, funkcjonarjusz 
policji z Brooklynu, Price, oświad 
czył, iż zachowanie się żałogi 
„Niorrocastle' pozostawiało wiele 
do życzelila, 

Żona Pricc'a, która skoczyła z 
pokładu do mórza, ż trudnością 
utrzymywała się ua powierzchni 


wielu osób 


z członków załogi, gotującego się 
do skoku do łodzi ratunkowej. 
Price wyjąt wówczas rewolwet i 
zagroził, iż zabije matynarza, je- 
żeli nie pozostanie na pokladzie. 

W prasie nowojorskiej ukaza- 
ły się dzisiaj sensacyjne oskarże- 
nia, iż jeden ze statków, który 
przybył na pomoce „Morrocastłe", 
„Presideht Cleveland“, opuścił 


sunkiini wewnęlrzaemi. Prasa nie- |1 fozpaczyliwymi krzykami Wzy- | lodzie ratunkowe dopiero po u- 


miecka zaznacza, że stanotlsko, za- {wa pomocy. 


Znajdująca się w 


jeto przez Becka, spawnością Šlame' pobliżu łódź rataskona nie piży- 


się żródłem nowych konfliktów ge 
newskieh. 7 

Nie ukrywa się tu również obaw 
źe mniejszość nicmiecka może rów- 


szła jej jednak z3 pomocą. 

Price był świadkiem, jak jego 
żona tonęła. Świadek dodał, iż w 
tym momencie spostrzegł jednego 


nłytwie 40 minut. Pierwszy oficer 
pbarówca, Henderson, óskarża ka- 
pitaña statku Careya, iż nie wy- 
dajde odpowiednich zarządzeń, 
przyczynił się 
śmierci wielu osób. 


sądzony również za przemyt nar: 
kotyków i osiadł w Warszawie, 
Policja warszuwska naskutek in- 
formucyj otizymanych od sadu 
wiedeńskiego aresztowała Hai- 
perna i w skrytce, którą posiadał 
w jednym z banków w Warsza- 
wie, znalazła 4 klg. heroiny, któ- 
rej używanie nawet w celach 
leczniczych jest zakazane. Pod- 
czas rewizji w mieszkaniu Ħal- 
perna znaleziono korespondencję, 
naskutek której aresztowano 
wspólnika  Halperna Szymona 
Rabina, mieszkańca Krakowa. 
Podczas śledztwa wyszło na 
jaw, że hercinę Halpern przemy= 
cał z Bulgatji. W korespondencji 
między przemytnikami było czę- 
sto wymieniane nazwisko Luboc- 
kiego, herszta międzynarodowej 
szajki przemytuicżej. Niestety 
jest on nieuchwytny, wymykajac 
się zawsze policji eutopejskiej. 
ilalpern oraz Rubin do winy się 
nie przyznają. 
również 


Za synem Halperna, 


niewątpliwie do |zamieszanym w aferę przemytni- 


czą rozesłano listy gończe. 


=> Wr. 255 


14.1X.1934 
Zostajemy 
na gruncie prawa | 


Stało się to w Genewie, oczy- 
wiście, 18-go, obyczajem poma- 
jowym, przyjętym dla wszyst- 
kich niespodzianek. 

Niespodzianka jest. To prawda 
i to wystarczy. Ale nie przesa- 
dzajmy i nie przejaskrawiajmy. 
Nie mówmy sami, że przewraca- 
my, samowolnie, prawo między- 
narodowe do góry nogami. Tak 
nie jest i to musiałoby nam szko- 
dzić. 

Nierównoś 


2 


: między państwami 
w Sprawie opieki nad t. zw. 
mniejszościami, od czasu ukła- 
dów po wojnie światowej, miała 
w sobie zarodek śmierci, szczegól- 
nie wobec oparcia jej o Ligę Na- 
rodów, zbudowaną na podwali- 
nach równości. Uznać i zabezpie- 
czyć prawa mniejszości: słusz-* 
nie! Uznać i zabezpieczyć w jed- 
nych krajach a w innych nie: 
żadną miarą! Polska, w zgod- 
nem przekonaniu i wysiłku całe- 
go społeczeństwa polskiego w 
tej sprawie, prowadziła od pięt- 
nastu lat wytrwałą walkę prze- 
ciw tej nierówności, zdobywając 
od szeregu lat poparcie nawet na 
zjazdach międzynarodowych Zw. 
Przyj. L. N. i wzrastające zrozu- 
mienie w samej Lidze. 

Nadeszła wreszcie, w ciągu 
dwu ostatnich lat, chwila osta- 
tecznego otwarcia oczu świata na 
zupełną niemożliwość utrzymania 
tej nierówności. Jakto, więc w r. 
19388 Niemcy pod rządami kan- 
clerza Hitlera stosują wobec 
mniejszości żydowskiej nicbywa- 
ic zarządzenia, a Liga wobec Nie- 
miec, które do niej wtedy jeszcze 
należały, nie ma nie do gadania? 
Jakto, więc w r. 1934 mają wejść 
do Ligi, ku powszechnemu zado- 
woleniu, Sowiety, gdzie mniej- 
szości różnych jest więcej niż 
gdziekolwiek, a Liga nie będzie 
miała i tu nic do gadania? Dal-' 
sze zamykanie „oczu na hial 


rzeczność tej nierówności stało 
się niemożliwe. 
Więc Polska, wobec takiego 


dojrzenia sprawy, złożyła wnio- 
sek, ogłoszony przez Sekretarjat 
Ligi 11. IV. 34 i przekaząny obra- 
dującemu obecnie Zgromadzeniu 
Ligi. tej treści głównej: A 

-A Zgromadzdnie, uchwała, zol 
do pół roku zbierze się narada! 
wszystkich członków Ligi, celem 
uchwalenia ogólnej umowy o o- 
piece nad mniejszościami. 

Wniosek ten jest już na po- 
rządku obrad obecnego Zgroma- 
dzenia i tylko patrzeć rozpoczę- 
cia rozpraw nad nim. 

Wiadomo jednak, że państwa, 
xtóre nie mają żadnych zobowią- 
zań, a jest ich blisko 40 wobec 
14 mających zobowiązania w róż- 
aej postaci, nie kwapią się do 
zrównania, więc p. min. Beck, na 
wstępie prac Zgromadzenia, prze- 
mawiając wczoraj w rozprawie o- 
zólnej nad działalnością Ligi, 
powiada: 

— Niestety, informacje, które- 
mi rozporządzam od zeszłego ro- 
su. nie pozwalają mi na opty- 
mizm w ocenie sytuacji. Podobno 
aegatywne stanowisko większo- 
ści państw tu zgromadzonych 
aie uległo zmianie. W przewidy- 
waniu opozycji... 

Stwierdza zatem wyraźnie Pp. 
min. Beck, że pragnie wywrzeć 
nacisk na ten opór, polegający | 
na niedocenianiu sprawy,” która 
boli tylko niektórych. 

Więc zapowiada: 

— Rząd polski, do czasu Wpro- 
wadzenia w życie powszechnego, 
jednolitego systemu międzynaro- 
dowej ochrony mniejszości, nie 
będzie współpracował z organami 
międzynarodowemi w zakresie 
kontroli nad stosowaniem przez 
Polskę zasady słusznego i rów- 
nego traktowania mniejszości. 

Wołają u nas niektórzy: 

— Wypowiedzenie przez Pol- 
skę traktatu w sprawie mniej- 
Szości: 

Niema i nie może być wypowie- 
dzenia. Z tej prostej przyczyny, 
że traktat Polski z Gł. Moc. Sprz. 
i Stow. z 28. VL 1919, zawieraja- 
cy m. in. postanowienia o mniej- 
szościach, a związany z art. 
93-cim Traktatu Wersalskiego, 
nie przewiduje wypowiedzenia. 
które może być w umowach mię- 
dzynarodowych przewidziane i| 

określone. Możnaby zatem mó- | 
wić, nie o wypowiedzeniu, lecz! 
chyba o zerwaniu, a tego lepiej 
nie mówić. 

I dlatego też p. min. Beck nie 
mówił ani o wypowiedzeniu, ani 
o zerwaniu, lecz zapowiedział, że 
Polska, do czasu umowy ogólnej, 


Z O 


ABC 


Wystąpienie Polski w Genewie ir 


w oświetleniu prasy europejskiej 


Prasa szwajcarska 


GENEWA, 14. 9. (PAT.). Ko-! 


mentując mowę ministra Becka, 
„La Suisse" stwierdza, że jeżeli 
stanowiła ona niespodziankę, to 
tylko dlatego, że zapomniano o 
kwestji mniejszościowej. W rze- 
czywistości bowiem sprawa, wy- 
sunięta przez delegata polskiego, 
nie jest bynajmniej nową. Dzien- 
nik omawia obszernie cały sy- 
stem ochrony mniejszości, pod- 
kreślając jego wyjątkowość i nie 
logiczność, i stwierdza, że inicja- 
tywa polska stawia przed Zgro-. 
madzeniem sprawę zasadniczą, 
która od 12 lat czeka na załatwie- ' 
nie. Polska żąda obecnie ener- 
gicznie, aby zmieniony został sy- 
stem, który uświęcił krzyczącą 
nierówność traktowania. 


Prasa austriacka 


WIEDEŃ, 14. 9. (PAT.). Wia- 
domość z Genewy o odmownem 
stanowisku Polski wobec paktu 
wschodniego i o deklaracji pol- 


skiej w sprawie mniejszości na- 


rodowych, wywołały w  wiedeń- 
skich kolach politycznych bardzo | 
silne wrażenie. Prasa wiedeńska | 
zamieszcza depesze z Genewy na 


naczelnych miejscach, zaopatru- 
jac je sensacyjnemi tytułami. 


Dziennik wieczorny „Telegraf* 
sądzi, że między Polska i Niem- 
cami.panuje daleko idąca enten- 
ta. Odrzucenie paktu wschodnie- 
go przez Niemcy dowodzi, że 
Niemcy chcą zachować sobie wol 
ną rękę wobec Rosji, państw bał- 
tyckiech i Czechosłowacji. Polska 
zapłaci — zdaniem „Telegraphu* 
— pewnego dnia rachunek za so- 
jusz z Niemcami. 


Prasa francuska 


PARYŻ, 14. 9. (PAT.). Mowa 
ministra Becka — zdaniem kore- 


spondentu, „Information“ — wy- 
wołała w Genewie powszechne 
zdumienie. W pewnych delega- 


cjach wyrażono przekdnanie, że 
stunowisko rządu polskiego jest 
z punktu widzenia prawnego nie- 
uzasadnione. W Genewie sądzą, 
że sprawa ta bedzię; przedmiotem 
| obszerhuji (debnty ria Zgromadze- 
niu Ligi, 


Naogół' jednak, pisze dziennik, 
tego roku TEpiej rozumieją w Ge- 
newie sytuację Polski w sprawie 
mniejszości, Jak wiadomo, trak- 
tat genewski, wiążący Niemcy, 
ekspiruje w tym roku. Po jego 
cekspiracji .Polska straci gwaran- 
cje Ligi Narodów dla swoich 
mniejszości w Niemczech, pod- 
czas gdy Rzesza zachowuje dla 
swoich mniejszości w Polsce gwa 
raneje na nieograniczony okres 
czasu przez traktat w Wersalu. 
Jest więc zrozumiałem, że Pol- 
ska w braku upowszechnienia 
ochrony mniejszości narodowej 
pragnie conajmniej równości 
praw w tej sprawie z Niemcami. 
Wydaje się tego roku, że Zgro- 
madzenie zrozumiało troski rza- 
du polskiego i wszystko pozwa- 
lało przypuszczać, że, gdyby 
Sprawa ta nie została poruszona 
przez delegata Polski w tuk god- 


ny ubolewania sposób, Polska 
otrzymałuby to, czego żąda. 
Faki, że rzad polski przed wy- 


powiedzeniem się Zgromadzenia 
w tej sprawie mógł oznajmić, iż 
sprzeciwi się wszelkiej wspólpra- 
cy z międzynarodowemi organa- 
mi kontroli w sprawie stosowa- 
nia systemu ochrony mniejszości, 
stanowi bardzo poważny zamach 


na istnicjace prawo. Jest to wla- 
śnie jednostronne wypowiedze- 
nie traktatu międzynarodowego. 
Postępujac w ten sposób, Polska 
sama podkopuje prawo, które u- 
święca jej istnienie. 


Prasa angielska 


LONDYN, 14. 9. (PAT.). Wy- 
stąpienie ministra Becka w Gene- 
wie omawiane jest na naczelnem 
miejscu w prasie angielskiej, zwra 
cajaąc uwagę na fakt jednostron- 
| nego wyrzeczenia się przez Polskę 
zobowiązania międzynarodowego, 
, przyjętego przed 15-u laty. Dzien- 
niki angielskie podkreślają, że Pol 
[ska oddawna nalegała na koniecz- 
ność zmiany obecnej sytuacji i że 
„opieszałość wielkich mocarstw w 
tej sprawie jest karygodna. Cała 
prasa stwierdza moralne prawo 
|Polski domagania się zmiany i re 
akcja dzienników angielskich jest 
naogół raczej życzliwą dlu-polski 
i dla polskich argumentów. 


Organ „Labour 
Herald“ pisze; „Action Directe“ 
rządu polskiego, podkreśla ko- 
| nieczność zrozumienia stanowiska 
| Polski, Akeja Polski wywołuje za- 
strzeżenia o tyle, że stanowi cios 
dla świętości traktatów * dla au- 
torytetu Ligi. Jest rzeczą bardzo 
trudna uzasadniać istnienie syste 
mu, w którym mała grupa państw 
podlega kontroli, podczas gdy po- 
zostali czlonkowie Ligi mają cal- 
kowitą swobodę traktowania swo- 
ich mniejszości, jak im się podo- 
bu. Polacy odduwna uważali za 
obrażujące upośledzenie to, że po- 
tępieni byli publicznie, jako nie- 
zdolni do rządzenia swojemi mniej 
szościami. Widzieli, jak represje 
włoskie w południowym Tyrolu i 
barbarzyństwa niemieckie wobec 
żydów uchodziły bezkarnie, a Li- 
ga narodów nic była zdolna na- 
wlt palcem ruszyć, bo Włochy, 
ani Niemcy nie podlegały trakta- 
tom mniejszościowym. Slyszeli oni 
o skargach mniejszości w Imper- 
ium Brytyjskiem, we Francji, w 
uiezliczonych innych. ,panstwach 
igi Narodów,, dlaczegóż więc, za- 
iytują Polacy, Polska mialaby być 
traktowana inaczej tak, jakby Po- 
lacy byli innego rodzaju ludźmi. 
Odpowiedzialność za „Action Gi- 
recte“ dzicią z Polakami ci wszy- 
sey, którzy dotąd nie słuchali ar- 
gumentów polskich. Obecnienajle 
piej byłoby—zaleca dziennik—nie 
bawić się w bezcelowe potępienia, 
lecz starać się poważnie o nada- 
nie ochronie mniejszości charakte 
ru powszechneso i skłonić wszyst- 
Lie państwa ucywilizowane, aby 
przyjęły postawienia Ligi Naro- 
aow. 


Party „Dańły 


„Daily Teiegraph“ pisze o „cier 
nistem zagadnieniu mniejszości“ 
i podkreśla, że polskie żądanie, 
aby sprawy mniejszościowe były 
załatwiane na równej dla wszyst- 
skich podstawie, jest bardzo uza- 
sadnione. Dziennik podkreśla bo- 
jowy nacjonalizm niektórych 
mniejszości. Oddawna wiedziano. 
że procedura Ligi w sprawach 
[mniejszości nie jest odpowiednią. 
R wyraża obawę, że konwen- 


cja wszechświatowa, której żąda 
Polsku, napewno nie znajdzie pod: 
stawy pogodzenia sprzeczności. 


„Morning Post“ podkreśla, że 
argumenty polskie nie były pozba- 
wione ciężaru gatunkowego; pod- 
czas gdy mniejszości w Polsce by 
ły chronione, we Włoszech i w in- 
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nych krajach byly one gd 
ne ochrony. Te rozważania nabie- 
rają podwójnego znaczenia obec- 
nie, gdy Sowiety, które notorycz- 
nie uciskaja mniejszości, są w 
drodze do Ligi i maja być zapro- 
szone bez podporządkowania się 
zobowiązaniom, które wciąż jesz- 
cze wiążą Polskę. ! 


Pozatem słuszne 
„Morning Post“, twierdzenie, że 
prawo ,apelowania do Ligi Naro- 
dów, udzielone mniejszościom, mia 
ło ten efekt, iż zachęcało te mniej 
szości do niesubordynacji wobec 
rządów, na których terytorjum 
mniejszości te zamieszkiwały. Do- 
świadczenie wykazało, że traktaty 
mniejszościowe były instrumentep 
nieodpowiednim dla ich właściwe- 
go celu. 


jest, według 


Prasa sowiecka 


MOSKWA 14.9. (PAT.). Stre- 
szczenie mowy ministra Becka, 
wyżłoszonej w Genewie, podane 


zostało przez „Prawdę“ sowiecką, 
jako największa sensacja. 
Korespondent specjalny „Praw 
dy”, p. t. „Polska bomba w Lidze 
Narodów — sensacyjne wystapie 
nie ministra Becka“, oświadcza 
m. in. że „Mowa zawierała fakty- 
cznie zerwanie przez Polskę trak- 
tutów mniejszościowych”, Kores- 
pondent donosi, że minister Beck 
postawił kwestję generalizacji 
traktatów mniejszościowych nad- 
zwyczaj ostro i niemal w tonie 
ultimatywnym. Podkreślone są 
przytem słowa polskiego ministra 
spraw zagranicznych, że „propo- 
zycja tu nie napotka specjalnego 
poparcia“ oraz „oficjalny ton“ o 
zaniechaniu współpracy z mię- 
dzynarodowemi organami w zakre 
sie kontroli nad stosowaniem 
przez Pcelskę zasady słusznego i 
równego traktowania mniejszo- 
ści. Tonu tego użył minister 
Beck, nie bacząc na nieunikniona 
opozycję. Wedle korespondenta, 
krok Połski wywarł wielkie wra- 
żenie i jest oceniany jako poważ- 
ne posunięcie w, dziedzinie poli- 
tyki zasadniczej. « W. kierowni- 
czych kołach genewskich krok.ten 
jest rozpatrywany jako chęć za- 
dania ciosu Lidze, pozatem koła 


te wskazują, że wystąpienie Pol-, 


ski objektywnie udziela poparcia 
przeciwnikom Ligi. Mowa mini- 
stra Becka wywołała szczególnie 
wielkie niezadowolenie przedsta: 
wicieli tych mocarstw, które ode 
grały główną rolę w redagowaniu 
traktatów pokojowych. Koła te 
wskazują, że deklaracja polska 
oznacza w istocie 
naruszenie traktatów 
wych, co może stworzyć prece- 
dens do dalszych naruszeń przez 
inne państwa. 


Analogicznie charakteryzuję sy 
tuacaję genewska depesza agencji 
Tass, zamieszczona przez pozosta 
le pisma, precyzujące, że wystą- 
pienie polskiego ministra wywo: 
łało wielkie zaniepokojenie w ko- 
łach franeuskich i Małej Enten- 
cie. W kołach tych uważa się, że 
wystąpienie skierowane Jest prze 
ciwko systemowi powojennych 
traktatów. Wystąpienie ministra 
Becka może zrobić wyłom w' tym 
systemie. 


W „Za industrializacju" depeszę 
tę opatrują tytułem: „Połska wy* 
powiada układ o mniejszościach 
narodowych“. Paryski korespon- 
dent „Izwiestij“ donosi, że mowa 
ministra Becka wywołała w ko- 
łach francuskich wielką sensację. 


CE E E a U OE E 


powstrzyma się od współpracy w 
dotychczasowym ustroju opieki 
nad mniejszościami. 

Prawny sposób załatwienia tej 
sprawy nie jest żadna tajemnicą, 
gdyż: 

1. Umowa Polski z Gł. Moc. zZ 
28. VI. 19 wyraźnie stwierdza W 
art. l-szym, jako cel, wprowadze- 
nie w konstytucję i w prawo we- 
wnętrzne polskie przepisów vo 
mniejszościach, które wymienia. 
Było to zrozumiałe, bó wtedy nie 
było jeszcze konstytucji, a życie 
prawne państwa dopiero kielko- 
wało. Obecnie wszystkie te prze- 
pisy są w konstytucji, w  usta- 
wach i w rozporządzeniach. Cel 
umowy jest osiągnięty. I p. min. 
Beck powołal się wczoraj na 
istnienie tych przepisów w kon- 
stytucji z 1lf-go marca 1921, 
która, jak widać, także czasem 
na coś się przyda. 

Umowa Polski z Gł. Moc. z 


28. VI. 19, licząc się z przejścio- 
wością swej potrzeby '« mocy, 
przewiduje w art. 12-tym wszelką 
zmianę, a zatem aż do całkowite- 
go uchylenia, w sposób szcezegól- 
nie i rozmyślnie © ułatwiony. 
mianowicie Główne Mocarstwa, 
które zawarły z Polską tę umowę, 
zgóry zgodziły się na wszelką 
zmianę, którą uchwali Rada Ligi 
Narodów zwykłą większością. 
Jeśli się zważy, że pozatem w 


Radzie Ligi wymagana jest za- 
wsze jednomyślność, widać, jak 


ogromnie ułatwiono zmianę, któ- 
rej uzyskanie np. obecnie, 7-oma 
głosami na 13-cie w Radzie, nie 
byłoby czemś nadzwyczajnem. 

Jednem slowem oświadczeniu 
p. min. Becka należy nadać jedy- 
nie dopuszczalne, a zupełnie wy- 
istarczajace, znaczenie prawne 
zwrócenia się do Ligi w tym du- 
chu: 


nadal utrzymana. Dalsza zwłoka 


ljest niedopuszczalna. Należy za- 
raz przystąpić do załatwienia 


Afdo zniesienia nierówności 


— Nierówność nie może być 


wniosku polskiego o umowę ogó!- 
ną. Należy też zaraz przystąpić 
w sto- 
sunku do Polski, a podobnie w 
stosunku do innych państw, w 
sposób prawnie przewidziany i 
łatwy w zakresie działania Rady 
Ligi. 

Wszystko to może być załatwio- 
ne, zanim usunięcie się Polski od 
współpracy, zapowiedziane przez 
p. min. Becka, zaznaczy się ja- 
kimkolwiek zatargiem. 

Nie mówmy przeto o wypowie- 
dzeniu czy o zerwaniu, przeja- 
skrawiając brzmienie oświadcze- 
nia p. min. Becka, lecz starajmy 
się pozostać na gruncie prawny, 
co dla Polski ma ogromną do- 
niosłość. 


Stanisław Stroński. 


jednostronne 
pokojo ` 


Jak się dowiadujemy, odosob- 
nieni w obozie izolacyjnym w Be 
rezie Kartuzkiej członkowie b. O. 
N. R. kończą pierwszy trzymie- 
sięczny okres izolowania w dniu 
{T października. W dniu tym bę- 
dzie prawdopodobnie zwolniona 
część odosobnionych. 

Spośród aresztowanych w dn. 
od 20 do 25 sierpnia r. b. człon- 
ków b. Obozu Narodowo - Rady- 
kalnego, pozostaje jeszcze w wię- 
zieniu śledczem 18 osób. Wszyscy 
pozostający w więzieniu oskarże- 
ni są z art. 165 k. k., przyczem 5 
z nich odpowiadać będzie z wra- 
grafu l-go, mówiacego o kierowa- 
niu nielegalna organizacją, pozo 
stali zaś z paragrafu 2, dotyczą- 


Str. A = 


“Los aresztowanych 


złonków O.N.R. 


cego należenia do tajnej organie 
zacji. 

Aresztowane przed trzema ty- 
godniami członkinie b. O. N. 
R-u: Staniszewska i Bądzyńska 
przewiezione zostały na „Pa- 
wiak“. Niewiadome sa losy robot- 
nika Romanowskiego Stanisława, 
który 11 b. m. wywieziony był z 
więzienia centralnego. Mówi się 
o skierowaniu go do Berezy Kar- 
tuzkiej. 

W dniu dzisiejszym z więzienia 
śledczego na Daniłowiczowskiej 
zwolnieni zostali: Kalinowski 
Władysław i Lewandowski. Bole- 
sław, obydwaj robotnicy, b. człon 
kowie Obozu Narodowo - Radykal 
nego. 


Obrońcy hr. Potockiego 


Starania 6 zwolnienie z więzienia 


DOLEGE się, że obrońcą 
uresztowanego Henryka hr. Po- 
tockiego, b. prezesa radv nadzor- 
czej Żyrardowa, został adwokat 
Mieczysław Jarosz, który wczo- 
ruj.otrzymał pełnomocnictwo i 


przedstawił ' jə sędziemu p. Dc- 
mantowi. 

Poprzednie pogłoski o tem. że 
adw. Wasserberger nie zgodził 


się przyjąć obrony, są nierealne, 
gdyż nikt do niego się nie zwra- 
cał, zaś co do osoby adw. Rymo- 
wicza, stałego radcy Żyrardowa, 
upatrzonego na obrońcę hr. Po- 
tockiego, kwestja jest także nie- 


aktualna, gdyż adw. Rymowicz 


leży chory. 

Do sędziego Dcemanta zgłosiła 
się grupa arystokratów z prośbą. 
o zwolnienie z więzienia Henry- 
ka hr. Potockiego. Równoczęśnie 
złożyli oni podanie, w którem po- 
dejmuja się dać wszelkie gwaran 
cje, że hr. Potocki nie uchyli się 
od wymiaru sprawiedliwości, by- 
leby tylko wypuszczono go na 
wolność. Na podaniu znajduje 
się 17 podpisów, m. in. Janusza 
ks. Radziwiłła, Artura hr. Potoc- 
kiego i innych. Podanie nie zo- 
stało uwzględnione. 


Niesłychane oświadczenie rabina Thona 


Traktat o mniejszościach „nie był spełniony“ 


Rabin Thon, prezes sejmowego 
koła żydowskiego, oświadczył 
„Nowemu Dziennikowi“ w spra- 
wie oświadczenia min. Becka w 
Genewie: 

„Za nie na świecie nie chciał- 
bym, żeby z tej sprawy robić jakąś 
aferę żydowską. Nam się o tyie 
złego nie stało, żeśmy nic dobrego 
z tego nie mieli. A zatem żadna 
dla nas zmiana na gorsze nie za- 
szła. Nikt nie powie, że wobec nas 
był traktat o mniejszościach naro- 
dowych istotnie spełniony. A z 
drugiej strony jest faktem stwier- 
dzonym, i. powszechnie znanym, 
żeśmy nigdy nie próbowali się 
bronić i nie zanosili żadnych skarg 
do odnośnych instancyj genew- 
skich. Liga Narodów z żadneni za- 


żaleniem żydowskiem w sprawie 
traktatów - mniejszościowych nie 
miała do czynienia. 

„Jeżeli to pociągnięcie naszego 


ministra spraw zagranicznych u- 
ważam za błędne, to wyłącznie zj 
tego wzgledu, że nasze stanowisko 
w sprawie traktatów musi być sta- 
nowcze i niezachwiane. Musimy 
pokazać światu, że dla nas zawar- 
te i podpisane traktaty stanowią 
świętość, której w żaden sposób 
znieważać nie wolno. Obawiam się, 
że przykład przez Polskę dany, mo- 
że pociągnąć za sobą następstwa 
dia nas zgoła nieprzewidziane“. 
„Nie wolno nam bowiem zapomi- 
nać, że istnienie państwa polskie- 
go zasadza się na traktacie wer- 
salskim. Pozatem uważam chwilę 
obecną za najmniej nadającą się 
do tego rodzaju  „rewolucyj*. Z 
jednej strony stoja na porządku 


Na powodzian 


Miedzynarodowe Tow. „WAGONS- 
LITS "JOK* wpłaciło na rzecz po- 
wodzian sumę zł. 500.—, zaś pra- 
cownicy tego T-wa, zarówno umysło- 
wi jak i fizyezni, złożyli na ten cel 
1 proc. od poborów miesięcznych, 
t. j. zł. 1.149.54. 

Razem wpłacono na powodzian na 
konto 'Nr. 2200 w P.K.O. sumę zł. 
1-649.54. 
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dziennym różne projekty zawiera 
nia traktatów międzynarodowych, 
a przesłanką do tego jest i musi 
być stałość i nienaruszalność ta: 
kich traktatów. A po drugie, nic 
nam w tej chwili właśnie nie gro- 
„zi. (Wszak na tej platformie mie- 
liśmy walkę właściwie tylko: z 
Niemcami, a z nimi ostatnio prze” 
cież my sjedni» spośróć „wszystkich | 


łeni 


najbliższym czasie w tym punkcie 
zaczepiał, to jednak można było 
mieć trochę cierpliwości i czekać 
ną stosowną chwiię. 

„Jednem słowem, obawiam się, że 

to co się stało, niedobrze się stało. 
Korzyści z tego już zgoła żadnej 
nie widzę ani bezpośredniej ani 
nawet gdzieś w najdalszej odle- 
glosi“. 
A więc zdaniem p. Thona Pol- 
'ska nie wykonywała traktatu o 
| mniejszościach(!). Pan rabin 
Thon zapomina, że co innego jest 
Traktat Wersalski, a co innego 
traktat o ochronie mniejszości. 


. „Wróg“ 


własncści prywatnej 

Maksym Gorkij, przewodniczae 
kongresowi pisarzy sowieckich w 
Moskwie, wygłosił mowę, w któ- 
rej użył m. in. następującego 
zwrotu: „Jesteśmy wrogami wła- 
sności prywatnej, wstrętnego, po- 
twornego bóstwa świata burżua- 
zyjnego, dalej wrogami zoologicz- 
nego indywidualizmu, podtrzymu= 
jacego kult bóstwa owego. W 
związku z tem powiedzeniem Gor- 
kiego, „Osservatore Romano“ zau- 
waża ironicznie, że „wróg włas- 
ności prywatnej w raju sowiec- 
kim, gdy chodzi o piekło na Capri, 
— nie wyrzeka się bynajmniej 
swej pięknej willi, będąc — o 
zgrozo wyznawca potwornego bó-` 
stwa“. 

Tak wyglądają zasady komuni- 
styczne w teorji i w praktyce. 4 


Poseł Wiślicki działa 


Poparcie w sprawie kredytu dla żydów 


Jak donoszą żydowskie pisma, 
„Centrala żydowskich bezprocen- 
towych kas pożyczkowych” złoży- 
ła w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego portfel weksli i zobowiązań 
na pół miljona złotych. Sumę tę 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
dał „Centrali bezprocentowych 
kas“ do podziału pomiędzy poszcze 
gólne kasy. 

Powyższa pożyczka została 
przez kasy uzyskana dzięki popar- 
ciu posła Wiślickiego. 


Należy nadmienić. że ostatnia 


liczba żydowskich  bezprocento 
wych kas pożyczkowych wzrosła i 
wynosi obecnie 700 kas, rozsia- 
nych po całym kraju. 
Niejednokrotnie już podnosiliś- 
my sprawę bezprocentowego kre- 
dytu dla żydowskiego rzemiosła i 
drobnego handlu, oraz pomocy rzą 
du stale tym kasom udzielanej. ` 
Rola posła, popierającego u 
władz różne „Centrale żydow- 
skie“ i używającego swoich wpły- 
wów w celach prywatnych, może 
cię wydawać conajmniej dziwną. 


4 
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== Sir. 


Z DNIA 


Kryzys a ci, którzy nas ubierają 


ceny mówią zawsze najwięcej 


„Kryzys wszystkim dokuczył, Nie- 
ma dziedziny życia gospodarczego, 
w której interes stałby na mocnych 
nogach. Żyjemy pod znakiem plaj- 
ty“. Oto zdania, które słyszymy dziś 
niema! wszędzie. Zawierają one wic- 
le słuszności, ale nie należy też za- 
pominać, że narzekanie jest dziś 
modne. Kto nie narzeka, staje się 
odrazu podejrzanym, — defrandunt, 
albo w najlepszym razie burżuj, ka- 
pitalista, ukrywający swe dochody 
przed wymiarem podatków i zazdros- 
pem okiem biedniejszego. Dlatego 
też w rozmiarach klęski gospodar- 
czej wszyscy przesadzają, z zasady, 
żeby nie być posądzonym o odpor- 
ność na dzisiejsze przeciwności, że- 
by uchronić się przed najściem zno- 
jomych proszących pożyczki, 
wsparcia, czy najniebezpiecniejsze ze 
wszystkiego — Żyra. 

Jeśli zaś chcemy zorjentować się 
naprawdę w obecnej konjunktuszc, 
informację pewną mogą nam dać 
tylko ceny. Te nic mogą nie ukryć. 
ani niczego przedstawić w przesad- 
nem świerle. Niedawno chcąc sobie 
sprokurować na zimę ubranie i bu- 
ty, postanowiłem przeprowadzić coś 
w rodzaju „tajnej ankiety“ wśród 
krawców i szewców. r 

Wybrałem się więc najpierw do 
wytwornego mistrza sztuki krawiec- 
kiej w okolicach placu Teatralnego. 
W magazynie wielki ruch, kilku 
klientów przymierza ubrania, inni o- 
gladają modele, widać dużo garnitu- 
rów w robocie. 

— [le panowie liczą sobie za u- 
szycie garnituru? — zapytuję z pew- 
ną nieśmiałością. 

— 150 złotych. 

Choć spodziewałem się mniejwię- 
cej tej odpowiedzi, jestem niemniej 
dość oburzony. Przecież przeszło 50 


a 


proe. robotników fizycznych zarabia 
mniej w ciagu całego miesiąca. A 
cóż dopiera wspomnieć o robotnikach 
rolnych, czy ehałupnikach, 

— (ena bardzo wysoka. Co w ta- 
kim razie brali panowie w dobrych 
czasach ? 

— 0, wiedy braliśmy 250 zł i 
więcej, dziś ceny nasze są bardzo 
kryzysowe, a zresztą niech pan spoj- 
rzy, jaki mamy ruch. To najlepszy 
dowód, że ceny odpowiadają klien- 
teli. 

Od tej „arystokracji“ krawieckiej 
wędruję dalej. W okolieyr Dworca 
Głównego zachodzę do starego zna- 
jomego, o którym pamiętam, *%e pero 
lat temu, w czasach prosperity, brał 
do 150 zł, dziś proponuje za 100, 
bez najmniejszego targu. Zaczynamy 
rozmowę. 

— Dziś — zwierza mi się pan l<, —- 
żyje właściwie tylko dostawami dla 
wojska, bo to się robi masowo, więc 
można zrdowolić się małym «arob- 
kien. Alc co ja się napracowałem, 
żeby tę dostawę dostać. „Jestem, zda- 
je się, jedynym chrześcijańskim do- 
stawcą. Tak prywatnie to zamówień 
prawie juź nie mam. Wszyscy wolą 
gotową iandetę. 

Ponieważ jednak i sto złotych nie 
odpowiada zupełnie moim  dziśicj- 
szym możliwościom, więe idę dalej. 

W okolicy Świętokrzyskiej ceny są 
już bardziej przystępne. “0d pierw- 
szego słowa stary krawiec proponuje 
mi 80, ale widać, że w razie czego 
gotów jest opuścić, Ostatecznie staje 
na 60. 

— Bo to, proszę pana, z tym kry- 
zysem to niewiadomo jak cenić: po- 
wiedzieć cenę wysoka, to ludzie wo- 
góle nie chcą rozmawiać i wycho- 
dzą, powiedzieć odrazu mało, to są 
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Z kraju 
KALISZ 

Odpust w kościele 00. Franciszka- 
nów, Dn. 12 b. m. przypada w ko- 
ściele OO. Franciszkanów doroczny 
odpust Podwyższenia Krzyża św. Po- 
rządek nabożeństw : prymarja 0 g0- 
"lzinie 7 rano, Msze św. o godz. 7.30 
i 8.00, Suma o godz. 9 z Wystawie- 
niem, procesją i kazaniem, Nieszpory 
o godz. 18. 


Ślub. W dniu 9 b. m. w kościele 
św. Józefa udzielony został ślub p. 
Alicji- Władysławie Szczeblewskiej z 
p. Leonardem Paezuskim, urzędni- 
kiem intendenturv. 

Nieszczęśliwe wypadki przy pra- 

*cy. W majątku Żelazków pod Kali- 
szem, przy smarowanin dachu smo- 
łą zatrudniony był Józef Daniel, 
mieszkaniec Kalisza, ul. Piaskowa 
20. Podczas pracy Daniel straeił 
równowagę i runął na ziemię, dozna- 
jąc ciężkich obrażeń ciała. Poturbo- 
wanego przewieziono do szpitala św. 
Trójcy w Kaliszu. 


Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
mieszkaniec Kalisza, zamieszkały 
przy ul. Kanonickiej 3. Pompując 
wodę ze studni, Józef Krzywda wło- 
żył przez nieuwagę rękę w szprychy 
koła, które zmiażdżyło mu trzy pal- 
ce u lewej ręki. 

Jak b. woźny podpisał czek za sekre- 
rza. B. woźny Związku iemian w 
Kaliszu, Józef Ludwiczak, zdobył 
czek i wyrwawszy z niego kartkę 
podpisał ją nazwiskiem sekretarza 
Związku. p. Zygmunta Wyganow- 
skiego. Wypełniwszy następnie czek 
na sumę 200 zł, podjął pieniądze w 
K. K. K. Oszustwo sie jednak wy- 
dało i Ludwiczak zasiadł na ławie 
oskarżonych Sądu Okręgowego, gdzie 
skazano go na 6 miesięcy wiezienia. 

Pieniądze za podatki sołtys inka- 
sował dla siebie. Władysław Lisice- 
ki, b. sołtys wsi Pacht, um. Tokary, 
zasiadł jako oskarżony w Sądzie O- 
kręgowym, o przywłaszezenie sobie 
sumy 140 zł, zainkasowanych od 
włościan za podatki gminne. W sn- 
dzie Lisiecki przyznał się do przy- 
właszczenia sobie tych pieniedzy, tłu- 
raacząc, że był w wielkiej potrzebie 
i sumę tę obrócił na potrzeby go- 
spodarstwa swego. Sad skazał Lud- 
wiczaka na jeden rok więzienia, za- 
wieszając wykonanie kary na 5 lat. 


CZĘSTOCHOWA 

Tragiczna śmierć żołnierza. Na to- 
rze kolejowym między Częstochową 
i Rudnikami znaleziono straszliwie 
poszarpane zwłoki żołnierza z 27 p-p. 
4 Częstochowy, niejakiego Raclunil: 

. Luksa, rodem z tawna. 

Jagody we wrześniu! Dřięii pa- 
nujacej ostatnio pięknej pogodzie re 
rynku zjawiły się czarne jagody, któ- 
re są sprzedawane przez okoliczinywi 
włościan po 30 grę za ltr. Pajawie- 
nie się jagód w obernej porze wy- 
wołało w mieście ogólną sensacjce 
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KATOWICE , 

Wierzyciele zagraniczni „Oswagu". 
Do Katowic przybyli w tych dniach 
przedstawiciele szwajcarskiego ban- 
ku, Schweizerische Bankvereii, p. 
Muchcler i dr. Zimmerman, którzy 
odbyli kilka konferencyj z wojewo- 
dą śląskim, dotyczących miljonowych 
pretensyj banku do zbankru- 
towanej firmy „Oswag”. Suma za- 
dłużenia firmy „Oswag”* wynosi oko- 
ło 6 miljonów fr. szw., ponadto „Os- 
wag“ winien jest bankowi Mendel- 
sona 3 miljony fr. W związku z u- 
padłością „Oswagu' krążą tutaj u- 
porezywe pogłoski, że Bank Szwaj- 
carski ma objąć całkowicie firmę 


„Oswag* i rozpocząć normalną 
prace. 
POZNAŃ 


Wolał śmierć niż więzienie. W po- 
ciągu, jadącym z Tarnowa do Po- 
znania jechał pod eskorta policji 
znany przestępca Józef Ławniczak 
na rozprawę. W pewnej chwili Law- 
niezak zmyliwszy czujność policjan- 
tów, wyskoczył oknem z pociągu, 
który natychmiast zatrzymano. Po- 
licjanci znaleźli wxrótce przestępcę 
siluie pokrwawionego, który przed 
przybyciem lekarza zmarł 
WIELKA WIEŚ-HALLEROWO. 


Odkrycie praedhistorycznego 4ro- 
bowca. Podczas orki rolnik Janu- 
szewski w Ogorzelinach natratił ne 
swem polu na przedhistoryczny gro- 
bowice z 5 urnami, w htórych poza 
kośćmi i popiołem znajdowały się 
liezne przedmioty z bronzu. © nie- 
zwykłem odkryciu  xawiadomiono 
starostwo i Urząd Konscrwatorski w 
Poznaniu. 


Automatyzacja 
teiefonow 

W nocy z soboty na niedziellę, z dnia 
22 na 23 b. m, PAT-iczna zamierza 
przyłączyć do nowej centrali automa- 
iycznej przy ul. Ziclnej, resztę abonen- 
tów obsługiwanych dotychczas ręcznie. 
Automatyzowani obecnie abonenci nic 
Leda mieli zmienionych numerów, lecz 
zachowają dotychczasowe. rozpoczynają 
ce się od cyfry 6. Część tych abonen- 
tów, w liczbie około 1.500, była przed 
puru miesiącami prowizorycznie przy- 
łączana do czynnej obecnie centrali au- 
tematycznej przy ul. Zielnej, teraz zaś 
centrali. 

około 


przyłączona będzie do nowej 
Automatyzacji ulegnie obecnie 
41.500 tzlefonów. 

Wszystkie teleionyv, rozpoczynające 
ud cyrry 6, będą więc nieczynne od 
. m, wieczór do południa 
w melzcle 

M ten sposób automatyzacja telefo- 
rów w Warszawie będzie ostatecznie 
zakończona i od-zg b. us. dawea cenita- 
la ręczna ulegnie zupełnej likwidacji. 


znowu tacy klienci, którzy tracą sza- 
cunek dla sklepu, mówią, że widocz- 
nie tandetna robota. I tak źle 1 tak 
niedobrze — trzeba zgadywać. Nie 
to co dawniej, brało się 120, interes 
szedł, zamówień było mnóstwo. Dziś 
chyba wypadnie zamknąć wszystko, 
za mały obrót. 

Pesymizm tu chyba rajwiększy, 
stary krawiec nie umie się zupełnie 
przystosować do nowych warunków ; 
widać, że to jeden z tych, którzy od- 
chodzą. 

Więcej optymizmu można spotkać 
nawet u tych najbiedniejszych cha- 
łupników, czy półchałupników. Po- 
stają oni wprawdzie grosze, za Uszy- 
cie całego garnituru 20 zł., ale i ten 
zarobek daje im pewne zadowolenie. 
Ludzie ci najlepiej rozumieją, co 
znaczy straszne słowo: bezrobocie, i 
posiadanie zajęcia jest dla nich 
prawdziwą dźwignią. Klient prywat- 
ny jest oczywiście przyjmowany z o- 
twartemi rękami. Można od nicgo 
dostać nawet pokaźną sume 30 zł. 
Niestety, rzadko się to zdarza. 

W branży szewckiej  sytuażja 
przedstawia się nieco y 


` 


„naczej. W 
wielkiej firmie w okolicach Nowego 
Świata nie się właściwie nie zmie- 
niło. Dla przyzwoitości obniżono ce- 
ny o 10 — 20 procent, ale cóż to 
właściwie znaczy. Sklep stale pusty, 
cpiera swój byt na tych nielieznych 


jednostkach, którym cena nie robi 
różnicy. 

Większe już różnice można zauwa- 
żyć u szewców drugiego stopnia, 
tych, którzy mają wprawdzie wyro- 
by bardzo dobre, ale starają się zdo- 
być sobie nabywców wśród szerokich 
warstw inteligencji. Gdy jeszcze 3 
lata temu ceny męskie półbucików 
wahały się w granicach 40 — 50 z}, 
dziś można dostać ten sam towar 
za 25 zł. Bata jest tu straszną kon- 
kureneją, przez swoją stałą obniżkę 
cen i Świetną reklamę. Toteż samo 
wspomnienie o nim wywoluje 
gniew. 

Rzemieślnicy samodzielui, majacy 
własny warsztat, ale bez sklepu, u- 
cierpieli stosunkowo mniej, obniża- 
iac ceny o jakie 20 — 25 procent. 
Zaufanie do „własnego“ szewca i do 
roboty na zamówienie daje im cią- 
gle duże atuty w ręku. Szewc-cha- 
łupnik wreszcie znajduje się w no- 
dobnem położeniu, jak i krawiec, za- 
rabia mało, czasem b. mało (5 — 4 
zł od pary butów), ale ma przy- 
najmniej pewny zarobek. Tragedja 
tylko, jeśli zachoruje. 

Natogorja tych, którzy przegrywa- 
ją w walce z kryzysem, jest dość nic- 
liczna. Większość walczy, i to wal- 
czy z wielkiem zacięciem, tworząc 
powoli naprawdę pożyteczny stan 
trzeci. 


Sport 


Piłka nożna 


DOCHÓD Z MECZU 
POLSKA — NIEMCY 

Mecz Polska -— Niemcy, jak wyni- 
ka ze sprawozdań skarbnika Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej zgromadził 
około 84.000 widzów. Liczba biletów 
sprzedanych wynosi 31.600. Czysty 
dochód wyniesie przeszło 20.000 zło- 
tych. 

Termin meczu rewanżowego Po!- 
ska — Niemcy w Niemczech, nie zo- 
stał dotychczas ustalony. Według po- 
głosek krążących w niemieckich ko- 
łach sportowych Niemcy mają zapro- 
ponować Polskiemu Związkowi Piłki 
Nożnej rozegrania meczu w Berlinie 
dopiero za dwa lata. 


Tenis 


PERRY MISTRZEM TENISOWYM 
AMERYKI 

W półfinałach międzynarodowych 
zawodów tenisowych o mistrzostwo 
Stanów Zjednoczonych A. P., w Fo- 
rest Hills Perry wygrał z Kirbym a 
Allison pokonał Wooda. 

W finale mistrzostwo Ameryki zdo- 
był ponownie Anglik* Perry bijąc po 
ciężkiej pięciosetowej walce Allisona 
Gi GFB)43E6, EG, 8:6: 

BOROTRA — ŁATAJĄCY BASK — 
W WARSZAWIE 

Wiadomość o przyjeździe do War- 
sząwy Borotry w dn. 19 i 20 b. m. wy 
wołała olbrzymie * zainteresowanie, 
Nic dziwnego, gdyż od czasu pobytu 
Cochet'a w Warszawie nie było u nas 
tenisisty © tak wysokiej marce. 
Wprawdzie oglądaliśmy Tildena, ale 
już w roli zawodowca. Widziehśmy 
również stylowego ĆCramma, ale to 
wszystko nie to, co Borotra. Latający 
Bask wprawdzie nie ma tak  oszlifo- 
wanego stylu, jak wielu innych, ale 
potrafi zawsze porwać najzimniejszą 
widownię. Dla Borotry niema piłek, 
niemożliwych do przyjęcia, „Stara się 
dochodzić do najtrudniejszych strza- 
łów i przypomina często bramkarza 
robinzonującego na piłkę. 

Mecz Legja — Racing odbędzie się 
na korcie Legji 19 i 20 b. ri. Pro- 
gram meczu obejmować będzie 4 gry 
pojedyncze *i dwie podwójne. Zarząd 
Legji ustalił program - następujący: 
19 b. m. Gentien — Tłoczyński, B0- 
rotra -— Hebda, Borotra i Gentien — 
Hebda i Tłoczynski, 20 b. m. Gen- 


tien — Hebda, Boroira -— Tłoczyń- 
ski, Borotra i Gentien — Bratek i 
Tariowski. 


POLSCY TENISIŚCI W JUGOSŁAWIJI 

W Zagrzebiu rozpoczęte zostały 
tenisowe mistrzostwa  jugoslawii, w 
ktorych biorą udział Polacy Tioczyń- 
ski 1 Witman. Tłoczyński pokonał w 
pierwszych rundach Sojaca 6:0, 6:1 
t Kruica 6:0, 6:1 i trafia następnie w 
ćwierćfinale na Kukuljevica, a w razie 
zwycięstwa na Czecha Vodickę. Wit- 
man wygrał z Finklem 6:0, 6:1 i wal- 
czyć będzie nastepnie z Puncecem. W 
grze mieszanej Fłoczyński gra wraz 
z wiedenką Kraus, a w grze podwój- 
nej z Witmanem. 


L. atletyka 


MISTRZOSTWA SZTAFETOWE 
POLSKI 

Mistrzostwa sztafetowe Polski od- 
będą się w sobotę dn, 15 września o 
godz. 16.30 i w niedzielę 16 września 
o 10-ej rano na stadjonie AZS w Par- 
ku Paderewskiego. 

TRIUMFALNY POWRÓT 
ROCHARDA 

Powrot lekkoatletycznej druzyny 
irancuskiej do Paryża zam.enił się na 
dworcu na wielką manifestację na 
cześć zwycięzcy w biegu na 5 km. 
Rocharda, ktory odniósł w Turynie 
luiespodziewany triumf nad Kusocin- 
iskin. Redakcja największego dzien- 
nika sportowego „FAmo” otworzyła 
ilsty zbórkowe na zakupienie upo- 
minku dla Rocharda. 

lak sie dowiadujemy, Rochard roz- 


Į poczyna z duiem 1 października od- 
bywanie służby wojskowej, wobec 
|czego przypuszczalny jego start prze- 
iciwko Kusocińskiemu w połowie paź- 
dziernika na „Prix Jean Bouin”? nie 
dojdzie do skutku. 

MEMORJAŁ IM. $. P., FREYERA 

W dniu 30-ym września zostanie 
przeprowadzona w Warszawie wspa- 
niala ifnprcza lekkoatletyczna. 

Warszawski Związek l. A. posta- 
nowił zorganizować w tym dniu bieg 
5 km. z udzialem specjalnie zapro- 
szonych najlepszych długodystansow= 
ców z całej Polski, a mianowicie: 
Kusocińskiego, Fiałki, Noji, Kurpessy, 
Duplickicgo, Puchalskiego,  Bromy, 
Strzałkowskiego, Hartlika Orłow= 
skiego. 

Najprawdopodobniej w dniu tym 
przybędzie do Warszawy i rekordzi- 
sta świata na 1 klm (14:17) Finiend- 
czyk “Lehtinen, 

Za plecami sensacyjnego pojedyn- 
ku między znakomitymi rywalami, 
odbędzie się niemniej emocjonująca 
walka elity naszych długodystansow= 
ców, którzy poraz pierwszy zbiorą 
się na starcie w całym komplecie. 

Cała impreza została zorganizowa- 
na- dlae uczczenia pamięci zmarłego 
bohaterską Śmiercią rekordzisty Pol- 
ski — Altredą Freyera. 


Koiarstwe 


ŚWIETNE WYNIKI ZAWODÓW 
NA DYNAS5SACH 

Na środowych zawodach na Dyna- 
sach ustalono szereg nowych rekor- 
dów Polski. 

W biegach za prowadzeniem 1mo- 
toru Stahl pobił wszystkie rekordy 
Polski na dystansach od 5 do 25 klm. 
Lista nowych rekordów jest następu- 
jąca: 5 kim. — 4:10, 10 kim, — 
8:12,8, 15 klm. — 12:14,4, 20 kim. — 
16:16,8, 25 klm. — 20:15,4 s. 

W biegu amerykańskim parami na 
50 klm. zwyciężyła para Peige — 
Bryszke — 32 pkt. przed parą Dzię- 
ciot —— Włodarczyk — 24 pkt. 

Na tandemie Popończyk i Frącz- 
kowski pobili rekord Polski o 0,2 sek. 
osiągając czas 11,4 sek. 


PONOWNY ATAK NA REKORD 
GODZINNY 


W sobotę, dnia 15 września r. b. 
o godzinie 8-ej wieczorem Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów organi- 
zuje na Dynasach wyścigi kolarskie 
o programie olimpijskim. Wyniki tych 
zawodów, w dużej mierze, zdecydują 
o składzie warszawskiej reprezenta- 


i 


cji do projektowanego w najbliższym 
czasie meczu torowego Berlin — 
Warszawa. 


O godzinie 19 m. 15 Mistrz Polski 
Kazimierz Włodarczyk zaatakuje rc- 
kord godzinny na torze bez prowa- 
dzenia. Próba bicia tego rekordu za- 
powiada się niezwykle | interesująco, 
gdyż Włodarczyk podczas n'eoficjal- 
nej próby przekroczył 40 klm. Ostat- 
ni rekord godzinny ustanowiony w 
sierpniu przez Bryszkcgo wynosi 99 
kim. 440 mtr. 


zZegiarstwoeo 


REGATY YACHTOW 

O godzinie IU-ej odbędą się regaty 
międzyklubowe yachtów klas związ- 
kowych na Wiśle, organizowane przez 
Yacht Klub Polski, podczas kiórych 
l zostanie rozegrana w specjalnym wy- 
ścigu nagroda przechodnie Komando- 
ra Honotowego Yacht Klubu Polski 
Pana Prezydenta R. P. 

Start ı cel przed przystanią Yacht 
Klubu Połski przy ul. Miedzeszyń- 
skiej 2, W razie nieodpowiednich wa- 
trunków termin regat zostanie przeSsi:- 
mięty na niedzielę dnia 23 września 
cany, 


REGATY WIOŚLARSKIE 
W WARSZAWIE 
W najbliższa niedzielę o godz. 14-ej 
cdbhęda się na Wiśie doroczne kobiece 
iegaty wioślarskie. Udział wezmą 
kluby wsrszawskie, bydgoskie, kalis- 
kie i t. d- 


Wobec niesamowicie kurezącej się 
ilości pieniądza obiegowego, dość 
często zdarzają się w ostatnich cza- 
sach wypadki regulowania pewnych 
należności w naturze. Ten sposób 
płacenia w naturze zaczał się dość 


wet w kołach ekonomistów podnie- 
siono niedawno tezę regulowania na- 
leźności obywateli względem państwa 
również w naturze. Projekt ten jed- 
nak, jak wiadomo, ze wzgledu na 
swoją trudną wykonalność w prak- 
tyce, upadł. 

Upadł i możeby wszyscy 0 nim 
zapomnieli, gdyby nie pewien bardzo 
pomysłowy sekwestrator 20 Urzędu 
Skarbowego, 40-letni Teofil Czyże- 
wieki. 

Gdy w dniu 1 sierpnia 1938 r. 
Czyżewickiemu groziła eksmisja za 
niepłacenie komotrnego, zgłosił się on 
do właściciela domu, w którym mic- 
szkał, przy ul. Pańskiej 111, prosząc 
najpierw o wstrzymanie eksmisji. 
Właścicicł domu, Artur Szreter, o- 
czywiście nie zgodził się na watrzy- 
manie cksmisji bez uregulowania za- 
ległego komornego. 

Wtedy Czyżewiecki wpadł na nic- 
zwykły pomysł. Z teczki, którą miał 
przy sobie, wyjął tytuł wykonawczy 


powszechnie przyjmować, tak że na- | 


ABC Nr. 255 = 


„Podatek w nałurze” 


w praktyce sekwestratora 


na podatek dochodowy zmarłej mał- 
ki Szretera, Estery, na sumę 358 zł. 
49 gr., proponując Szreterowi, że od- 
da mu ten tytuł wykonawczy wza- 
mian za umorzenie należności, jakie 
Szroter miał u niego z tytułu komor- 


kiego. 


Szreter, wiedząc, jakie lo perype* 
tje można mieć z urzędem skarbo- 
wym, gdy chodzi o tak wysoką su- 
mę, zgodził się bez długiego nanıy- 
słu. Czyżewicki wydał mu wtedy 
kwit na sumę 358 zł 49 gr.. przy 
czem na odbitce w kwitarjuszu wpi- 
sał tylko sumę 3 zł. Ten kwitarjusz 
oddał później do obrachunku swo- 
im władzom przełożonym. 


Rzecz prosta, że przy pierwszej 
kontroli sprawa się wydała i zwo- 
lennik pobierania podatku w natu- 
rze został postawiony w stan oskar- 
żenia. W śledztwie przyznał się do 
winy, motywując ją ciężkiemi wa- 
runkami materjalnemi. 


Sąd Okręgowy jednakże, chcąc gó 
zniechęcić do stosowania zaniecha- 
nych projektów, skazał Czyżewickie- 
go na 114 roku więzienia, 5 lat utraty 
praw obywatelskich i publicznych 

| oraz na zapłacenie kosztów sądo- 
wych. 


: 


150 tysiecy patników 


na Jasnej Górze 


Doroczna uroczystość Narodze- | botę. jako 


w dniu właściwego 


nia Matki Boskiej wypadła w bie- | święta Najśw. Marji Panny, roz- 


żącym roku nadzwyczaj imponu- 
jąco. W dniuowym dowiodły ol- 
brzymie rzesze pątników, jakie 
przybyły z całego kraju, czem 
jest Jasna Góra dla całego naro- 
du naszego. Ogółem przybyło po- 
nad 200 pielgrzymek, zgórą 200 
księży i około 150 tysięcy patni 
ków. 

Główne uroczystości rozpoczę- 
ły się w piątek wieczorem o go- 
dzinie 7 procesją Eucharystyczną 
z Najświętszym Sakrementem po 
wałach wokół klasztoru. Procesję 
i nabożeństwo celebrował J. E. 
ks. Biskup Bromboszcz z Katowic, 
przepiękne kazanie wygłosił ks. 
prałat B. Wróblewski, dziekan 
częstochowski. Imponująco i pięk 
nie wyglądaał procesja wieloty- 
sięcznych rzesz pątniczych ze 


poczęły się o godz. 6 rano przed 
szczytem, gdzie zgromadzone rze- 
sze ludu śpiewały godzinki do 
Najśw. Marji Panny, wysłuchu- 
jąc następnie kazania, które wy- 
głosił o. Justyn. 

O godz. 11 przed szczytem su- 
mę pontyfikalną w asyście licz- 
nego duchowieństwa celebrował 
Najdostojniejszy Pasterz diece- 
zji częstochowskiej, J. E. ks. Bi- 
skup dr. Kubina, a podniosłe ka- 
zanie wygłosił J. E. ks. Biskup 
Bromboszcz. Morze głów zalało ol 
brzymi plac przedszczytowy, 150- 
tysięczne rzesze wiernego ludu, 
rozmodlone i rozśpiewane, błaga” 
ły swą Opiekunkę i Panią o po- 
moc i otuchę w strapieniach. 

Tłumy wiernych, pokrzepione 
i wzmocnione na duchu, rozgrza- 


Światłem na tle potężnych murów | ne wiara w sobotę i niedzielę ru- 


klasztoru, wxozjaśnionych  ilumi- 


nacją ołtarza szczytowego. 
Uroczyste nabożeństwa w so- 


Wypadki i 


CO MOŻE ALKOHOL 

Nocy ubiegłej, gdy 4-ch gości, po 
zamknięciu restauracji - baru „Ka- 
zimierz* (Ordynacka 11), wychodzi- 
ło tylnem wyjściem przez bramę, o- 
czekiwał tam na nich Józef Kosmow- 
ski (Lipowa 5), stolarz, ktory, będąc 
podenmielony, zaczepił wychodzą- 
cych. Wynikła kłótnia, poczem 4-ej 
goście rzucili się na Kosmowskiego, 
bijac pięściami. Gdy napastowany u- 
padł, sprawcy znęcali się nad nim, 
bijąc i kopiąc. Na krzyk K. wybiegł 
z mieszicania syn dozorcy domu, Te- 
deusz Kociszewski, stając w. obronie 
napastowanego. Wówczas cała czwór 
ka zwróciła się przeciwko obrońcy, 
który zręcznie oapierając ataki, wy- 
cofał się i otworzywszy bramę, usu 
nął 3-ch awanturników, czwarty zaś 
ukrył się. 

Na miejsce przybył samochód po- 
licyjny. Na widok policjantów spraw 
cy ratowali się ucieczką. Policja za- 
trzymała jednego z nich, ukrytego 
na klatce schodowej. Kosmowskiego, 
oraz ujętego przewieziono do X ko- 
mis., gdzie podał się za Mikołaja 
Daćko, (pl. Dąbrowskiego 5), ofi- 
cjalistę.  Kosmowski pojechał do 
ambulatorjaum Pogotowia, gdzie le- 
karz stwierdził potłuczenie i wylew 
krwawy powiek obu oczu, oraz po- 
tłuczenie lewego policzka i pleców. 
W WIRZE RUCHU ULICZNEGO 

Motocykl przejechał na rogu ul. 
Marszałkowskiej i Chmielnej Stani- 
sława Krupaka (wieś Świder, gm. 
Falenica). Doznał on wstrząśnienia 
mózgu, poszarpania prawego ucha, 
potłuczenia twarzy į prawej ręki. 

Rower przejechał na rogu ul. Ma- 
tejki ; Al. Ujazdowskiej, Stanisławę 
Zalewską, pracownicę igły, (AL U- 
jazdowska 8), którą została zraniona 
w głowę. 

Wózek przejechał na pl. Żelaznej 
Bramy Salę Lewkowiczównę (Grzy- 
bowska 11), która doznała złamania 
prawej ręki. — Pogotowie, po udzie- 
leniu pomocy, przewiozło Krupaka i 
Zalewską do szpitala Dz. Jezus. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
25-letni Hieronim  Rajnert, ślu- 
sarz, (Smocza 5), otruł się esencja 
octową na ul. Zamenhofa róg Gę- 
siej. — Pogotowie przewiozło dce- 
sperata do domu. 
WYPADKI PRZY PRACY 

Przy ul. Żelaznej 54/56, w drukar- 
ni zakładów graficznych „B. Parde. 
cki i S-ka“, uczeń, 20-letni Zygmunt 


Rymuza, (Nowolipie 69), w czasie 
pracy doznat zmiążdżenia lewego 


przedramienia. 
Przy ul. Przyokopowej 24, w war- 
szawskiej fabryce gwoździ i drutu 


szyły w droge powrotną, udając 
się do swej pracy, do swych sie- 
dzib, na dalsza orkę życia. 


kradzieże 


„Drut“ (J. B. Rozenfeld), robotnik 
64-letni Tomasz Nikiporow, (Przy- 
okopowa 26), spadł z drabiny, z Wy- 
sokości 4 mtr., wskutek czego zła- 
mał 3 żebra z lewej strony i zranił 
się w głowę 
NAGŁY ZGON 

Przy ul. Grzybowskiej 32, urzęd 
nik, 74-letni Jan Studziński, zasłabł 
nagle, spadł z krzesła na podłogę i 
przed przybyciem lekarza  Pogoto* 
wia zmarł. Przyczyna śmierci -= a* 
tak sercowy. 


12-letni „podróżnik“ 


ŁÓDŹ. 14.9. (tel. wł). We 
czwartek policjant znajdujący się 
na dworcu podczas nadejścia po- 
ciągu od strony Warszawy aresz- 
tował jakiegoś chłopca, który na 
widok policjanta usiłował się u- 
kryć między wagonami. Okazało 
się, iż jest to 12-letni Witold Żol- 
dek z Warszawy, który uciekł z 
domu rodzicielskiego i, jako po- 
szukiwacz przygód, chciał dostać 
się do Gdyni, a następnie okrętem 
dc Ameryki. Młodocianego „po- 
dróżnika“ odesłano pod konwojem 
do rodziców do Warszawy. 


„Anonimowe“ 
wyroby cukiernicze 


Akci- cechów cukierniczych, aby we 
wszystkich punktach sprzedaży. ciastek 
znajdowały się winietki, podające adres 
wytwórni, rozwija się b. pomyślnie. 

W środę, 12 b. m., w oddziale apro- 
wizącyjnym  komisarjatu rządu cech 
cukierników (żydów) 
przedstawił wzory własnych winietek, a- 
nalogicznych do tych, jakie wprowadził 
już przed niedawnym czasem cech cte 
kierników warszawskich (chrześcijan). 
Kupujący ciagtka w sklepach winni we 
własnym interesie domagać się ujaw- 
niania źródła ich pochodzenia, gdyż 
tylko w ten sposób wyclimonowane bę- 
dą z rynku anonimowe wytwórnie, pra- 


zrzeszonych 


cujące w antysanitarnych warunkach 
i używające do wyrobów cukierniczych 


materjatyw szkodliwych dla zdrowia. 
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Dziwna historja 1.674.840.000 kilogramów kawy 


Bezdroża planowej gospodarki w Brazylii 


naturalny  życzki zagraniczne, obciążać plan 


W dzisiejszych czasach trzeba 
się chwilami martwić, że czegoś 
jest zadużo. Minęły dawne, dobre 
czasy, kiedy to czlowieka.. od 
przybytku głowa nie bolała. Bra- 
zylja naprzykład ma ciężkie kło- 
poty z kawą. 

Kłopoty te mają charakter ogól 
niejszy i dlatego warto poświęcić 
im nieco miejsca. 

Brazylja uprawia kawę od po- 
lowy XIX w. na ogromna skalę i 
kawa stanowi główny jej artykuł 
eksportowy. Na czele producen- 
tów kroczy stan San Paulo. 

Zbiory w sezonie roku 1933-34 
przedstawiają się jak następuje: 


San Paulo — 16 miljonów wor- 
ków, Minaes Geraes — 4.250.000 
worków,  Espirito Santo — 
1.450.000, Rio o de Janeiro — 


1.075.000, Bahia — 200.000 i Pa- 
rana — 200.000, W ostatnich la- 
tach skutecznie konkurowały z 
Brazylią: 1) Kenya - Uganda i 
Tanganyika 450.000 worków 
w r. 1988, 2) Kolumbja—3.300.000 
worków, 3) Haiti — 625.000 wor- 
ków, 4) Salwador — 963.000 wor- 
ków, 5) Venezuela — 900.000 wor 
ków; 6) Guatemala — 575.000 
worków, 7) Meksyk — 330.000 
worków, 8) Costa Rika —250.000, 
pozatem Equador, Indje angiel- 
skie, Jamajka, Nicaragua, San 
Domingo i t. p. 

Słowem kawy jest na Świecie 
stanowczo zbyt wiele. Pominęliś- 
my pozatem Europę, gdzie spe- 
cjalnie Francja interesuje się 
uprawą kuwy. Na tem tle, całko- 
wicie zrozumiałym staje się gwał- 
towny spadek cen kawy, wyno- 
szący za niektóre gatunki do 50 
proc, np. „Santos*. Doprowadzi- 
ło to do wycofania i niszczenia 
kawy w ilościach poprostu astro- 
nomicznych, bo w r. 1907 wyco- 
fano z obiegu w samem San Pau- 
lo 6 miljonów kwintali, w 1917— 
2 miljony kwintali, w 1921 — 2 
miljony kwintali. W 1924 roku 
rząd brazylijski zdecydował się 
zaprowadzić kontrolę produkcji 
kawy. 

Utworzono w tym celu specjal- 
ny Instytut Obrony Kawy w San 
Paulo, a kiedy to. nie odniosło 
skutku, powołano do życia Naro- 
dową Radę Kawy w maju 1981 r., 
którą przekształcono w lutym r. 
1934 w Narodowy Departament | 
Kawy. 

Zadanie tego departamentu po- 
legało na kupowaniu kawy oa 
producentów i niszczeniu jej. W 
ten sposób zniszczono w okresie 
od 1931 do czerwca 1934 roku 
27.914.000 worków kawy po 61 
kilogramów, t. j. 1.674.840.000 kg. 
W tem spalono 24.000.000 wor- 
ków, zatopiono około miljona wor 
ków, przetworzono na gazy 900 
tysięcy worków, resztę zniszczono 
w inny sposób. 

Produkcja światowa kawy wzro 
słą do 37.000.000 worków, pod- 
czas gdy konsumcja do 24.00.000 
worków. zatem 13 miljonów wor- 
ków nie znajduje nabywców. Sa- 
ma Brazylja może swobodnie po- 
kryć całe światowe zapotrzebo- 
wanie kawy i nawet częstokroć 
do 6 miljonów worków będzie mia 
ła zadużo. Brazyłja dopłuca do 
obrony cen swojej kawy około 830 
miljonów milrejsów, a po dolicze- 
niu szeregu dodatków za trans- 
port, worki ete wynosi to 
1.018.840.108  milrejsów. Zbiór 
z sezonu 1934 — 35 zapowiada się 
na jesień 15 miljonów worków.. 

Zbiory tegoroczne zostały uzna- 
ne za wyjątkowo złe i wyniosą W 
przybliżeniu około 50 proc. zhie- 
rów z okresu 1933 — 34, kiedy 
zbiory wynosily około 29 miljonów 
worków. 
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Terminy zeznań 
podatkowych 


Mimo wprowadzenia  zasudni 
szych zmian w systemie wymiaru 
i poboru podatków z dniem 1 paź 
dziernika. t. j. od wejścia w życie 
nowej ordynacji podatkowej, zo- 
staną utrzymane terminy sklada- 
nia zeznań przez podatników. Ze- 
znania o podatku od podatku od 
obrotu i podatku dochodowego dla 
osób fizycznych przyjmowane bę- 
dą do 1 marca każdego roku, zaś 
dla osób prawnych do dnia 1 ma- 
ja każdego roku. Minister skarbu 


będzie jednak mógł na wniosek 
sfer gospodarczych terminy te 
prolongować tak, jak to prakty- 
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kowano dotychczas. 


Ciekawe, czy tutaj 
automatyzm. wyrównywający po- 
ziomy cen, nie byłby właściwszym 
środkiem do osiągnięcia równo- 
wagi, aniżeli zapędy etatystyczno- 
planowej gospodarki Departamen 
tu Narodowego Kawy? Plantacje 
brazyjijskie dzięki tej gospodar- 
ce mają dwa wyjścia z sytuacji, 
ale niestety oba prowadzą do rui- 
ny gospodarstwa krajowego. Je- 
żeli bowiem będzie się utrzymy- 
walo ceny kawy sztucznie na wy- 
sokim poziomie, to kawa brazylij- 
ska zostanie wyparta z rynków 
międzynarodowych przez konku- 
rentów, produkujących i sprze- 
dających taniej, a jeżeli cena 
utrzymywać się na tym poziomie 
nie będzie, to wówczas Brazylja 
będzie zmuszona 


zaciągnąć po-| 


SPRAWY 


tatorów nowymi podatkami i forso 
wać wywóz, ponosząc duże stra- 
ty, względnie poprostu dopuścić 
do zniszczenia najmniej rentow- 
nych i słabych plantacyj. Opera- 
cja będzie bolesna dla narodowego 
gospodarstwa, ale zawsze trzeba 
płacić za nieprodukcyjne zzuży- 
wanie środków pieniężnych, za 
podtrzymywanie, a nawet rozbu- 
dowę aparatu wytwórczego bez li- 
czenia się ze zdolnością nabyw- 
czą i potrzebami rynków. 

Kawa brazylijska jest Swego 
rodzaju symbolem. Dowodzi ona, 
że jednak działanie automatycz- 
nego mechanizmu gospodarcze- 
go na zasadzie prawa podaży 1 
pobytu jest niezastąpionym środ- 
kiem utrzymywania równowagi 


Cukier Kosztuje 1 zł. 25 gr. za kg. 


Nie wolno sprzedawać drożej 


Przeprowadzono ostatnio w po- 
rozumieniu z kartelem cukrowym 
nieznaczną obniżkę cen hurto- 
wych cukru, który w Polsce był 
zadrogi. Po zniżce w sprzedaży de 
talicznej cena za 1 kg. cukru 
winna wynosić 1 zł. 25 gr. Jednak- 
że w wielu wypadkach w handlu 
detalicznym sprzedaje się cukier 
po 1 zł. 30 gr. za kg. Kupey moty- 
wują pobieraną cenę koniecznoś- 
cią zapewnienia sobie należytego 
zysku, który dotychczas wynosił 1 
grosz na kilogramie. Zysk ten przy 


Jak zri 


W okresie Challenge'u, sensa- 
cyjnych’ wydarzeń ma terenie 
międzynarodowym i.. Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem, zapomina się o sprawie 
budżetu, która wkrótce stanie się 
bardzo aktualna. 

Już w listopadzie skończą się 
wpływy z Pożyczki Narodowej. 
Nie widzimy żadnych nadzwy- 
czajnych rezerw, któreby mogły 
posłużyć do zrównoważenia bud- 
żetu w miesiącach zimowych. 

Nadzieje na poprawę wpływów 
podatkowych w znacznej mierze 
zawiodły. Wobec tego, że zazna- 
czający się wzrost produkcji prze 
mysłowej został zahamowany, a 
zyski rolnictwa "na wysokich ce- 
nach zostaną  zneutralizowane 
przez to, że zbiory będą mniejsze, 
nie można liczyć na większą po- 
prawę strony dochodowej budże- 
tu. 

Pownikiem jest, że deficyt bę- 
dzie można pokryć tylko przy po- 
mocy Środków nadzwyczajnych. 

Jakie możliwości wchodzą tu 
w rachubę? 

Dotychczas deficyt pokrywany 
był przy pomocy pięciu tego ro- 
dzaju środków: 

1) Wykorzystania zwiększone- 
go kredyiu w Bunku Polskim, 

2) Zwiększenia emisji bilonu. 

3) Emisji biletów skarbowych. 


4) Upłynnienie rezerw skarbu 
drogą pośrednią, przy pomocy 
zakupu papierów państwowych 


przez Z. U. P, U. od banków pań- 
stwowych, które skolei przekaza- 
ne przez Z. U. P. U. fundusze o* 
bracały na spłacanie lokat skar- 
bu państwu. 

5) Pożyczki Narodowej. 

Z pierwszego źródła pozostaje 
do wyzyskania 10 milj, złotych. 

Jeżeli chodzi o emisję bilonu, 
to osiagnęła ona swoje maksi- 
mum ustawowe. Jednak, jak 
twierdzą w kołach poinformowa- 
nych, to maksimum ustawowe 
możnaby podwyższyć zmieniając 
zasady obliczania emisji. Gdyby 
nie liczyć bilonu pozostającego w 
kasach Banku Polskiego, obieg 
możnaby zwiększyć, ale zaledwie 
około 20 miljonów, co nie miało- 
by większego znaczenia. Może 
nie opłaci się skórka za wypraw- 
kę? 

Emisja biletów skarbowych mo 
głaby zostać powiększona, ale 
wówczas trzebaby się zdecydować 
na zwiększenie sumy biletów 
zdyskontowanych przez Bank 
Polski. 

Z uplynnianiem rezerw jest tru 
dniej. Gdyby zwolniono od ubez- 
pieczenia pracowników zarabia- 
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dokonanych obniżkach, ale z jed- 
noczesnem utrzymaniem ceny 1 
zł. 80 gr. za kg. wyniósłby na ki- 
logramie 6 groszy. 

Notatka, która ukazała się w 
związku z powyższą sprawą o tem, 
jakoby komisja cennikoy a przedło 
żyła powyższą kalkulację wla- 
dzom i uzyskała zatwierdzenie, 
jest nieprawdziwa. Opinja władz 
w tej sprawie nie uległa zmianie. 
Cena zatem cukru nie może wy- 
nosić więcej, jak 1 zł. 25 gr. za 
kg. 


)wnoważyć budżet? 


Trudne zagadnienie do rozwiązania 


jących ponad 500 zł. miesięcznie 


wplywy ZUPU zmniejszyłyby się, 
Cóż dopiero mówić o! 
zwracaniu tym pracownikom ich 
ubięgłych!, 


wydatnie. 


wkładów za pięć lat 
Ta koncepcja natrafia zresztą na 
tnergiczny sprzeciw Minister- 
stwa Skarbu. Gdyby wszystko po- 
zostało po dawnemu, rezerwy mo- 
żnaby uplynniać dalej, ale w tem- 


Sprzedaliśmy już 


jęczmienia browarnego na eksport 


Według informacyj „Gazety 
Handlowej", 12 b. m. w pierw- 
szych dn. III Ogólnopolskich Tar- 
gów na Jęczmień Browarny w Po- 
znaniu w przeciągu jednej podzi- 
ny po otwarciu Targów sprzedano 
50 wagonów jęczmienia browar- 
nego, przyczem ceny za dobry to- 
war parytet stacja załadowcza do- 
chodziły do zł. 24.75 za 100 kg. 
Partja jęczmienia browarnego o 
gorszym kolorze (z Płockiego) w 
ilości około 2 tys. q. sprzedana zo- 
stała franco stacja załadowawcza 
po zł, 22.50 za 100 kg. 

Ruch ożywiony trwa w dalszym 
ciągu oraz zwiększa się napływ za 
granicznych kontrahentów. Mię- 
dzy innemi, dnia 13 b. m. przybył 
na Targi do Poznania dr. Feuera 
bend nacz. dyr. „Kooperatywy 
Związku Spółdzielni Gospodar- 
czych“ w Pradze Czeskiej. 

Przyjazd dra Feuerabenda jest 
związany z zainteresowaniem ze 
strony rolników czechosłowackich 
poziomem prodykcyjnym jęczmie- 
nia browarnego w Polsce i sukce- 
sami osiągniętemi przez polski 
jęczmień browarny na rynkach za- 
granicznych, między innemi w 
Antwerpji. 

m 
* * 

Jak nas informują z tegorocz- 
nych zbiorów jęczmienia browar- 
nego Polska sprzedała już na ryn- 
ki eksportowe ca 50—60 tys. tonn. 
W roku bieżącym dysponować bę- 
dzicmy mniej więcej sumą 120 
tys. tonn jęczmienia browarnego 
z przeznaczeniem na eksport. Do- 
wodziłoby to, że producenci rolni 
wyzbyli się już mniej więcej poło- 
wy sumy zbiorów jęczmienia bro- 
warnego, którą będzie mogła być 
wywieziona na rynki zagraniczne. 
Wobec cen uzyskanych na Ogólno 
polskich Targach Jęczmienia Bro- 
warnezo w Poznaniu, które dla 
rolników posiadających jęczmień |f 
browarny winny być zasadniczą 
podstawa crjentacyjną w kształto 
waniu się tegorocznej konjunktu- 


GOSPODARCZE 


Funduszu inwestycyjnego 

W dniu 13-ym b. m. wylosowa- 
ne zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone numerami: 6969, 29413, 
12591, 33206, 14591, 18889, 18465, 
we wszystkich 10-ciu serjach, wy- 


gospodarczej. Częstokroć najwięk 
sza mądrość rządu polega na nie- 
przeszkadzaniu naturalnym pro- 
cesom gospodarczym. Państwo 


puszczonych na podstawie roz- 
tylko powinno wkraczać, gdzie in- |porządzenia ministra skarbu z 
terwencja jest naprawdę potrzeb- |dn. 10-go listopada 1933 r. 
na, a kiedy to powinno mieć miej-| Wylosowane bony wykupywa- 


sce wskazuje zazwyczaj samo 
życie i zdrowy rozsądek rządzące- 
go. M. R. 


ne są przez kasy urzędów skarbo- 
wych po 100 zł. za bon 25-ciqzło- 
towy. 


¿nów wielkie inwestycje 
w przemyśle weglowym 


Dyrekcja „Skarbofermu“ przy- 
stąpiła do opracowania planu uru 
chomienia nowej kopalni na tere- 
nie nieczynej od 2 lat kopalni 
„Pole Północne“ w Łagiewnikach. 
Kopalnia bedzie urządzona na 
wzór szybu „Prezydent  Mościc- 
ki“. Roboty potrwają około '5-ciu 
lat. Prace wstępne już się rozpo- 
częły. Całkowity kosztorys urzą- 
dzenia nowej kopalni obliczony 
jest na 8 milj. zł. 


Jak wiadomo, szyb „Prezy: 
dent Mościcki“, zwany popular- 
nie „Wielkim Jackiem“, jest jed- 
nym z ajnowocześniejszych i 
najekonomiczniej pracujących 
szybów węglowych w Europie. 


Niedalej jak wczoraj, krytyko- 
waliśmy politykę inwestycyjną 
przemysłu węglowego, która daje 
zyski kapitałowi, a zmniejsza 
ilość zatrudnionych... 


Wzrost zapasu złota i dewiz 


Bilans Banku Polskiego 


W ciągu pierwszej dekady zmniejszyła się o 10.7 milj. zł. do 
września zapas złota powiększył | 743.1 milj. zł, przyczem portfel 
się o 0.8 milj. zł. do 498.7 milj. | wekslowy spadł o 6.2 milj. zł. do 
Równocześnie stan pieniędzy za- | 639.7 milj. zi., a pożyczki zabezpie 
granicznych i dewiz powiększył | czone zastawami — o 3,4 milj. zł. 
się o 2.7 milj. zł. do 48.3 milj. zł. | do 62.3 milj. zł., natomiast portfe! 

Suma wykorzystanych kredytów | biletów skarbowych zdyskontowa- 
nych powiększył się o 0.9 milj. zł. 
do 41.1 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 0.9 milj. zł. do 
282 miilj. zł. 

Pozycje „inne aktywa” i „inne 
pusywa* uległy zmniejszeniu: 
pierwsza o 0.8 milj. zł. do 169.1 
milj. zł, druga —o 6.7 mitj: zł. do 
280.6 milj. zł. 

Natomiast platne zobowiązania 
wzrosły o 0.8 milj- zł. do 247.5 
milj. zł. 

Obieg biletów 'bankowych, w 
wyniku wyżej omówionych zmian. 
zmniejszył się o 1.8 milj. do 948.4 
milj. zł. Pokrycie złotem zwiększy- 
ło się z 44.94 proc. do 45.05 proc. 
i przekrącza normę statutową o 
przeszło 15 punktów. 

Stopa  dyskontowa — 5 
zastawowa — 6 proc. 


3386 miljonów bilansu 


Obieg bilonu na dzień 10 września 
wyniósł 372,8 miljonów złotych. Mo- 
net srebrnych było w obiegu na su- 
mę 285,6 milj., a niklowych i bron- 
zowych na sumę 87,2 milj. złotych. 
W porównaniu z poprzednią dekadą 
obieg bilonu zmniejszył się o 0,8 mi- 
ljonów złotych. 

W Banku Polskim zapas bilonu 
wynosił 23.2 milj, czyli łącznie c- 
misja bilonu wyniosła 596 milj., t. j. 
doszła do granicy ustawowego mak- 
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| pic najwyżej 56 miljonów na mie- 
siąc, co jest za mało, gdyż potrze 
ba będzie 20 miłjonów miesięcz- 
nie. 

Opierając się na tem rozumowa 
niu, w kołach finansowych twietr- 
dzą, że rząd przeprowadzi nową 
operucję. Wymieniana jest nawet 
suma 150.000.000 złotych nowej 
pożyczki. 


30—60 tys. tamn 


proc., 


ry na jęczmień browarny, wydaje 
się całkowicie słuszną opinją sfer 
rolniczych co do konieczności 
możliwego wstrzymania się z dal- 
szą wyprzedaża jęczmienia bro- 
warnego, wobec możliwości uzy- 
skania w dalszych miesiącach bie- 
żącego roku wyższych cen, tem- 
bardziej, że magazyny w Gdańsku, 
przez który przechodzi gros na- 
szego eksportu jęczmienia, są tem 


zbożem nrzeładowa!e. simum. 


Strajk w Gdyni 
Gbiął 2400 robotników portowych 


Według wiadomości otrzymae 
nych wczoraj przez Prezydjum 
Związku Zawodowego Robotników 
Transportowych, zatarg jaki wý- 
nikł w Gdyni na terenie portu 
rozszerzył się i objął około 2400 
robotników. Przy załadunku pra- 
cuje obecnie tylko 40 robotników 
obsługujących mechaniczne urzą- 
dzenia dla transportowania węg- 
la, 


przy żądaniu dowolnej kolejności 
w angażowaniu robotników. 


Jak się okazuje powodem straj- 
ku, jest również przekroczenie 
przez pracodawców zasady zatrud 
niania robotników tylko w ciagu 
48 godzin tygodniowo, dla umożli- 
wienia znalezienia pracy bezrobot 
nym. 


W Gdyni bawi zasiępca główne- 

Narazie nie ma widoków KEN jo inspektora pracy p. Premjer, 
dacji strajku, gdyż 32 przedsię- który zajął się sprawą zatargów 
biorstwa ekspedycyjne obstają |w porcie. 


Siiny wzrost zapasu złota 
w Szwajcarskim Banku Narodowym 


Wykaz Szwajcarskiego Banku sły o 28 do 547.2 miljn. fr. Fo- 
Narodowego w dniu 7 września v. krycie złotem į dewizami obiegu 
b. wykazuje dalszy wzrost zapasu | biletów i natychmiast płatnych 
złota o 19,7 miljn. fr. do Sumy | zobowiązań wynosiło 93,54 proc. 
1.754,2 miljn. fr. Zapas dewiz u- 
legł natomiast zmniejszeniu o dal 
sze 38,5 miljn. fr. do sumy 17,6 
miljn. fr. 

Zmniejszył się również portfel 
wekslowy o 11,3 do 40,1 miljn, fr., 
kredyty EEGA wykazują na- 
= wzrost o 2,2 do 76,9 miljn. 

. Obieg banknotów w porówna- 
wi z ubiegiym tygodniem spadi o 
22,5 do 1.346,9 miljn. fr. Natych- 
miast płatne zobowiązania wzro- 
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Przegląd Organizacji 


Ukazał się ostatnio nr. 9 „Prze 
gladu Organizacji“. 
ny starannie, daje on szereg nie 
zwykle ciekawych artykułów inż. 
Drzewieckiego, Langera, Aseńko 
i Grodzickiego oraz kapitalny fe 
jcton redaktora Waclawa 
kiego. 
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Wylosowane bony|W KiLKU WIERSZACH 


OBLIGACJE POŻYCZKI 
NARODOWEJ. 


Generalny Komisariat 
Narodowej czyni 


Pożyczki 
przygotowania do 
rozdawnictwa  obligacyj Pożyczki 
drobnym  subskrybentom. Obligacje 
Pożyczki wydawane będą  subskry- 
bentom, wplacającym Pożyczkę w 11 
ratach przez placówki P. N., poczaw- 
szy od dnia 16 listopada. 


POLSKI WĘGIEL 

W AMSTERDAMIE 
Koncern węglowy „Skarboferme” 
założył w ” porcie  amsterdamskim 


wielki skład polskiego węgla. Rów- 
nież projektowana jest instalacja w 
porcie amsterdamskim wielkiej pol- 
skiej stacji bunkrowej, mającej zao- 
patrywać węglem polskim okręty 
handlowe i pasażerskie w tym por- 
cie. 


WYSTAWA MLECZARSKA 
W WARSZAWIE 


W Warszawie otwarta będzie dnia 
28 b. m. wystawa produkcji nabia- 
lowej. Na wystawie demonstrowane 
będą najnowsze urządzenia technicz- 
ne, służące do wyrobu nabiału. 
$OWIETY POMAGAJĄ W AKCJ 


INWESTYCYJNEJ TURCJI 


Bawią w ZSRR w sprawach t. zwa 
„Turkstroju” (inwestycje przemysło- 
we w Turcji, dokonywane przy po- 
mocy technicznej Sowietów) gen. 
dyrektor „„Sumerbanku” w Ankarze 
p. Nurullach Esad - Bej i prezes za- 
rządu Banku p. Lafa - Bej na czele 
delegacji ekspertów technicznych w 
składzie 4 wybitnych inżynierów tu- 
reckich. 


Traktaty handlowe 


Min. Przemysłu i Handu prze 
prowadzi w najbliższych tygo- 
dniach szereg rokowań o zawar- 
cie traktatów handlowych z za- 
granicą. Podpisany ma być nowy 
traktat handlowy z Norwegją, 
jak również nowa umowa kontyn- 
gentowa z Hiszpanią, 


. 


Na giełdach 


GIELDA PIENIĘŻNA 


Waluty: Dolar 5,19,5; frank fram 
cuski 84,87; frank szwajcarski 
172.60; funt szterling 26,15; marka 
niemiecka 193; szyling  austrjacki 
99,25; korona czeska 21.80. 


Monety: Dolar złoty 8.91; 
złoty 4.58. 


Dewizy: Berlin 210,75; 
124,20; Gdańsk 172,58; 
358.40; Londyn 26,15; 
kabel 5.22,75; 
21,99; 
45.39. 


Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45.25; 4 proc. Poż. Do- 
larowa 52,90; 4 proc. Poż. Inwesty* 
cyjna 117,75; 4 proc. Poż. knwesty= 
cyjna serjowa 1238; 6 proc. Poż. Kon- 
wersyjna 66; 6 proc. Poż. Dolarowa 
70,25; 8 proc. Poż. Dillonowska 88; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna  71.62,5; 
7 proc. Poż. Dolarowa Warszawy 
62,25; 7 proc Poż. Śląska 64,50; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 62,75; 7 
proc. Listy Zast, Ziem. Dolarowe 
48,50; 4,5 proc. L. Z. T. K. m. War- 
sząwy 64,50; 5 proc. L. Z. T. K. m. 
Warszawy T3; 5 proc. L. Z. T. K. m. 
Warszawy konwersyjne 61.25; 6 proc, 
Obligacje m. Warszawy VII i X 
em. 59, 


Akcje: Bank Polski 91,25; 
10,156; Starachowice 11,40; 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 24; 
wiec 21;  Modrzejów 3.80; 
busch 36,75. 


rubel 


Beleja 
Holandja 
„Nowy dork 
Paryż 34.87; Praga 
Szwajcarja '172,90; Włochy 


Lilpop 
„Warsz, 
Ostro- 


Haber- 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Warszawa, 18. 9. — Giełda zbożo* 
wa franco Warszawa za 100 kg.: ży- 
to 1 standard 17,00—17,50; II stand. 
16,50—17,00; pszenica jednolita sta» 
ra i nowa 748 gl. 20—21; pszenica 
zbierana stara i nowa 737 gl. 19— 
20; owies jednolity 468 gl. nowy 
15,25—16,00; owies jednolity stary, 
17,00—17,50; owies zbierany 438 gl. 
nowy 14.50—15.00; owies zbierany 
stary 16,00—16,50; jęczmień  prze- 
miałowy 632 gl. 17—18; jęczmień 
browarny 20.50—22,00; groch polny 
z work. 30—32; groch Wiktorja z 
work. 47,50—50,00; wyka 20—24; 
peluszka 23—24; rzepak i rzepik zi- 
mowy 42—-44; rzepak 1 rzepik letni 
38—40; łubin niebieski 9,00—9,50; 
łubin żółty 10,50—11,50; koniczyna 
biała surowa o czyst. 97 proc. 90— 
120; koniczyna białą surowa 70—90; 
mak  nieb. 4 work. 46—50; maka 
pszenna gat. i B 34—-36; I C 32— 
34; I D 30—32; I E 25—30; gat. Il 
R 26—28; II D 25—26; II F 24— 
25; II G 23—24; gat. I A 22—23; 
maka żytnia I 95 proc. 25—26; mą- 
ka 0-65 proc. 24—25; II gat. 19—20; 
mąka żytnia razowa 19—20; mąka 
żytnia poślednia 15,50—16,50; otręby 
pszenne gr. stand.  12,00——12,50; 
jpszen. średnie 11,50—12,00; otręby 
pszenne miałkie 81; 50—12 „00; żytnie 
kuchy "niane 19,00— 
2,505 rzepakowe 14.60—15,00; ku- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 19— 
20; śruta sojowa 22,00—22.50; sie- 
mie lniane 42—48 Ogólny obrót 
tem żyta 4.470 tona. 
;sposobienie stałe. 
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Przed nowym sezonem wydawniczym 
! l 


Pod znakiem poetów i malarzy 


Odwiedziny u wydawców Żeromskiego i Dąbrowskiej 


Księgarnia, 
nach leżą zawsze tomy monogra- 
fij o malarstwie, oprawne kom- 
plety Żeromskiego.. Struga, Staf- 
fa i France'a. Która wydaje to- 
miki poetów.. Która wydaje plan- 
sze Stryjeńskiej. 

Za właściwym pokojem  księ- 
garni, w prawostronnej niszy jest 
przejście do zacisznego  gabine- 
tu. Wpada tu niewiele światła, 
ale samo okno pełne jest blasku 
— widać przez nie zalane słoń- 
cem kolorowe stoliki i krzeseł- 
ka kawiarnianego ogródka. 

W gabinecie pani Mortkowiezo- 
wej jest dziś uroczysty dzień. Na 
stoliku, stojącym pod ścianą, za- 
wieszoną reprodukcjami arcy- 
dzieł malarstwa, leży szara, tek- 


turowa teczka z tytułem „Gusła“. | 


Jest to ukończony na Zjazd Po- 
laków z Zagranicy nowy cykl 
Stryjeńskiej. Na biurku zaś, któ- 
re zajmuje ścianę  przeciwległą., 


ozdobioną oprawnemi w żółte i 
czerwone ramki zawadjackie- 
mi rysunkami, złożono właśnie 


— Nasze projekty wydawni* 
cze? — mówi pani Mortkowiczo- 
wa. — Oto naczelny projekt i za- 
razem jego spełnienie. Tratił pan 
na ważną chwilę. Ta paczuszka, 
przysłana z drukami, (rozwija pa 
pier i wydobywa książki) — to są 
pierwsze egzemplarze 


paczkę książek. | 


dawany jest nierównie 
| Najprawdziwszy jednak sukces, 
i ciągle niewyczerpany, ciągle się 
; powtarzający, posiada  Kaspro- 
wicza „Księga ubogich“. Co roku 
i niemal trzeba myśleć o dopatrze- 
niu; żeby starczyło nakładu. 

— Jest jeszcze jedno duże wy- 
dawnictwo: „Don Kichot“. 

— Tak, wydajemy teraz drugi 
tom, w niewielkim formacie, z 
'pięknemi ilustracjami. I także 
pnie liczymy na szybki dochód. 
| Mamy za to inne pozycje, od lat 
„pewne. Są to, jak je nazywam, 
książki wieczyste. 

2 


[i 


i 

| — Napewno pan je czytał. „Nad 
| dalekim, cichym fjordem', „Cu- 
,downa podróż”, „Chłopcy z placu 


«« 


CERES" 


w której witry- czarnoleskiej*. Wierzyński sprze- | fjordem"“ było mojem pierwszem 
slabiej, | tłumaczeniem 


i pierwszem na- 
szem, z mężem, wydawnictwem. 
Mam teraz to zadowolenie, że w 
nowych wypisach szkolnych znów 
znalazły się wyjątki z tej książki. 
Obecnie polecono ją w szkole, ja- 
ko lekturę obowiazkową. 

— Czy to polecenie dużo znaczy 
dla książki? 

— Bardzo dużo. Na tem opiera- 
my kalkulację i dzięki tym wydaw- 
nictwom mogę sobie pozwolić na 
inne trudniejsze i ryzykowniejsze. 
Wśród książek dla młodzieży pra- 
cowaliśmy długi czas z doskonała 
autorką, z Żurakowska. Dąbrow- 
ska przepowiedziała jej wielką 
przyszłość — niestety, Żurakow- 
ską umarła młodo. 

— Tej jesieni z papierów po- 
śmiertnych jej wydajemy powieść: 


NAUKA i SZTUKA 


| kocha. 


„Jutro niedziela”, a oprócz tego w 
nowem wydaniu ukażą się „Skar- 
by“, i „Pożegnanie domu“. Dla 
młodzieży jest jeszcze książka 
Korczaka „Sława”, drugie wyda- 
nie opowiadania mojej córki, p. t. 
„Anulka“ i znowu książka „Podróż | 
po Polsce“. Właśnie niedawno ko- 
misja oceny książek przy Min. W. 
R. i O. P. ogłosiła swoje decyzje. 
Wypadły dla nas bardzo pomyśl- 
nie. Więc się cieszę i tem, i zakoń 
czeniem „Dni ł nocy“, i wydaniem 
„Guseł”. Kiedy zanika prywatny 
konsument, trzeba mieć zapewnio- 
ny zbyt książek w szkole, ażeby 
móc oddawać się powieściom, po- 
ezjom i malarstwu. 

— I całej tej pracy, którą, zda- 
je się, bardzo pani lubi, a nawet 


Z. B. 


„Jesteśmy zupełnie w porządku“ — 


Wypowiedzenie traktatu mniejszościowego 


zpunktu widzenia prawnego 
z prof. Zygmuntem Cybichowskim) 


"broni... «Nad dalekim, cichym 
E a 

(Wywiad 

Wczoraj otrzymaliśmy wiado- 


ność o wypowiedzeniu przez Pol- 


iske traktatu o mniejszościach. 
ostatniej | Zwróciliśmy się do prof. U. W. Z. 


części „Nocy a dni“, zatytułowa- | Cybichowskiego, jako znawcy pra- 


nej „Wiatr w oczy”. Dzieli się o-| wa międzynarodowego, 


na na dwa tomy. 


dla uzy- 
skania oświetlenia tego zagadnie- 


— Więc cykl został zamknięty. | nia. 


— Tak, ale oprócz tego wydaje- Í 
my jeszcze parę innych książek, 


Dabrowskiej. Na wiosnę wyszło, 
nowe wydanie „Uśmiechu  dzie- 
ciństwa“, na jesieni wydajemy 
po raz drugi „Ludzi stamtąd'.! 


Spoczatku ta doskonała książka 
zupełnie nie miała powodzenia. 
Dopiero gdy „Noce i dnie“ zdo- 
były Dabrowskiej nazwisko, za- 
czeto czytać „Ludzi stamtąd“ i 
dziś nakład jest już wyczerpany.! 
Ale ukaże się także i nowy tom 
dla młodzieży. Jeszcze nie wie- 
my, jaki będzie tytuł zbioru. Bo; 
to będzie zbiór dziesięciu opowia- 
dań, pisanych przez Dąbrowską 
do wypisów szkolnych. 

— A pozatem? 

— Pozatem, mimo 
probuję utrzymać naszą linję wy- 
dawniczą, ustaloną i utrwaloną 
jeszcze za życia męża — (portret 
Jakóba Mortkowicza stoi na biur- 
ku). — Mam obowiązek prowadze | 
nia dalej tych wydawnictw, któ-, 
ieśmy wtedy podjęli. Więc pro- 
jektuję wydanie albumu  współ-' 
czesnego, malarstwa polskiego, 
powybieram najlepsze reproduk- 
cje z dotychczasowych wydaw- 
nictw, poświęconych, poszczegó!- 
nym malarzom, dołączę nowe i 
tak powstanie odpowiednia ca- 
łość. Wiem dobrze, że jest to du- 
ży wydatek i że nie prędko bedzie 
można wycofać pieniądze, ale 
trudno. Musi przecież ktoś być, 
kto te rzeczy będzie robił. Dlate- 
go też wydałam „Gusła Słowian“ 
Stryjeńskiej. Wszyscy mówią: 
„Piękne, piękne!*.. Kiwają gło- 
wami, oglądają, tylko rzadko kto 
kupi. 

— Wydaje pani i poezje. Poe- 
zje tak samo mają opinję książki 
mało pokupnej. 

— Na ogól tak. Lecz znów —aj 
musi się znaleść księgarz, który 
będzie pomagał poetom. Inaczej, 
doszczętnie wytępilibyśmy poe- 
"ję. Coprawda wydaję bardzo o- 
strożnie. Serja „Pod znakiem po- 
etów“ ma swoje dobre imię i 
trzeba pilnować, ażeby go BA 
straciła. | 


— Czy w tym toku będą tomiki 
nowych wierszy ? 


— Owszem. Tomik  "Sebyły.| 
Pawlikowska zapowiada nowy; 
wielki tom obiecuje Leśmian, o- 
bok powtórnego wydania „Łąki 

— A debjuty? 

—  Przynieśli mi wiersze lau- 
reaci „Wiadomości Literackich". 
Nie mogę jednak powiedzieć, a- 
żeby po tym konkursie „natus 
est póeta".. ! 

— Któryż z poetów 
większe powodzenie? Pytam się, 
o powodzenie, gdyż sadzę, że | 
jednak dobre wiersze zawsze 
znajdą czytelnika. 


Ten 


ma naj- 


— Tuwim. ciagle 


nie „Biblji ży wol H RZECZY, 


idzie.|, 
Trzeba teraz zrobić nowe wyda- ` 


Prof. Cybichowski już od kilku- 
nastu lat walczył z traktatem 
mniejszościowym, nazywanym też 
małym traktatem wersalskim. 

Kwestjonował on przedewszyst- 
kiem ważność tego traktatu. Pra- 
wo międzynarodowe wymaga raty- 
fikacji wszystkich kontrahentów, 
by traktat stał się obowiązujący ; 
tymczasem Stany Zjednoczone od- 
mówiły ratyfikacji, traktat nie u- 
zyskał więc mocy: prawa. 

— Jakie są prawne wymogi dla' 
wypowiedzenia traktatu? — zapy- 
tujemy profesora: 

— Traktat o ochronie mniejszo- 


ści — odpowiada na to prof. Cy- 
bichowski — jest bezterminowy i 
nie zawiera przepisów o wymówie- 
niu. Wszystkie opinje naukowe o- 
świadczają się za dopuszczalno- 
ścią wypowiedzenia, lecz różnie'o- 
kreślają jego przyczyny. Właści- 
wie żądać tylko trzeba, żeby była 
ważna przyczyna, i otóż my 
przyczyn mamy bardzo wiele. 
Można tu wymienić choćby fakt, 
że Polska podpisała traktat w 
przekonaniu, że podpisze go cała 
Europa. Tymczasem większość 
państw jest wolna od zobowiązań 
traktatu. A najważniejsze, że Pol- 
ska, jako państwo niepodległe, ma 
zasadnicze prawo do równości. | 
Wszyscy znawcy prawa między- 
narodowego są zgodni w opinii, że! 
traktat, maruszający zasadnicze 
prawo państwa, nie obowiązuje. 

— A czy wypowiedzenie wczoraj 
sze będzie miało znaczenie dla bę- 


Ze względu na niezwykle licz- 
re obesłanie kongresu ' (blisko 
700 delegatów) i na brak miejsca 
posiedzenia plenarne, obradują- 
ce nad tematem głównym: „Siły 
moralne wspólne wszystkim lu- 
dziom*, odbywają się w dwóch 
grupach. 


Wczoraj przed południem w 
grupie A prof. Hessen z Pragi 
wygłosił referat p. t. „Moralne 
wychowanie formą ukształtowa- 
nia człowieka”, dr. Eckstein z 
Wiednia mówił o „Źródłach ogól- 
noludzkiego samopoczucia morai- 
nego“, dr. Ichheiser z Wiednia— 
o wychowaniu idealistycznem i 
realistycznem. Prof. Nawroczyń- 
ski z Warszawy wygłosił referat 
p. t. „Rzeczywistość i wartość 
moralnego wychowania“. Do jed- 
nej z naczelnych idej, poruszo- 
nych w inauguracyjnym refera- 
cie prof. Brunschvigga nawiązał 
prof. Narly z Czerniowiec, który 


mówił na temat „Indywidual- 
ność — ideałem wychowania". 


W grupie B najwyższe zainte- 
resowanie wywołał referat prof. 
Znanieckiego z Poznania, który 
mówił o wpływie prądów społecz- 
nych na siły moralne, pozatem 
prof. Prihoda (Praga) mówił o 
wychowaniu kolektywnem, p. 
Wanda Szuman z Poznania o do- 
brych i złych stronach interna- 
tów a p. Muszkatblit (Warszaą- 
wa o  „Odrodzehiu narodowem, 
jako rzeczniku odrodzenia moral- 
nego“, Prof. Kade z Gdańska za- 
jal się aktualnym problemem pod 
staw wychowania nacjonalno-po- 
litycznego. Pozatem odczytano 
następujące referaty: „Elementy, 
wychowania moralnego w pracy 
zbiorowej“ (prof. Dobrzyńska- 
Rybicka z Poznania), „Podstawy 
prawa karnego i moralne wycho- 
wanie“ (dr. Stawarski z Krako- 
wa), wreszcie o działalności sto- 
warzyszenia „Norden“, mającego 
va celu zbliżenie Danji, Szwecji 
Norwecji (prof. Halvdan Koht 
z Oslo). 


twudności Obrady Kongresu Wychowania Moralnego 
w Krakowie 


Popołudniu obrady toczyły się, 
we wszystkich czterech sekcjach | 
kongresu. Ze względu na wielką. 


ilość materjału ograniczono czas 


zabierających głos w dyskusji. 


Wieczorem uczestnicy kongre- 
su wzięli udział w specjalnie zor- 
ganizowanem przedstawieniu 
„Księcia Niezłomnego* w Tea- 
trze im. Słowackiego, 


Z nauki i sztuki 


Teatr 


— Sztuka Słonimskiego w Moraw- 
skiej Ostrawie. Czeski Narodowy 
Teatr Morawsko-Śląski w Moraw- 
skiej wystawia komedję Słonimskie- 
go „Rodzinę“, która w języku eze- 
skim nazwana została „Czysta ra- 
BA 


Nauka 


— Echa Kongresu Geograficznego 
w Warszawie. Delegacja sowiecka na 
Międzynarodowy Kongres Geogra- 
ficzny w Warszawie w osobach prof. 
prof. Szokalskiego, IKotyłowa i Ba- 
rańskiego, po powrocie podkreśliła 
wobce przedstawicieli prasy sowiec- 
kiej wielkie zainteresowanie, jakie 
wywołały referaty uczonych sowiec- 
kich, a zwłaszcza sprawozdanie prof. 
Schmidta z wyprawy „Czeluskina* 
wśród uczestników Kongresu. Ucze- 
ni podnosili równiż sukces wystawy 
kartograficznej oraz zainteresowanie 
prasy polskiej pracami geograficz- 
ncmi w ZSRR. Profesorowie oznaję 
mili także o nawiązaniu ścisłego 
kontaktu z polskimi uczonymi, zwła- 
szeza w dziedzinie współpracy w ba- 
daniach geografiji gospodarczej oraz 
udziału polskich uczonych w opra- 
cowaniu map polskich w wydawanym 
ostatnio wielkim sowieckim atlasie 
geograficznym. 

— Nowy krok na drodze walki z 
rakiem. Na dorocznym Kongresie A- 
merykańskiego Tow. Chemicznego 
dr. Ellice MacDonald zakomuniko- 
wał o odkryciu przezeń mechaniz- 
mu rozwoju zarazka raka. Metoda 


dącej obecnie w Genewie sprawy 
von Plessa? Zdaniem prof. Cybi- 
chowskiego raczej nie. Wprawdzie 
oświadczenie min. Becka, można- 
by przy rozciągliwej interpreta- 
cji zastosować i do bilateralnego 
układu polsko - niemieckiego z 
1922 w sprawie Śląska (bo na tej 
podstawie skarżył von Pless rząd 
polski do Genewy), ale nie jest 
to zdaje się w intencji ministra. 


Prof. Cybichowski, nie zgadza 
się natomiast z twierdzeniem nie- 
których pism (np. „Naszego Prze- 
glądu'), że wypowiedzenie małe- 
go traktatu wersalskiego, narusza 
również wielki traktat. W wielkim 
traktacie jest tylko ogólnikowe 
zobowiązanie Polski do wprowadze 
nia pewnej ochrony mniejszości, 
nię jest natomiast bynajmniej po- 
wiedziane, że Polska zachowywać 
musi właśnie te uciążliwe przepi- 
sy. które wczoraj wypowiedziała. | 


| 


Tak więc nareszcie Polska zro- 
biła to, co było jej niezaprzeczo- 
nem prawem od lat kilkunastu, a 
czego wymagała godność naszego 
naństwa. 


Z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego — kończy prof. 
Cybichowski — jesteśmy zupełnie 
w porządku. 


W obronie czyste 


Mówią... piszą... 


ABC Nr. 255 = 


Otwarcie teatru Jaracza 


Wyjmujemy z programu Tea- 
tru Aktora, otwierającego ju- 
tro sezon, poniższe uwagi Janu- 
sza Minkiewicza: 

Dobrze się stało, że teatr Jaracza 
zadomowił się po drugiej stronie 
Warszawy  przepołowionej Alejami 
Jerozolimskiemi, Nie dochodzą tutaj 
z tamtej strony stolicy opary kade- 
nizacji, rozpełzającej się od małej u- 
liczki Słowackiego po ulicę Jasną, o- 
gród Saski i Plac Teatralny. W tea- 
trze Jaracza na Mokotowskiej można 
będzie odetchnąć szerzej, niż gdzie- 
kolwiek indziej bez narażenia się na 
niezdrowy zapach koszar... 

+ 


Teatr Aktora nie ogłasza swego 
programu, nie ma swego pionu ideo- 
wego, nie głosi haseł państwowo- 
twórczych, nie mówi, że będzie wy” 


stawiał tylko dzieła prawdziwej 
sztuki. Publiczność na podstawie nie- 


jednego doświadczenia mogłaby bo- 
wiem przypuszczać, iż teatr ten mo- 
że się stawać niekiedy przybytkiem 
t. zw. „podkasanej Muzy“. 

$ 


Dlaczego na inaugurację teatru 
przeznaczona została tak bardzo zna- 
na j tak czesto grywana sztuka „Mo- 
ralność Pani Dulskiej“? Chyba dla- 
tego, że ta „tragikomedja kołtuńska' 
wywarła wpływ  nieproporcjonalnie 
mały do swej ogromnej popularno- 
ści, Banałem byłoby twierdzenie, iż 
sztuka ta nie utraciła nic na swej 
aktualności. Nie o aktualność tutaj 
chodzi, ale o znaczenie wychowaw* 
cze. 

Pani Dulska nie umarła pewnego 
dnia nudną śmiercią mieszczańską w 
Krakowie. Żyje pewnie jeszcze, mo- 
że przeniosła się do Warszawy, gdzie 
wypłynęła chyba z domowego kręgu 
na szersze wody. Może zajmuje wy- 
bitne stanowisko w jakiejś organiza- 
cji społecznej, może nawet wypisuje 
moralizatorskie artykuły w bogoboj- 
nych organach. Dlaczegóżby nie mia- 
ła tego robić ona, Pani Dulska, gdy 
tysiące jej wiernych kopij takiemi 
właśnie czynnościami jakże często się 
zajmują ? 

Sytuacja, od owych przedwojen- 
nych, krakowskich czasów. pogor- 
szyła się bowiem o tyle, że panie 
Dulskie wyszły na ulicę. Wraz z nie- 
mi wyszedł w świat z groźniejszą niż 


gabinetów polityków, działaczy, „wy- 
chowawców narodu“, ba nawet do 
artystów! 

Współczesne panie Dulskie, to nie- 
tylko kobiety. To okazy obojga płci, 
głoszące wzniosłe i piękne hasłą z 
ukrytą myślą o swoich ciemnych in- 
teresach. 

A kołtuństwo, to nietylko „ciemno- 
ta, zacofanie”, jak powiada słownik, 
ale to u niektórych jednostek pro- 
gram życiowy, polegający na zakła- 
maniu samego siebie, na kułcie obłu- 
dy, jako środka do wygodnego życia, 
do katjery... 


W przeszło trzydziestomiljonowem 
państwie, gdzie istnieje dosłownie 
jedno niezależne pismo literackie, 
gdzie niepotrzebne jest nawet jedno 
pismo satyryczne, czego dowodem 
jest zawieszenie „Cyrulika Warszaw- 
skiego” — wystawienie przez bodaj 
jedyny w przeszło miljonowem mie- 
ście poważny teatr niezależny „Mo- 
ralności Pani Dulskiej” nabiera szcze- 
gólnej wymowy. 

Oby stało się to hasłem do rozpo- 
częcia zorganizowanej walki z potęgą 
kołtuństwa, obejmującego coraz 
większy zasięg. 


Mira Zimińska w teatrze Jaracza, 
to radosne zaprzeczenie głupiej mo- 
dy. W czasie, gdy wybitne aktorki 
teatralne z własnej, czy cudzej woli 
przeobrażają się na divy operetkowe, 
lub rewjowe — Mira Zimińska coraz 
częściej flirtuje z dramatem. Pamięta- 
my jej „Pannę Maliczewską”, nigdy 
nie zapomnimy zdumiewającej krea- 
cji „W małym domku”. Cieszymy się 
zgóry na jej sukcesy w teatrze Ak- 
tora i prosimy, żeby nazawsze tam 
pozostała, nie zdradzając Zapolskiej 
z Andrzejem Włastem... 

x 


Jak wiemy, przyjażń między naro* 
dami zawiązuje się często wcześniej 


[na polu kulturalnem, niż politycznem. 


U 


dawniej mocą, potężny mikrob koř | 


tuństwa. 
Zaatakował wszystkie sfery. Gnieź- 
dzi się on nietylko w 


Jako następna premjera teatru Akto- 
ra zapowiedziana jest znana sztuka 
Sardou „Madame Sans - Gene”. Miej- 
my nadzieję, że będzie to pierwsza 
zapowiedź nawiązania bliższych sto- 
sunków z Francją. Kto wie. może to 
przedstawienie przyczyni się nawet 
do porozumienia polsko - francuskie- 
go. 
* 

Dalsza działalność tcatru Jaracza 

odbywać się ma pod znakiem samo- 


„on nietylko poczciwych, ' wystarczalności. Po „Madame Sans - 
staroświeckich siedzibach „Strasznych : Gene” 


Mieszczan”, ale dociera poprzez apar- , romańskiego, Słonimskiego, 


projektowane sa sztuki Cho- 
Gojawi- 


tamenty t. zw. „wyższych* sfer**do t«tzyńskiej i Wittlina... 


Niedzielny numer ABC 


zawiera zawsze 14 stron druku 


w tem dodatek literacki, dodatek 


powieściowy, 


dodatek radjowy 


oraz dodatek mody kobiecej 
i kosztuje tylko 15 groszy, jest 
przeto w stosunku do swej treści 
i objętości najtańszem wyda- 
niem niedzielnem dziennika w Polsce. 


ści języka 


Prof. Leon Chrzanowski o polszczyźnie w prasie 


Do rozwijającej się obecnie dy- 
skusji o języku, używanym po- 
tocznie w prasie, przyłącza się 
głos prof. Leona Chrzanowskiego. 
Prasę małopolską zaatakował J. 
Giertych, zarzucając jej używanie 
już niemal szczególnego „galicyj- 
skiego“ żargonu, nasiąkłego ger- 
manizmami i popsutego stylem au- 
strjackiej biurokracji. Po artyku- 
le B. Koskowskiego w „Kurj. War- 
szawskim' spór objął sprawę szer- 
sza; a mianowicie ogólny poziom 
języka, jakim posługuje się prasa. 
Na tem podłożu wyrosła polemi- 
ka o poprawność poszczególnych 
wyrażeń. W walce z najpospo- 
litszemi błędami „ABC“ ogłosiło 
dwie tablice błędów, ułożone przez 
Fr. Brzezińskiego. 

Obecnie „Kurj. Poznański" przy 


nosi obszerne uwagi prof. L. 

Chrzanowskiego, który zadał sobie 
trud dokładnego przeczytania jed- 
| i oz "ij 
leczenia choroby, w związku z tem 
odkryciem, dać może wyniki w cią- 
gu 5 lat. Zdaniem MacDonalda, pew- 
ne substancje, broniące organizmu 
przed zarazkiem raka, wytwarzane 
przez nerki, mogłyby występować w 
organizmie lndzkim w wiekszej ob- 


fitości przy stosowaniu 
nich zastrzyków. 


odpowied- 


Zdaniem uczonego zwiększenie Sie 
w Ameryce śmiertelności spowodu 
raka o 15 proc. w ciągu 3 lat cstat- 
niech spowodowane jest zużytsowy- 
waniem do fabrykacji konserw — 
jak wiadomo, masowo spożywanych 
w ameryce — pewnych sub-ianevi 
chemiczny ch. 


nego numeru pewnego dziennika 
warszawskiego, podkreślając przy 
tem to wszystko, co wydawało mu 
się błędem językowym. 

Zebrana w ten sposób przez 
prof. Chrzanowskiego kolekcja 
złych i błędnych wyrażeń jest tem 
=l-jej zawstydzająca, że dzien- 
nik, o którym mowa, posiada sta- 
ly, żywo i czynnie redagowany, 
sącik językowy. 

Oto krótki przegląd „podkre 
lcń* prof. Chrzanowskiego: 

„Manipulacje takie dokonywano 
dzień po dniu“: czy to po polsku? 
czy po polsku nie mówi się „doko- 
nywać czego', a nie co? 

„Spółka, w biurach której mieści 
się...': to składnia rosyjska, 
składnia polska brzmi: „w której 
biurach mieści się... 

„Nie była rozważana ewentual- 
ność”; „zostały zebrane okazy“; 
„rachunkowość była prowadzona”; 
„samochód uderzył w slup i został 
rozbity“; „musiała być poldana o- 
peracji* itd. — zamiast: „zebrano 
okazy“; „prowadzono  rachunko- 
wość*; drogę powrotną odbylo; „sa- 
mochód.. rozbił się“; „musiała się 
poddać operacji“. To częste posługi- 
wanie się stroną bierną powstało bo- 
daj czy nie także pod wpływem r^- 
syjskim. „Robił alarmy“: czy nie le- 
piej „wszezynał”? Ale mniejsza .o to. 

Mniejsza także o „jeśli chodzi o 
Niemey, obawiamy siç“ (zamiast „co 
się tyczy Niemiec... ') — ten zwrot 
już się przyjął na gruncie języka 
polskiego: ale wolno wątpić, czy go 
używał Mienkiewicz albo Świeto- 
chowslhi. Przyjęło się także wstret- 
ne dla niejcdnych uszów „wykorzy- 
stać” zamiast „wyzyskać”, podobnie 


= 


jak „między tem i tem“ zamiast 
„między tem a tem*; waika z temi 
wielu innemi nowotworami byłaby 
już może bezpłodna, ale czy nie na- 
leży walczyć z takim potwornym no- 
wotworem, jak „osoby, dotknięte 
wypadkami  losowemi* — zamiast 
„wypadkami losu“; chyba, że autor 
mial tu na myśli wygraną na lote- 
rji: ale ten „wypadek* jest „dotkni$- 
ciem“ bardzo milem. Podobnie mał- 
żonka pana Sikory nie będzie mniej 
miła, jeśli się będzie podpisywała 
„Sikorzyna”, a nie „Sikorowa'*, a po- 
lityk polski nie będzie mniej genjal- 
ny (ach!), jeżeli zamiast „postana- 
wiać o taktyce swego obozu“, będzie 
ja ustanawiał albo o nici stanowił. 

Dalej. Czy dobrze jest mówić: 
„iść na kompromisy“, „okazyjnie“, 
„zaprzysiąc armję', zamiast: „robić 
kompromisy“ (albo dalej: „iść dro- 
gą kompromisu“), „przy sposobno- 
sci“, „odebrać przysięgę od armji". 
Niejeden będzie się upierał, że moz- 
na tak i tak, i nieraz może będzie 
miał słuszność: przecie język to nie 
sucha logika, tylko życie, a w życiu 
można się przyzwyczaić do różnych 
rzeczy niepotrzebnych, np. do 
głupstw, a nawet do świństw, moż- 
na, ale czy się godzi? 

Jakże się z tych grzechów o- 
trząsnąć? — pisze Chrzanowski; 
a następnie jako jeden ze środ- 
ków naprawy doradza rozczyty- 
wanie się w klasycznych  pol- 
skich autorach, walkę z zachwa- 
szczeniem języka w najnowszej li- 
teraturze, popieranie popularnych 
czasopism  językoznawczych, a 
więc „Języka polskiego", wydawa” 
nego pod redakcją znakomitego 
lingwisty, prof. K. Nitscha. 


= ABC Nr. 255 
TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś | ju- 
tro komedja Bałuckiezo „Kłub kawa- 
lerów" z  Dulebianką, ĆwiklFńska, 
Węprzynem i Stanisławskim, W pró- 
bach „Ludwik XI’ Delavignea w 
przekładzie Miłaszewskicgo. 

TEATR POLSKI: Dzis j jutro Ko- 
medja muzyczna Benatzkyćego „Roz. 
koszna Hriewczyna* z Romafówna. 
Dymszą i Symem. W próbach „Sen 
nocy letniej* Szekspira w reżyserji 
Schillera. 

TEATR NOWY: 

TEATR LETNI: Dziś 1 jutro 
homedja W. Rapackiego „Człowiek, 
który nie pije* ze ŻZniczem, Róży- 
ekim i Lubieńska. 

TEAR MAŁY: nieczynny. 

TEATR AKTORA: Jutro  otwar- 
cie SEZONU komedja Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej“ z Perza- 
nowską, Zimińska i Jaraczem. 

TEATR ATENEUM: Dziś otwar- 
cie sezonu. O godz. 6 pop. kroto- 
chwila „Ułani księcia Józefa" o g. 
8.30 wiecz. sztuka Al. Bissona „Pa- 
ni X.“ z Ireną Solską. 

KAMERALNY: Dzis į jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego  „Kochanko- 
wie” z Grywinską. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„W starej Bandzie djabet pali". 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad  morzem*. 
Komedją Jadwigi  Rzepeckiej-lwa- 
nowskicj. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU: 
Kl, Królewska 13. Wystawa „życie 
polskie w malurstwie*, 

i ZACHĘTA: Wystawa „rolska i jej 
ud”, 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki maiarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Ma:a 
13,15: W Grody, piątki, soboty, me 
dziele — wystawa sztuki zdobnicze). 


KINA 


ADRIA: „Burza“, 

AS: „Douglas Fairbanks jako no- 
woczesny  Kobinson* i „Siraszņa 
noc”, 

AMOR: „Skandal w Budapeszcie" 
i „Rewizor“. 

ANTLNEA: „Sherlock Holmes" 
„Buster nawarzył piwa“. 

ATLANTIC: „Viva - Villa", 

APOLLO: „I cóż dalej, szary czło- 
wieku“, 

CAPITOL: „Przygoda o półtocy" | 
i „Nowa płeć". ł 

CASINO: „365 żon króla Pansola”,, 

COLOSSEUM: „Uciekinierzy™ à] 
rewja. 

COLOSSEUM (Mała sala): „Po- 
zwólcie nam żyć” i „Zwycięstwo czar 
nego Dźeka”, smn is 

CORSO: „Sztuka życia" i rewja. 

CRISTAL: „Miasto widm oraz 
„Harry jest głodny”. i | 

ERA: „testament Dra Mabuze”. 

EUROPA: „Twe usta klamia*, 

FAMA: „Katastrofa Czeluskma' i 
„Wyrok życia”. 

FORUM: „Zaledwie 
„Mecz Baer-Carnera". 

GLORJA: „Bez honoru”, 

KOMETA: „Kobieta Orchidea" 
rowja. 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
„Flip i Flap — schowajcie swoje 
smutki* i dodatki. 

LUX: „Pat i Patachon” i „Pocału- 
jek skazańca”. 

MEWA: „Maskarada  miłości* 1 
„Powrót Sherlocka Holmesa" 

MAJESTIC: „Skradziono człowie- 


|| 
GA 


nieczynny. 


i 


wczoraj“ i 


i 


nelągi*, 

MARS: 
„Ekstaza“. 

MIEJSKIE: „Katarzyna Wielka“. 

MIEJSKIE (dla młodzieży pocz. 
1.30) „Dzielny chłopiec“. 

NOWA TOMBOLA: „Przygoda na 
Lidot‘ i „Niewolnice dancingu", 

NOWY SPLENDID: „Wielka 
zsiężna Aleksandra“ 

OKO PRASÍ i: „Zdobyć cię mu- 
sžę“ ż Janem Kiepurą. 


MASKA: „Jennie Gerhardt“ i „Dzi 


„Świat jest piękny“ 


PAN: „Radosna godzina Mickey 
Mouse“ : 
PATIT TRIANON:  „Czarowna 


noc' i „Pod pręgierzem". 

POŁULARNY (Zamojskiego 20): 
„Kochaj mnie dziś“ į „Na tropie zło- 
zzyńców *. : 

PROMIEŃ: „Wanima*%, „Slim 1 
grim” i dodatki. | 

FRAGA: „Dama i bokser“ oraz 
rewja. | 

RAJ: „Przybłęda”. I 

RIVIERA: „Królowa niewolników" , 
| „Wyjście żydów z Bgipřu“. | 

ROXY: „Markiza Jorisaka” i aktual 
ności”. 

STYLOWY: „Kleopatra“. 

SOKÓŁ: „Mis» Flora" i "PEPE 
c". 

STAROMIEJSKIE: „Człowiek, któ 
ry ukradł serce“ i „Niewidzialny 
człowiek“, 

ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana“. 

TON: „Zgubny czar” i dodatki. 

UCIECHA: „Śmierć odpoczywa". 

UNJA: „Baroud” i „hrot niedołę 
ków”. 

„VARIETE-KINO" (omach Cvrku): 
„Coś nowego”, „Dzieje grzechu” 
rewja. 


. 5, 


JJ CASENG ; 


EMIL JANNINGS | 


w wspaniałej komedji 


365 żon Króla Pauzelo i 


NĄ oraz tylko n nas y 


| CHALLENGE 1934 | 


| Doskonałe zdjęcia z War- $ 
szawy | przelotów zafrań. 


Warszawa, Centrala: Nowy Świat 19 i oddziały miejskie, 
Wilno, Wielka 6. 


ju 


Ii ll ciągnienie 


Główne wygrane 
5.000 zł, — 125021 


2.000 zł. — 1709 10659 14235 
17418 101234 104551 107289 114487 
114746 127946 144763 151349 159860 
161951 

1.000 zł, — 15524 1563 20085 
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Rejestracja mężczyzn 
"uf w r. 1916__ 


W „sobotę, 15 b. ma w kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn ur. w © 
1916, winni stawić się w wydziale 
wojskowym zarządu miejskiego przy 
ul. Flotjańskiej 10, poborowi zarnie- 
szkalń w obrębie VIII komisarjatu 
P: P., których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter L. do Ż. 


Dodatkowe 


Komisje poborowe 


w październiku 

W październiku odbędą się nastę- 
pujące dodatkowe komisje poboro- 
we: dla zamieszkałych na terenie i, 
2, 3, 4, 5, 12 1 26 Komisarjatów P. 
P., podłegajacych P. K. U. Nr. 1 = 
19 października, dla zam. na tete- 
nie 9, 11, 18, 16, 20, 21 i'23 kom. 
P. P., podlegających P. K. U. Nr. 2 
— 26 października, dla zam. w obrę- 
bie 15, 17, 18, 24 i 25 kom. P. P. 
podlegających P. K. U. Nr 8 — 5 
października, wreszcie dla zam. w 
obrębie 6, 7, 6, 10, 19 i 22 kom. P. 
P., podlegających P. K. U. Nr. 4 — 
2 października. Na komisje te win- 
ni stawić się wszyscy ci poborowi, 
którzy dotąd obowiazku tego z ja- 
kichkolwiek powodów nie dopełnili, i 
otrzymają wezwania na właściwą 
komisję poborową. Komisje urzędu- 
ja przy ulicy Stalowej Nr. 1% 


s9 [> 6 


Zgodnie z życzeniami 
ców Powiśla, dyrekcja tramwajów 
niiejskich zmieni od _ niedzieli, 16 
b. m., dotychczasową trasę linji tram 
wajowej „P“. Wozy tej linji kiero- 
wane będą od Krak. Przedmieścia 
nie przez ul. Miodowa, Nowiniarską 
i Franeiszkańską, lecz Krak. Przed- 
mieżciem, Trębacka, pl. Teatralnym, 
Bielańska i Nalowkami do ul. Gę- 
siej, a dalej, jak dotychczas. W ten 
sposób Powiśle uzyska bezpośrednią 
komunikację z pl. Teatralnym i 
Bielańska, nie tracąc połączenia z 
L Miodową i pl. Krasińskich, przez 


3 
8 


mieszkań- 


|króre kursować będzie 'nadal „Z“. 


Pan Rozemnbiati 
z Texasu 
Starostwo grodzkie phólnucno-waut- 
zuwskie skazało obywatcin Texasu 


8 
izyuorz bBuzenbialta na dwa tygou- 


lnie bezwzględnego arosztu za kie- 
|prolongowauie prawa  pobyiu. Po 


jnieważ ponadto RezcnbiMe nie był 


J zumcidowany, Został on z miejsca 


| aresztowany. 
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= 82 gi, Wilno,  Stanisiawów, 


wek, Mateswice, Bielsko i Dorai — 


Pińsk, Gillio, 


Z : e ME Bf sę | 
mA A GL sosna A S 376, Gow 57 BÓ4 160170 2GziPrzewyś, Zerszóów i; Katsz s 
e 39 65 967 99 132004 161 4 h pae ye aeh 1 
513 60 94 565 830 133043 114 41 54/41Ł 065 438 946 en Tarnopol, Łódz, Częstechowa l 
1202 344 412 509 53 76 698 43 88 728) 160i03 388 4058 ST TIL 167644 TTU ** 1 — SF go, Luck, bo 
„1350 134295 617 750 857 81 25 95 |1620490 946 592 Tas 00 TGƏS2S 85 Ly Kielce i Sozny:ićc — 25 gr. 
[135028 89 230 32 300 502 T34 65 803164316 0 074 191 RA JOÓLUIŚ 65 Zuu Jad R 

85 126095 141 239 405 523 27 67% 1751481 701 33 68 877 1660689 113 383 1684 S B 


81 99 882 934 42 137013 29 47 10§j1067030 33 587 169857 952 169826 901} 


| 


RADJO 


Piątek, dn, 14 września 

m 16.45 Audycja diś 
chorych. 17.15 Recital fortepianowy 
Maryli Jonasówny. 11:50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 „Nowiny leshe", 
18.10 „Życie kult. i attyst. stolicy“. 
18.15 Pieśni R. 5chumanna w wyk. 
Marji Trąpczyńskiej. 18.45 „100-ie- 
cie Cytadeli Warszawskiej”. 19.00 
Koncert Chóru Dana. 19.25 Pogadan- 


Str..7.==— 


ka aktualna. 19.35 Fragment litera- -* 


cki. 19.45 Program na dzień nast. 
19.50 Wiad. sportowe. 20:00 D: c. 
transmisji z portu loth, w Mokoto- 
wie. 2030 Koncert symfoniczny. W, 
ptzerwie około godz. 21.15: Dziennik 
wieczorny oraz „Jak pracujemy w 
Polsce“, 22.55 koncert reklamowy. 
23.15 Komunikat o Turnieju Łotni- 
czym. 28.20 Wiad: meteor. 28.25 Mu- 
zyką taneczna. 


Sobota, dn. 15 września 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pł.). 6.58 Gimmnhstyka. 
1.08 D. c, muzyki (pł). 1:45 Dzien- 
nik poranny. 7.25 D, c. muzyki. 1.35 
Chwiika pań domu, 1.40 Frograta. 
7.50 Koncert rekiamowy. 11.57 5y- 
gnał czasu, 12.00 Hejnat 12.08 Wiat. 


nt 


meteor, 12.05 Przeglad Prasy, 12.1W - 


Koncert muz. tan. 18.00, Dziennik 
południowy. 13.05 Płyty, 15.80 Wiat. 
o eksporcie polskim. 15.85 Przegląd 


giełdowy. 15.45 Płyty. 16.80 Słuthe* * 
wisko dla dzieci p. t. „Pinokio“. 17:00 ` 


Roncert kameralny. 16.50 „Dom i To- 
džina“, 18.00 „Ptzegląd prasy rolni: 
czej". 18.10 „Życie kuluralhe i artyst, 
stolicy". 16.16 „Jubileusz humery- 
sty“. 18.45 Reportaż. 13:00 Jazz na 
dwa fortepiany. 19.20 Udczyt © Bü- 
czaczu, 1%.80 Płyty. 19.46 wrrógtam. 
19.50 Wiad. sportowe. 20,00 'rans* 
misja z portu otn, w Mokotowie za- 
kończenia  Międzypaństwowych Ża- 
wodów Lotniczych. 2U.30 Piosenki w 
wyk. Mieczysława Fogga. 20.45 
Dziennik wieczotny. 20:50 „Jak pra* 
cujemy w Polsce”. 21.00 Recital for- 
tepianowy Zofji Rabcewiczowej. 21.45 
„Wybuch wojny” (szkie literacki). 
42.00 Koncert reklamowy. 22.45 Mu- 


zyka taneczna. 23.00 komunikat o, 


Turnieju Lotniczym. 23.05 Loża Sży- 
derców. 28.35 Wiad. meteór, 28,40 
Muzyka lekka (pł). 24U0 Muzyka 
taneczna. 


Na Pogotowie Ratunkowe - 


Już od dwóch dni wre gorątzkowa 
praca w Ogrodzie Saskim przy urzą- 


dzaniu estrady, budek do kas,  kio- i 


sków, karuzel, hustawek i t. p. Hà 
zapowiedziane tradycyjne zabawy, 
Pogotowia Ratunkowego, Które pu- 
będą się 16 i 16 b, ma % sobotą t 
niedzielę, O godz, 1d-ej nastąpi o: 


4a. 2 


twarcie ogrodu, poczem „WY PUSZęZo*. 


EU 
I7 


nyċh bedzie 100 balonów, , „PEZYBEY- s/n 


wać będzie 6 .otkiestt. Na. otwaftej 
scenie utwory wokalne „wykonają: 


ter 


chór „Surma Tramwajów Miejskich, , 
traz chór „Znicz”%, — Największe: ,. 
powodzeniem cieszyć się będzie nie- 


1 93006 | zrątpliwie „Staw Szczęścia* do któ- 


rego zebrane przeszło 5.000 różno: 
rodnych fantów. Pozatem w 
dzielę od godz. 16-ej do 18-ej adbę- 
dzie się wielka zabawa dla dzieci. 

Odbędą się liczne zabawy zespo- 
lowe, gry sportowe, 
styczne z nagrodami, oraz widowi- 
sko w wykonaniu dziatwy, W czą- 
sie zabawy przygrywać będzie 6 
orkiestr. 


LADPAEZ - 
Wyścigi konne 
ZAPISY NA DZIEŃ 15 WRZEŚNIA 
GON. 1. Dyst. 1600 mtr.: Dalaj 
Łahia, Moloch. : 


GON: 2. Dyst. 1600 mtr.: 
urma III, Ocnotna, Violetta. 


Elita, 
q 


z 


GON. 8. Dyst. 2800 mtr.: Mohacz, _ 


Juana, Dzieriatka, Jaszczur, Grzży- 
bek Pierwszy, Karat II, Ffa Diavo- 
le IL 


GON. 4. Dyst. li0u mtr.: Devico, 


nies ` 


biegi humóoty: ` 


Garonna lI, Gladys, Łysa Góra, Bie 


mula, Grochów, Łucznia, Bkran II. ` 

GON. 5. Dyst. 1600 mtr.; Estohja, 
Momus ll, Maska, Amor Il, Apatin, 
Babinicz, Los, Rustan. z 

GON. 6. Dyst. 1100 mtr; Aak, 
Łoza, Ariaha, Delice III, Great Stot, 
Nidzica, Garłacz, Energja IL. 

GON. 1. Dyst. 1600 mtr.: Pieprz, 
Janczar lll, tenomen, Dola III, Bi- 
bi Hanum, Torino, Essôr, Eclair II. 

GON. 8. Dyst. 1600 mtr.: Elegja, 
Libacja,  Matszałek |1II, Turbe, 
Sternblume,  Varanand, Lauda IIl, 
Konstancja, Nadobna, Japonja H, 
Pilica, Niagara, Levana. 

GON. 9. Dyst. 24000 mtr.: Dzonka, 
Kropidło, Aramis, Felka, Facet, 

NASI FAWORYCI: 

1) Dalaj Lama. 

2) Surma III, Elita. 

38) Juana, Dzierlatka, Fra Diavot 
lo If. 

4) Garcnna 


1L Łucznia, Łysa 


s 1 | Góra, 


5) Maska, Momus Il, Estonja 

6) Łoza, Aak, Nidzica. 

T) Essor, Torino, Janczar Il. 

8) Watanhand, Japonja If, Stern- 
blume. 


8) Felka, Aramis. 


IE Ugłoszenia drobne | 


domawc, zdrowe, SIŃacZzne; 


OBIADY Ks. Skorupki 14 m. 11 


SŁKGŁA ZARZĄDCZYŃ. 
„s%'effó mile- 


-.2-sla OoPedooTAwWIE 
tia seneTaiowej aumoyskiej, Warsza. 
wa, Elektoralna 47. Tel. 537-99. 


r 


" 
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Elikstry zdrowia i młodości. 


Tajemni 


Ce wiemy © hobraah SER pod koniec rakt 1934. -RGO 


I. 
dziane „wybryki natury“ 


w jednem muzeum 
Oto karlik, 


i wy- | jemnicze 
obraźmy sobie, że zgromadzono je |wiają wpływ niemal 


CZE 


my ie sprowadzili wyłącznie do 


przeja- 
we wszyst- 


te substancje 


kich sprawach, związanych z fi-| różne i zależne 
staruszek siwowło- | zjologją. lecznictwem, hodowla, a | którego mianowicie 
„organizmie brakuje. 


sy, wielkości sześcicietiiicgo dziec | nawet tak odległemi dziedzinam: 


ka, a tuż obok olbrzym ośmiostopo | nauki. 
wy. Dalej górał z Tyrolu, czy Kar-|np. odkryciu hormonów 


Dzięki 
możemy 


jak paleontologja. 


pat, z olbrzymiem wolem. potwor- |rzucić pewne światło na kwestję, 


nej wielkości workiem pod szyją. 
Całe wsie cierpią tom na tę cho- 
robę. Za nimi kobieta z długa bro- 
dą, wąsami grenadjera i potęż- 
nym, basowym głosem. Z drugiej 
strony widnieje jakiś dziwaczny 
stwór, przypominający fantastycz 
ne marzenie pijackie: 
długości niewielkiego 
wysmukłym, bocianich, czy na- 
wet komarzych nóżkach. długich 
na 70 centymetrów. Gdy stanie 
przy zwykłym stole, pyszczkiem 
sięga blatu. Ten dziwaczny pie- 
sek nie jest przypadkiem. Wyho- 
dówano go dwa lata temu w An- 
glji, przy pomocy zabiegów sztucz 
nych. W tej monstrualnej galerji 
widzimy jeszcze wiele innych dzi- 
wów: kurę, która ma grzebień i 
pieje, jak kogut, koguta, gdakaja- 
cego jak kura i siedzącego na 
gnieździe etc. etc. etc. 

Jeszcze kilkadziesiat lat temu 
niktby nie uwirzył, że wszystkie 
te dziwaczne monstra są skutka- 
mi niemal tego samego procesu. 
Przyczyny tej samej natury wy- 
wołały chorobliwy nowotwór, zwa- 
ny wołem i powtrzymały w rozwo- 
ju karła, sprawiły, że olbrzym wy- 
rósł na ośm stóp. a twarz kobiety 
pokryła się zarostem. 

Jakież to przyczyny? 


Hormony 

„Kryją się one w,substancjach, | 
odkrytych niedawno, a zwanych 
hormonami. Zaburzenia w. dzia- 
łalności gruczołu  tarczykow=zgo 
powstrzymały wzrost karła, wyo- 
łały, wole, taksamo „zresztą, jak 
„niedomaganią tego gruczołu wy- 
wołują znaną,powszeclinie chero- 
bę .Basedowa. „Byak, dnych hor- 
monów jest przyczyną zakłócenia 
porządku płci, brak zaś hormonu 
Evansa wstrzymał wzrost charci- 
ka, Jego nadmiarowi zawdzięcza 
olbrzym pensję, którą bierze od 
impresarja upiornej galerji. 

Lecz bardzo płytko ujęlibyśmy 
zagadnienie hormonów, gdybyś- 


kota, 


Jan Waśniewski 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚĆ 


A tam leżał on sam, tam przeżył ten strach! Chwyta 
go zimny dreszcz, groza ciągnie za wlosy. Wycofuje się 
tyłem, wciąż świecąc i patrząc w grotę, jakby za chwilę 
miało się tam stać coś niesamowitego. 

Całą siłą woli wstrzymał 


W 


W chodniku odwrócił się. 


czemu przypisać wyginięcie ol- 
brzymich gadów jurajskich, z ta- 
kiem zainteresowaniem ogląda- 
nych dziś w kinie. Doniosłość ro- 
li, jaką grają hormony, a prze- 
dewszystkiem postępy, jakie uczy- 
niła wiedza o nich w ciągu ostat- 


charcik, l nich kilkunastu lat — sprawiają, 
na | że nauka ta wybija 


się dziś na 
or zagadnień, związanych z ży- 
ciem, wybija się w sposób rewolu- 
cyjny, zmuszający do rewizji wie- 
lu poglądów, nietylko w dziedzi- 
nie fizjologji i medycyny, ale na- 
wet chemii. 

Zadaniem kilku artykułów ni- 
niejszych jest przedstawić obec- 
ny stan wiedzy o hormonach. 


Gruczoły 

Czem są hormony? 

Wiemy, że organizm, prócz gru- 
czołów o wydzielaniu zewnętrz- 
nem, jak naprzykład gruczoły Śli- 
nowe, łzowe, łdjo-potowe i-t. p. 
zawiera gruczoły o t. zw. sekrecji 
wewnętrznej, czyli wydzielające 
bezpośrednio do krwi substancje 
aktywne, o pewnych, ściśle okre- 
ślonych własnościach. Właśnie te 
substancje, produkty gruczołów o 
wydzielaniu wewnętrznem, nazwa 
no hormonami. 

Gruczołami o wydzielaniu wew- 
nętrznem są trzustka, watroba, 
| śledziona, nadnercze, tarczyca, 
gruczoły przytarczyczne, przedni! 
i tylny płat przysadki mózgowej, 
ovaria ,testis, grasica i szyszynka. 
Jest jednak bardzo prawdopodob 
ne, że i inne organy, poza gruczo- 
łami, (serce, żołądek, jelita) rów- 
nież produkują substancje hormo- 
nalne. W ostatnich latach udało 
się otrzymać wyciąg z żołądka (ści 
śle mówiąc z płynu międzytkanko- 
wego), który w charakterystyczny 
sposób pobudza organizm do wy- 
twarzania czerwonych ciałek 
krwi. Doskonałe wyniki w przypad 
kach anemji złośliwej daje wy- 
ciąg ten, stosowany jednocześnie 
z wyciągiem z wątroby.. 


nie przeszłych czasów, 


Obecność we krwi wydzielin 
ganizmu konieczna, brak ich zaś 

chorobowe, 
okoliczności, 


hormonu w 


wywołuje zaburzenia 
od 


Naprzykład deformacja gruczo- 
łu tarczykowgo jest przyczyną, 
jak wspomnieliśmy zaburzeń we 
wzroście, choroby Basedowa, wola 
it. d. W szeregu wypadków skar- 
łowacenia u dzieci stwierdzono 
zanik gruczołu tarczykowgo. Dzie- 
ci takie, w wieku lat 13-tu i 14-tu 
liczyły około 60-—80 cm. wysoko- 
ści. Brak hormonów jajników wy- 
wołuje zaburzenia w procesie za- 
pładniania i ciąży, zboczenia sek- 
sualne i t. d. Te same zaburzenia, 
lub charłactwo u samców wywołu- 
ie brak hormonów testis. 


Tajemnicza budowa 


Hormony pod względem che- 
micznym są związkami bardzo ta- 
jemniczemi i zaledwie niektórych 
hormonów znana jest struktura. 
Niektóre należą do związków grup 
proteinowych, czyli białkowych, 
niektóre posiadają wielką ilość or- 
ganicznie związanego jodu (np. 
hormony tarczycy), inne siarki 
(hormon trzustki), niektóre nale- 
żą do odrębnej grupy chemicznej, 
mianowicie aminokwasów (hor- 
mony nadnercza), lub cholestero- 
li, czyli wysokich alkoholi (hor- 
mony jajników i jąder), zresztą 
również o budowie jeszcze dokład 
nie nie zbadanej. 


Chociaż nauka o hormonach 
datuje się od niedawna. to prze- 
cież dobroczynne własności gru- 
czołów o wydzielaniu wewnętrz- 
nem znano już w starożytności, a 
nawet u ludów dzikich. Wolter 
wyśmiewał się z „głupich przesą- 
dów“, jakim hołdują niektóre ple- 
miona murzyńskie, pożerające su- 
rową wątrobę Iwa, aby zdobyć je- 
go odwagę. Tymczasem ów rzeko- 
my przesąd wcale nie jest tak 
głupi, jak się wydawało mądre- 
mu Wołterowi, jeśli się zważy, że 
wątroba jest siedliskiem niezwyk- | n 
le czynnych hormonów. Znane są 
zwyczaje zjadania serc wrogów, 
praktykowane przez ludy wschod- 
nie, na południu Rosji zaś, od nie- 
pamiętnych czasów chłopi leczą 
wszelkie BY JYSO E ŻONY OAK PAC APO jedząc su- 


— szeptano. 


Przypomnijmy sobie nieraz wi- | poziomu muzeum okropności. Ta-|rzeczonych gruczołów jest dla or-|t. p. organy krów, świń i owiec. 


-— Odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy 
naszym winowajcom... 

Gdy się tak tłukł po kopalni, jak widome wspomnie- 
nie wywierając najmniejszego 
wpływu na życie „Heraklesa“, stawał się powoli przed- 
miotem fantastycznych opowieści. 

— Z umarłymi gada! 

— Szuka u nich rozgrzeszenia... 

-—— A może którego utrupił i... 

— Idżże, idź, pleciugo! 

— Nie niewiadomo. 

Z czasem doszło do tego, że spotkanie z Walickim 


sumienie go ściga? 


rową wątrobę, śledzionę, nerki i 

Wątroba, jako środek przeciwko 
blednicy znana już była w staro- 
żytnym Egipcie, zalecał ją też oj- 
ciec medycyny, Hippokrates. Cie- 
kawą jest rzeczą, że coś w rodza- 
ja organoterapji praktykowali sta 
rożytni barbarzyńcy, Herodot ko- 
wiem wspomina, że niektóre ple- 
miona scytyjskie przeciwko choro- 
bom macicy stosowały testis wydr 
i bobrów. Dodajmy, że „strój bo- 
browy“ i „skrom zajęczy” jest od 
niepamiętnych czasów walnym 
środkiem leczniczym naszego lu- 
du. 


Endokrynoloaja 
nowoczesna 


W czasach późniejszych świat 
naukowy zdawał sobie doskona- 
le sprawę z ważnej roli, jaką od- 
grywają w organiźmie gruczoły 
o wydzielaniu wewnętrznem i 
stosował je w wielu przypadło- 
ściach. Wszelako. spowodu nie- 
możliwości wyodrębnienia skład- 
ników aktywnych w stanie czy- 
stym, bardzo często nie potwier- 
dzały się pokładane w nich na- 
dzieje. Dopiero badania Minkow- 
skiego, Biedela, Shaffera, Shar- 
peya, Gleya, Kendalla, Doisy, 
Marriana i innych doprowadziły 
do wykrycia odpowiednich reak- 
tywów, czyli związków chemicz- 
nych, działających na poszczegó|- 
ne hormony i wiążących je z so- 
bą, a co za tem idzie, pozwalają- 
cych na ich wyodrębnienie. Te 
odkrycia dały początek nauce 
ścisłej, polegającej na otrzyma- 
niu hormonów w stanie czystym, 
badaniu ich natruy chemicznej i 
działania fizjologicznego, oraz 
ich mianowaniu, czyli mierzeniu 
w jednostkach "fizjologicznych 
ich koncentracji. 

Poniżej przedstawiony zarys 
nie jest oczywiście `“ ostatecznym 
wyrazem  endokrynologji, czyli 
hauki o organach "wydzielania 
wewhętrznego. Wykrywanie * od- 
powiednich reaktywów, niezbęd- 
nych do wyodrębnienia hormo- 
nów w stanie czystym jest rzeczą 
bardzo trudną i niewątpliwie la- 
ta najbliższe przyniosą wiele no- 
wych odkryć w tej dziedzinie. 

Hormonami najsilniej przyku- 
wającemi dziś uwagę badaczy sa 


Podczas jednego z 


trzustki, 
jajników i jąder. 


wydzieliny 
mózgowej, 


rolę. jeśli nie bardziej doniosłą. 
to w każdym razie batdziej 
wszct.wtronną, niż inne. Przewa 


żającą część tych hormonów zdo- 
łano otrzymać już w stanie czy- 
stym I stosowanie ich jest Ściśle 
określone, tak w lecznictwie, jak 
hodowli, 


Trzustka 


Najdawniej i najlepiej zbada-| 
nym hormonem jest wydzielina 
trzustki. Dzięki skuteczności le- 
czenia nim chorób przemiany ma- 
terji, a przedewszystkiem cukrzy 
cy, tej straszliwej klęski wieków 
ubiegłych, dziś, dzięki hormono- 
wi trzustki, całkowicie wa wie 
nej — hormon ten nabrał wii 


kiego rozgłosu Obok właściwe- 
go sobie fermentu, zwanego pan- 
kreatynina, trzustka wydziela 


substancje aktywne, które mają 
wybitne własności regulowania 
przemiany cukru w organizmie. 

Hormon ten nazwano insuliną. 

Dla nas hormon ten jest szcze- 
gólnie interesujący z tego wzglę- 
du, że Polska należy do tych nie- 
licznych krajów świata, gdzie się 
insulinę wyrabia. Państwowy In- 
stytut Higjeny w Warszawie pro- 
dukuje insulinę na wielką skalę, a 
sława jego siega na krańce Świa- 
ta. 


insulina 


Wskutek niedomogania trzust- 
ki zawartość cukru w organiz- 
mie wzrasta i występuje t. zw. hy- 
perglycaemia. Ten stan chorobo- 
wy znany jest pod nazwą cukrzy* 
cy (diabetis melitus). Przy cu- 
krzycy, obok wysokiej nietoleran- 
cji dla węglowodanów, organizm 
skłonny jest, wskutek nadmiernej 
zawariości cukru, do chorób in» 


fekcyjnych. Jeżeli cukrzyca wystę , 


puje w młodym wieku, organiźm, 
wskutek braku węglowodanów w 
przemianie materji, nie rozwija 
się normalnie i, jeszcze do nie- 
dawna, przed odkryciem insuliny. 
wypadki takie kończyły się zwyk- 
le śmiertelnie. 

Insulina, podawana podskornie, 
zastępuje działanie trzustki i po- 
zwala organizmowi na normalną 
przemianę materji. Poza cukrzycą 
insulina znajduje zastosowanie w 


takich spotkań, Kwiecień poże- 


gnał się wcześniej. Szedł do domu zdenerwowany, Z wy- 


piekami na twarzy. 


mi... Ona... 


— Nikt nie ma odwagi decyzji, nikt! Ten tylko strze- 
la dowcipami i pobłyskuje triumfalnie swemi binokla- 
Hm, ona... Ale ja też nie mam odwagi Ah, że- 


by to się już raz skończyło! 


Po raz niewiadomo który zjawiło się pytanie: 


jak“? i jak zawsze nie 
stanął i wpatrzył się 
wieczór. 

— Sam nie znajdę 


„Ale 
znalazł na nie odpowiedzi. Przy- 
tępym wzrokiem w gwiaździsty 


wyjścia!.. Żeby jaki przypadek 


przysadki ; terapji 
Hor- 
mony te odgrywają w organizmie 


się, by nie uciekać. Pierwsze kroki biegu doprowadziły- 
by go chyba do szaleństwa. 

Od tego jednak dnia nastąpił w nim jakiś przełom. 
Wspomnienie katastrofy stało się mniej dojmujące. 

Kiedyś wstąpił na chodnik powietrzny. Wiatr świstał 
tu jak huragan, miotając svczącym płomieniem lamnv, 
* targając ubraniem. 

Od powietrznego skręcuła 
prowadząca do kilku czynnych robót. 
piona spod wody było gęsto obudowana. 

Walicki przystanął. Rzucił snop światła w bocznicę. 
<W. miejscach. gdzie kapy i stemple nie przylegały do 
siebie, widać było mokrawy, szary miał i żwir pirytowy. 

— A więc jeszcze nie koniec zamieszań na ,„„Herakle- 
sie“... Ten chodnik może się zapalić. 

Powlókł się dalej. 

Nie złożył raportu o swem spostrzeżeniu Faleńskie- 
fu, lecz spotkawszy dozorcę Lekstona, kazał mu prze- 
| strzec przed niebezpieczeństwem sztygara. Postąpił tak 
nie dlatego, żeby żywił do zawiadowcy dawną urazę. 
To już minęło. Obecnie nabrał przekonania, że Faleń- 
ski jest jakiemś narzędziem kary za jego przewiny. 
Umocnił się w tej wierze zwłaszcza od czasu, gdy” prze- 
konał się o wielkiej milości, jaką Wiktorja obdarzyła za- 
wiadowcę. « i 
e — Zniszczył „Heraklesa“, zniszczył mnie, odbiera mi 
~ córkę... Za winy moje, za winy!.. 

W posępnych oczach rysowała się mu grota, Gładysz, 
Foszmanik... 


becznica, jedyna droga, 
Niedawno odto- 
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na dole górnicy poczęli uważać za zły omen. 

Łuczyński bacznie przysłuchiwał się plotkom i opo- 
wiadaniom, chwytając na gorąco tworzenie się legendy. 

A Walicki włóczył się nadal po dole. Często przyche- 
dziła mu na myśl możliwość ognia w bocznicy. Kilka- 
krotnie miał zamiar, pominawszy Kwietnia i Lekstona, 
bezpośrednio zawiadomić o niebezpieczeństwie zawia- 
dowcę, lecz zaniechał tego, pochłonięty swemi we- 
wnętrznemi przeżyciami. 

~ XXXI. PRZYPADEK. 

Zbliżał się już koniee sierpnia, a Wiktorja nie po- 
wzięła żadnego postanowienia, i wszystko trwało w za- 
wieszeniu. Kwiecień bywał wprawdzie rzadko, ale ofi- 
cjalnie nic się w ich stosunku nie zmieniło. Faleński 
wyraźnie się nie zdeklarował i niby to uznawał sztyga- 
ra za narzeczonego Wiktorji. 

Najprzykrzejsze były momenty, gdy Się zeszli razem. 
Kwiecień tracił rezon i albo popadał w milczenie, albo 
z rozpaczliwą odwagą człowieka nieśmiałego zanadto 
rozyrawiał, zająkując się nerwowo i rozwodzącć zawile 
nad błahemi tematami. . 

Faleński, pewien swojej towarzystkiej przewagi, 
traktował go protekcjonalnie i zlekka ironicznie. Wikto- 
rja w takich wypadkach zachowywała zimną obojęt- 
ność wobec docinków, płynacych w kierunku oficjalne- 
go narzeczonego, a czasem śmiała się nawet z dowci- 
pów inżyniera. i y 
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rozstrzygnął, ach. Boże, żeby jaki przypadek! 

Całą noc nie spał. Rano robil zapis sennie, a po dole 
chodził powoli. . 

— Wstąpię na powietrzny. To mnie orzeźwi. Zresztą 
— przypomniał sobie — któryś z dozorców, Lekston, 
zdaje się, mówił mi... Co on mi to mówił? Aha? że Wa- 
licki o tych pirytach w bocznicy... 

Wiatr. prześwistywał mu ubranie i miotal płomie- 
niem karbidówki. Sztygar szedł przeciw prądowi po- 
wietrza i naraz poczuł ostry zapach siarki. 

— Cóż to znaczy, u djabła, czyżby ?... 

Przyśpieszył kroku, wiatr przyniósł mu gwar zmie- 
szanych głosów. Zdawało mu się, że poznał głos Faleń- 
skiego, Lekstona i jakieś inne. Za chwilę dostrzegł 
światła kilku lamp. Widocznie i oni zauważyli jego świa 
tło, bo Faleński zawołał; 

— Kto tam? 

— Kwiecień! 

— Szybko, szybko! 


Nie zdążył dobiedz. gdy z małego przełazku wypadł 


Walicki. Wielki kapelusz spełzł mu na tyt głowy, spod 
ronda spływały zwichrzone włosy. Niosło go przeraże- 
nie. 

— Panie Lekston! — krzyczał — panie Lekston/i 

— Jestem! 

— Mówił pan? Meldował? 

— Tak! 
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nowoczesnej przy lecze 
ra uořczywem egzemy, w któ- 
Mo to wypadkach daje doskona- 
łe wyniki. Stosuje się ją również 
podskórnie, lub w postaci maści 
na ckore miejsca. 

2 wielkiem powodzeniem insu- 
| lina stosowana jest przy dożywia- 
niu osób osłabionych i anemicz- 
nych. Dzięki bowiem swym włas- 
nościom przyśpieszania spalania 
cukru i przemiany materji, wywo: 
łuje uczucie głodu i pozwala w 
łatwy sposób forsownie odżywiać 
chorych, którzy cierpią na brak 
| apetytu. Hormon ten jest obecnie 
| w użyciu na całym świecie i jego 


miano fizjologiczne (jednostka 
miary) wyraża się w jednostkach 
międzynarodowych, przyjętych 


i zatwierdzonych przez Ligę Na- 
rodów. 
| Cenne odpadki 

Ciekawym szczegółem jest, że, 
wedle badań Abła, działanie, ob- 
niżające zawartość cukru we 
krwi, jest współmierne do zawar- 
tości w insulinie siarki. Za po- 
macą kwaśnej hydrolizy, otrzy- 
muje się z insuliny krystalicznej 
aminokwasy: cystynę, tyrozynę, 
histydynę, leucynę i argininę, co 
wskazuje na wyraźnie białkowy 
cliarakter tego hormonu. Wzór 
doświadczalny insuliny jest C45 
Hó904N118--3H=QO. 

Syntetycznej insuliny jeszcze 
nie otrzymano i dotychczas wyra- 
bia się ją z trzustki bydła, ma- 
sowo np. sprowadzanej do Insty- 
tulu Higjeny z Rzeźni Miejskiej. 
Ten szczegół również zasługuje na 
uwagę, ponieważ większość hor- 
monów, otrzymana jest droga 
wyciągów z organów zwierzęcych 
tiaktowanych dotychczas, jako 
odpadki. Obecnie, dzięki produk- 
cji hormonów, odpadki te zyskały 

nagle bezcenrą wartość gospodar- 
CZĄ. 

"'W roku I9uG dażo hałasu wy- 
wołaly prace lekarzy niemieckich, 
którzy twierdzili, że trzustka, po- 
za insuliną, wydziela jeszcze in- 
uy lornfon, mający zdolność roz- 
szerzania najmniejszych naczyń 
obwodowych i w ten sposób obni- 
żunia ciśnienia krwi. Niektóre fa- 
bryki wypuściły nawet na rynek 
ten rzekomy hormon, który ogio- 
szono za doskonaiy środek prze- 
ciwko arterjosklerozie. 


Wszelako w roku następnym 
dalsze badania wykazały, że nie 
wchodzi tu w grę żaden nowy hor 
mon, lecz, że czynnikiem aktyw* 
nym jest t. aw. cholina. Cholina 
nie jest sweista dla trzustki i za- 
wierają ją także inne organy, jak: 
serce, mięśnie, płuca. Preperat 
syntetyczny, Acetocholina, posia- 
da własności, obniżające ciśnienie 
krwi w daleko większym stopniu, 
anizeli wyciągi z- jakichkolwiek 
organów. 

W roku 1982 fabryki niemieckie 
wypuściły pod nazwą  Syntaliny, 
preparat, będący rzekomo insuli: 
ng syntetyczną. Nadzieje, pokła- 
dane w tvm związku. który miał 
jakoby zastąpić insulinę orgaqicz 
ną, nie spelnily się. Przekonano 
sie, że dzialanie tego preparatu 
polega na zablokowaniu wątroby 
i zahamowaniu wydzielania się 
glykogenu (skrobi zwierzęcej), 
bynajmniej zaś nie przyśpiesza 
spalania cukru. Skutkiem niejako, 
zakorkowania wątroby, pełniącej, 
jak wiadomo, funkcję filtru xewi, 
istotnie cukier nie przedostawał 
się do krwi, która wykazywała 
zmniejszenie się jego zawartości. 
Lecz wątroba mogła gromadzić 
cukier tylko do pewnych granie i 
ostatecznie następowała kata- 
strofa. Obecnie zaprzestano już 
stogowania syntaliny. 

Oto krótki zurys. pozwalający 
na zapoznanie się z najdawniej 
| odkryiym produktem gruczołu © 
| wydzielaniu wewnętrznem. W ar- 
tykule jutrzejszym rozpatrzymy. 
dalsze. Dr. J-łt. 
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